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Edward Gierek w woj. konińskim
Spotkanie z załogą kopalni węgla brunatnego „Konin”
Wizyty w elektrowni „Pątnów” i wytwórni „Mostostal”

(P) Edward Gierek w rozmowie z pracownikiem ,,Mostostalu 
(z prawej). Z lewej I sekretarz KŻ PZPR, Stanisław Bęben.

Minister spraw 
zagranicznych NRD 
przybędzie do Polski

(P) Na zaproszenie mim.’-a 
spraw zagranicznych PRL Emi
la Wojtaszka w najbliższych 
dniach przybędzie do Polski z 
oficjalną przyjacielską wizytą 
minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej Oskar Fischer. (PAP)
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<I*> I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przebywał 
12 bm. w woj. konińskim, zaznajamiając się z dorobkiem 
i głównymi problemami społeczno-gospodarczymi tego regionu.

Serdecznie witany przez 
przedstawicieli ponad 6-ty- 
sięcznej załogi kopalni węgla 
brunatnego „Konin” E. Gie
rek w towarzystwie gospoda
rzy województwa: I sekreta
rza KW PZPR, Tadeusza 
Grabskiego i wojewody ko
nińskiego Henryka Kaźmier- 
czaka zapoznał się z pracą 
odkrywki „Kazimierz” — jed
nej z trzech odkrywek tej ko
palni.

W rejonie „Kazimierza” za
lega 90 min ton węgla brunat
nego. Dokumentuje się nowe 
złoża w tym regionie. Nowe 
techniki i technologie, a zwłasz
cza precyzyjna dokumentacja 
nowych zasobów pozwolą prze
dłużyć żywot kopalni i pobli
skich elektrowni ponad przewi
dywane obecnie pułapy cza
sowe.

W kolejnym punkcie pobytu 
na ziemi konińskiej Edward 
Gierek przebywał w elektrow-

Świeże truskawki szybciej na rpel
Informacja własna

(P) 12 bm. odbyła się w Ra
domiu krajowa narada po
święcona organizacji skupu i 
zagospodarowania truskawek. 
W naradzie, której organiza
torem był Centralny Zarząd 
Ogrodnictwa uczestniczyli pre
zesi WSO, przedstawiciele 
zakładów przetwórczych, han
dlu detalicznego i spółdzielni 
„Las”.

Jak podkreślano w tym roku 
urodzaj truskawek na planta
cjach jest dobry i przewiduje 
się skupić około 150 tys. ton, a 
więc około 20 tys. ton więcej 
aniżeli w roku ubiegłym. Od 
aparatu skupu wszystkich in
stytucji wymagać to będzie ma
ksymalnego wysiłku i troski.

W kampanii tej ważne zada
nie ma do spełnienia transport,

który winien szybko wprost z 
punktów skupu przewieźć świe
że owoce do detalu i zakładów 
przetwórczych. Zwracano uwagę 
na częste praktyki przetrzy
mywania samochodów w zakła
dach przetwórczych przez kil
kanaście godzin, gdy tymczasem 
wskutek braku środków tran-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Słupcy Markiem Szczapem
Fot. CAF — Langda

ni „Pątnów” — jednej z trzech 
tworzących największy w kraju 
zespół energetyczny „Pątnów — 
Adamów — Konin”. Dostarcza 
on obecnie ponad 13 proc, kra
jowej produkcji energii elek
trycznej, Najwięcej dostarcza 
„Pątnów” dysponujący turbi
nami o mocy 1600 megawatów. 
Właśnie w poniedziałek zakoń
czono w elektrowni planowy 
remont jednego z bloków, któ
ry został włączony do krajowej 
sieci energetycznej;

informując I sekretarza KC 
o systemie pracy konińskich 
elektrowni, zwrócono uwagę na 
system chłodzenia. Dwie spośród 
nich chłodzone są, jako jedy
ne W Europie, wodą krążącą w 
kompleksie jezior ślesińskich. 
Nowym zagadnieniem z jakim 
uporali się konińscy energety
cy jest sprawa wykorzystania 
popiołów dymnicowych. W su
chej postaci stanowią one dos
konały nawóz wapniowy, od
kwaszający glebę. Dzięki wy
budowaniu specjalnych insta
lacji na poszczególnych blokach 
„Pątnowa”, corocznie 100 tys. 
ton tego produktu trafia na 
pola całego województwa.

Przebywając w woj. koniń
skim I sekretarz KC PZPR za
poznał się również z pracą wy
twórni konstrukcji stalowych 
„Mostostal” w Słupcy. Załoga 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Ponad 2 tysiące 
miejsc w UW

Informacja własna
(A) Uniwersytet Warszawski 

otrzymał już blisko 2,3 tys, po
dań o przyjęcie na studia dzien
ne od ubiegłorocznych absol
wentów szkół średnich. Można 
by więc rzec, że zajęli juz 
wszystkie tj. 2,1 tys. miejsc...

Oczywiście, o wszystkim za
decydują lipcowe egzaminy, do 
których przystąpią przecież je
szcze tegoroczni maturzyści 
Łącznie uczelnia spodziewa się 
ok. 7 tys. kandydatów. Na nie
których kierunkach studiów 
zmniejszono nieco liczbę miejsc. 
Np. na fizyce — do 100, ponie
waż zgłaszało się tu zwykle 
niewiele osób oraz na archeolo
giach polskiej i śródziemnomor
skiej, na etnografii, historii 
sztuki i muzykologii, ponieważ 
na absolwentów tych kierun
ków jest niewielkie zapotrzebo
wanie. Zwiększy się zaś przy
jęcia na filologie angielską, ger
mańska, romanistykę i na ibe- 
rystykę — po 10 miejsc. W br. 
przyjmowani są też kandydaci 
na italianistykę i hungarystykę.

Trudno powiedzieć, jak będą 
się kształtowały zgłoszenia na' 
poszczególne kierunki w tym 
roku — młodzież ma jeszcze 
2 tygodnie czasu na składanie 
dokumentów. Jednakże w po
równaniu z ub.r. nie powinno
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

5^?, O A olimpijczyków zdobywców I miejsc w
B a W W h u ■ 5 spośród 14 tegorocznych olimpiad

czs c* n u < w • u * ■ ■ przedmiotowych: (Od lewej) Bogusław
Pałczyński z Lic. Ogólnokształcącego im. Piastów Śląskich we Wrocławiu — laureat Olim
piady Biologicznej, Zbigniew Podgórski z Lic. Ogólnokształcącego im. Bolesława Prusa w Ża
rach — laureat Olimpiady Wiedzy o Polsce i Swiecie W spoi czesnym, Anna Zbierska z Lic. 
Ogólnokształcącego im Heleny Modrzejewskiej w Poznaniu — laureatka Olimpiady Języka 
Angielskiego, Jacek Maleta z Lic. Ogólnokształcącego im. Jana Kochanowskiego w Radomiu 
— laureat Olimpiady Fizycznej, Jarosław Mikolajec z Lic. Ogólnokształcącego im. XIV Pułku 
Powstańców Śląskich w Wodzisławiu Śląskim — laureat Olimpiady Geograficznej. (Rem) 
Czytaj także informację o spotkaniu laureatów olimpiad z ministrem oświaty i wychowania — 
s“« 2. Fot. Ryszard Przedworski

Z prac Prezydium Rządu

(P) Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 12 bm. Prezy
dium Rządu oceniło stan przygotowań do zbioru i skupu zie
miopłodów.

Stwierdzono, że osiągnięty 
poziom wyposażenia rolnic
twa w maszyny i sprzęt tech
niczny pozwala na zmechani
zowanie prac żniwnych oraz 
zbioru, innych płodów rolnych 
w stopniu znacznie większym 
niż w latach poprzednich.

Obecnie pilną sprawą jest 
zakończenie remontu maszyn 
żniwnych, a następnie maszyn

do zbioru roślin okopowych. 
Omówiono również zadania 
handlu wiejskiego, który powi
nien w okresie intensywnych 
prac polowych zapewnić nale
żytą obsługę mieszkańców wsi. 
Podejmowane są także przedsię
wzięcia mające na celu uspraw
nienie odbioru dostarczanych 
przez rolników zbóż i innych 
ziemiopłodów.

Rosnąca skala współdziałania

Dzień radziecki na targach poznańskich 
Wielki kontrakt „Elektrimu" i „Masanoimportem11

Od naszego specjalnego wysłannika 
HENRYKA CHĄDZYŃSKIEGO

(P) Poniedziałek był dniem radzieckim na 50 Międzynarodo
wych Targach Poznańskich. Podpisano w tym dniu najwięk
szy kontrakt, jaki prawdopodobnie zostanie zawarty podczas 
tegorocznej imprezy w Poznaniu. Zawarły go polska centrala 
„Elektom” i radzieckie przedsiębiorstwo handlu zagranicznego 
„Maszinoimport”. Jego wartość 556 min zł dewizowch.

Do dentysty

Rzecz jasna podpisanie tego 
kontraktu akurat w Poznaniu 
jest symbolicznym gestem, tak 
samo jak symbolem współpra
cy są w pawilonie ZSRR oraz 
ekspozycjach polskiego prze
mysłu te wyroby, które pfow- 
stają wspólnym wysiłkiem dla 
zaspokojenia potrzeb obu kra
jów

Wiemy na ogół dużo o pogłę
biającej się współpracy przemy
słów motoryzacyjnych, o part
nerstwie w dziedzinie informa-

Nadal chłodno
Informacja własna

(P) W poniedziałek rano ter
mometry wskazywały w War
szawie zaledwie 10 st. Była to 
najniższa temperatura notowa
na w tym czasie w stolicach eu
ropejskich. W południe tempe
ratura w Warszawie wzrosła 
tylko o 1 st. Najcieplej było na 
południu kraju, w Nowym Są
czu termometry wskazywały 20 
«t.

Na Wybrzeżu Zachodnim — 
sztorm. Siła wiatru dochodziła 
do 8 st. w skali Beauforta. Flo
ta rybacka skryła się w por
tach.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(A) Ma Pani możliwość porów
nania obecnej stomatologii z tą 
sprzed kilkunastu lat. Co zda-

' ŻYCIA

bez lęku 
z Ireną Hilgier 

lekarzem stomatologiem 
kierownikiem spółdzielni dentystycznej 

przy ul. Żelaznej w Warszawie
w tejniem Pani zmieniło się 

dziedzinie medycyny?
— Ukończyłam Wydział Sto

matologii w roku 1952. Byliśmy 
jednym z pierwszych roczników 
absolwentów warszawskiej AM, 
którzy uzyskali dyplomy w po
wojennej Polsce. Dużo można 
by mówić o warunkach w ja
kich rozpoczynałam pracę, o 
prymitywnych pomieszczeniach i 
prymitywnym sprzęcie z nożną 
wiertarką do borowania łącz-

Trybuna fabryczna

nie. W tym okresie leczenie sto
matologiczne sprowadzało się 
głównie do ekstrakcji — czyli 
rwania i ewentualnego wypeł
niania ubytków w zębach bar
dzo problematycznymi co do ja
kości i trwałości materiałami 
dentystycznymi.

W ciągu ostatnich 30 lat o- 
pieka medyczna w naszym kra
ju uległa systematycznemu roz
wojowi w związku z postępem 
wiedzy i osiągnięciami techni
cznymi. Równolegle rozwijała 
się i stomatologia, która z cza- 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 3

Ośrodek „Transbudu” 
nad Zalewem Zegrzyńskim 

Informacja własna
(P) W pięknie zalesionym re

jonie w Wolicy nad Zalewem 
Zegrzyńskim zbudowany zosta
nie ośrodek wypoczynkowy 
Przedsiębiorstwa Transportowo- 
Sprzętowego „Transbud”, War
szawa.

Na razie czynny jest cam
ping z prowizoryczną stołówką. 
W przyszłym roku rozpocznie 
się budowa 3 pawilonów hote
lowych. dysponujących 180 
miejscami. Ogółem ośrodek łą
cznie z campingiem przyjmo
wać będzie 240 osób. Zaplecze 
gastronomiczne obliczone jest 
na 300 gości. Podobnie jak 
wszystkie ośrodki „Transbudu” 
w kraju, również i ten do
stępny będzie w miarę wol
nych miejsc dla wszystkich 
chętnych.

Budynek główny mieścić bę
dzie stołówkę ze 120 miejscami, 
kawiarnię i część socjalną, W 
hangarze na sprzęt wodny prze
widziano urządzenie letniej ka
wiarni. Znaczną część ośrodka 
zajmą tereny sportowe.

Autorem projektu, powstałe
go w Wojewódzkim Biurze 
Projektów „Arwo”, jest arch. 
Roman Medwid. (mi)

tyki lub obrabiarek. Coraz wię
cej naszych kompletnych obiek
tów pracuje w różnych miejsco
wościach Kraju Rad. a prze
mysł okrętowy zbudował blisko 
700 jednostek nie licząc wypo
sażenia dla statków Wszystkie 
te dziedziny są reprezentowane 
na targach. choć największy 
kontrakt dotyczy właśnie prze
mysłu maszyn i aparatów elek
trycznych.

Zgodnie z podpisanym doku
mentem Dolskie zakłady dostar
czą do ZSRR różnorodną apara
turę wysokiego i niskiego na
pięcia oraz silniki elektryczne 
W ciągu ostatnich lat charak
terystyczne jest wielokrotne 
powiększenie wartoś-i tej wy- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
Informację o realizacji zatwier
dzonego w czerwcu 1974 r. przez 
Biuro Polityczne KC PZPR 
wieloletniego programu rozwoju 
kompleksu produkcyjno-żyw- 
nościowego woj. olsztyńskiego. 
W wyniku przedsięwzięć pod
jętych w latach 1976—1977 za
gospodarowano 46 tys. ha grun
tów PFZ. Ponad 1500 gospo
darstw chłopskich rozwija pro
dukcję specjalistyczną, a 30 
proc. wszystkich gospodarstw 
indywidualnych w wojewódz
twie kooperuje z gospodarstwa
mi uspołecznionymi. Główną 
rolę w zagospodarowaniu ziemi 
i dynamizowaniu produkcji 
odgrywa rolnictwo uspołecznio
ne, gdzie wzrost produkcji jest 
najwyższy. Na przykład PGR 
powiększyły w 1977 r. w po
równaniu do 1975 pogłowie by
dła o 14 proc, i trzody chlew
nej o 74 proc., a spółdzielnie 
kółek rolniczych i spółdzielnie 
produkcyjne — bydła o 75 proc, 
i trzody chlewnej o 41 proc.

Stwierdzono, iż poziom roz
woju rolnictwa osiągnięty przez 
Olsztyńskie w pierwszych la
tach realizacji programu stwa
rza realną podstawę do uzyska
nia dalszych pomyślnych wyni
ków, czemu sprzyja coraz lepsze 
wyposażenie w technikę, postę
pująca koncentracja produkcji 
i przetwórstwa płodów rolnych, 
a także doświadczenie i wyso
kie kwalifikacje pracowników 
rolnictwa i przemysłu rolno- 
spożywczego.

Z kolei Prezydium Rządu o- 
ceniło przygotowania do orga
nizacji wypoczynku dla dzieci 
i młodzieży szkolnej w okresie 
wakacji letnich.

Przewiduje się. że z zorgani
zowanych form wypoczynku 
skorzysta 4.6 min uczestników, a 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Red. Stefan Sieniarski

relacjonuje z „Mundialu-78”

Argentyna, Peru i BmyMa
przeciwnikami polskich piłkarzy

przez

Rosario, 12 czerwca
(P) Zaślepiony marzeniami 

o spotkaniu Argentyna — 
Polska w półfinałowej puli 
„Mundialu-78” ani
chwilę nie myślałem o tym, 
że zdarzyć się może, iż pił
karska reprezentacja Fo’-ski 
weźmie udział w nieoficjal
nych mistrzostwach Ameryki 
Południowej. A jednak tak 
się stało.

Zakładałem od dawna, że los 
tak sprawi, iż mistrzostwa u- 
stawione zostaną pod kątem 
możliwości południowoamery
kańskiego finału, czyli spotka
nia Brazylia Argentyna w

Pasowanie na górników 
i energetyków w Radomiu

(R) Bardzo uroczysty przebieg 
miało zakończenie roku szkolne
go w szkołach resortu energe
tyki i energii atomowej. Do 
sali koncertowej w Radomiu 
przybyły delegacje uczniów 
szkół energetycznych i górnic
twa węgla brunatnego z całego 
kraju.

Centralnym punktem spotka
nia było pasowanie na górników 
i energetyków 50-osobowej gru
py prymusów. Aktu pasowania 
dokonał wiceminister energety
ki i energii atomowej dr Ta
deusz Zastawnik. Młodzież zło
żyła ślubowanie, w którym za
pewniła obecnych na sali przed
stawicieli władz wojewódzkich 
i resortowych o solidnej, do
brej jakościowo pracy na mia
rę potrzeb dynamicznego rozwo
ju polskiej energetyki, (am)

w radomskim Walterze
(R) W woj. radomskim roz

poczęły się okresowe spotkania, 
trybuny fabryczne i spotkania 
tzw. bystrych, na których za
łogi podejmują różne tematy, 
dzielą się uwagami w trosce o 
uzyskiwanie lepszych wyników 
gospodarczych i likwidowanie 
różnych bolączek środowiska.

Gospodarską troską o dzień 
dzisiejszy oraz przyszłość mia
sta i regionu nacechowane by
ło spotkanie władz partyjnych 
województwa i miasta z zało
gą Zakładów Metalowych im. 
gen. Waltera, jakie odbyło się 
12 bm. Uczestniczący w trybu
nie fabrycznej I sekretarz KW 
PZPR — Janusz Prokopiak, I 
sekretarz KM PZPR — Euze
biusz Ciążela, oraz dyrektor 
naczelny przedsiębiorstwa Ma
rian Błoński — odpowiadali na 
liczne pytania dotyczące funk
cjonowania organizmu miej
skiego, słuchali z uwagą wnios
ków i propozycji.

Głównymi tematami wypowie
dzi były sprawy budownictwa 
mieszkaniowego, służby zdro
wia, sprawniejszej i lepszej 
kontroli społecznej w placów
kach handlowych, realizacji in
westycji kulturalnych i socjal
nych oraz' problemy związane 
z umacnianiem porządku publi
cznego.

Odbyło się również środowi
skowe spotkanie młodzieży, w 
którym uczestniczyła sekretarz 
KW — Krystyna Firmanty. 
Młodzież zrzeszona w Federacji 
SZMP mówiła o potrzebie szer
szego uczestnictwa młodych i 
podejmowaniu działań na naj
ważniejszych odcinkach życia 
społeczno-gospodarczego. Temat 
ten jest obecnie szeroko dysku
towany wśród młodych przed 
plenum KW PZPR, które będzie 
poświęcone sprawom młodzieży.

(am)
zpi W wydzielonej części głównego budynku ośrodka znajdują się m. in. stołówka i kawiarnia. 
’ * “ Fot. Ryszard Przedworski Rys. Piotr Pstrągowski

dniu 25 czerwca. Zdziwiłem się 
niezmiernie, gdy Argentyna 
znalazła się w grupie pierw
szej. a Brazylia trzeciej. Nie 
wyobrażałem sobie bowiem, by 
oba te zespoły mogłv grać w 
południowoamerykańskich mi
strzostwach inaczej, niż na 
wyjście z grupy z pierwszą lo
katą. co oznaczałoby kres ma
rzeń o południowoamerykań
skim finale. Pamiętając o tym 
wykluczyłem też Brazylię z 
rachunku i na trzeciego rywa
la naszych piłkarzy wyznaczy
łem Austrie, która zrobiła w 
Argentynie ogromna furorę.

11 czerwca Austria przegrała 
iednak z Brazylia 0:1 i zaczęła 
sie kołomyjka. Obie drużyny 
zakończyły rozgrywki grupy III 
z jednakowym dorobkiem punk
towym i identyczną różpicą 
bramek. Początkowo podano do 
wiadomości, że o przydziale 
drużyn Austrii i Brazylii do 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. «

21 zabitych, 350 rannych
Sśme trzęsienie 
ziemi w Japonii

TOKIO (PAP). W poniedzia
łek o godz 10.15 czasu warszaw
skiego w Japonii wystąpiło sil
ne trzęsienie ziemi, trwające 
kilka sekund. Agencje donoszą, 
że w gęsto zaludnionej stolicy 
Japonii chwiały się najwyższe 
budynki.

Według informacji japońskiej 
agencji meteorologicznej, epi
centrum wstrząsów tektonicz
nych znajdowało się w odległo
ści 250 km na północ od Tokio. 
Siła trzęsienia ziemi w eDicen- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Spotkanie w Pałacu Młodzieży
Wręczenie medali najlepszym olimpijczykom

Wzrost autorytetu Polski na arenie międzynarodowej KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(P) 12 bm., przybył do Warszawy 

nowo mianowany ambasador Re
publiki Singapuru w Polsce Jo- 
sepb Francis Conceicao.

(P) 12 bm., przybył do Warszawy 
nowo mianowany ambasador No
wej zelandii w Polsce Franci! 
Antbony Smali. (PAP)

(P) 12 bm. w Sali Lustrza
nej warszawskiego Pałacu 
Młodzieży odbyło się spotka

w woj. konińskim
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tego przedsiębiorstwa wykona 
w roku bieżącym ponad 44 tys. 
ton konstrukcji dla kilkudzie
sięciu inwestycji w kraju. Słu
peckie konstrukcje montowane 
są m. in. w hucie „Katowice”, 
w Fabryce Samochodów Cięża
rowych w Lublinie i „Polkolo- 
rze”. Meldując o pomyślnym 
wykonywaniu bieżących 
produkcyjnych, dyrektor 
siębiorstwa Zbigniew 
podkreślił, iż w całości 
dukcji coraz większy 
mają konstrukcje pracochłonne, 
co świadczy o rosnących kwa
lifikacjach młodej załogi tego 
przedsiębiorstwa.

E. Gierek zwiedził również 
nowo wybudowaną fermę krów 
mlecznych w Czajkach. Ten no
woczesny obiekt, liczy 640 sta
nowisk, jest już prawie w cało
ści obsadzony krowami dojny
mi bądź jałówkami. Niektóre 
krowy, rekordzistki dają po 
30—40 litrów mleka dziennie.

Ważnym zadaniem jest obec
nie przygotowanie podstawowe
go zasobu własnych pasz.

Edward Gierek spotkał się 
również z przedstawicielami za
łogi kopalni soli kamiennej 
„Kłodawa!1, która dostarczy w 
roku bieżącym 1,4 min ton tej 
kopaliny.

Na zakończenie wizyty E. Gie
rek spotkał się z egzekutywą 
KW PZPR w Koninie. Omówio
no aktualne problemy pracy 
partyjnej oraz zagadnienia dal
szego społeczno-gospodarczego 
rozwoju regionu. (PAP)

zadań 
przed-
Uglik 

pro- 
udział

Jubileusz 35-Iecia 
„Żołnierza Wolności”

(P) 12 czerwca 1943 r. ukazał 
się pierwszy numer „Żołnierza 
Wolności” — gazety codziennej 
Wojska Polskiego odznaczonej 
orderami: Sztandaru Pracy I 
klasy i Krzyża Grunwaldu III 
klasy.

Z okazji święta odbyła się w 
stołecznym Klubie Garnizono
wym uroczystość wręczenia do
rocznych nagród pisma — zło
tych, srebrnych i brązowych 
•piór dla najaktywniejszych 
■współpracowników gazety.

W dniu święta gazeta wydała 
suplement poświęcony historii 
I Dywizji Piechoty im. T. Koś
ciuszki, której żołnierze byli 
przed 35 laty pierwszymi czy
telnikami pisma. W dniu święta 
redakcja otrzymała wiele tele
gramów i listów od czytelników 
w żołnierskich mundurach i cy
wilnych sympatyków pisma.

(PAP)

nie tegorocznych najlepszych 
laureatów wszystkich olim
piad przedmiotowych z mini
strem oświaty i wychowania 
Jerzym Kuberskim.

Złożył on młodzieży serdecz
ne gratulacje za wybitne osiąg
nięcia w nauce, szczególne wy
razy uznania skierował do przy
byłych również na tę uroczys
tość nauczycieli, którzy są 
przecież autorami sukcesów 
swoich -wychowanków. Podzię
kował też obecnym na sali nau
kowcom. przewodniczącym Ko- 
mitetów Olimpijskich i człon
kom jury, którzy bezintereso
wnie poświęcają swój czas naj
zdolniejszej młodzieży.

Min. Jerzy Kuberski, z-ca 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR — Włodzi
mierz Kata oraz z-ca naczelni
ka ZHP — Stanisław Puchała 
wręczyli 130 olimpijczykom Me
dale „Laureat Olimpiady Przed
miotowej” i 120 nauczycielom
— nagrody ministra oświaty i 
wychowania. Na zakończenie, 
wszyscy obejrzeli występy 
„Gawędy”.

W br. szkolnym, w 13 olim
piadach przedmiotowych u- 
czestniczyło blisko 150 tys. ucz
niów średnich szkół ogólno
kształcących i zawodowych. 
Najwięcej zawodników Uczyła 
Jednak Olimpiada Wiedzy o 
Polsce i Świecie Współczesnym
— aż 14 min. Dowodzi to. że 
idea szkolnych zmagań olim
pijskich spotyka się z ogrom
nym zainteresowaniem uczniów 
i pedagogów. Olimpiady wpły
wają na rozbudzenie zaintere
sowań, .rozwój uzdolnień, pod
niesienie poziomu wiedzy ucz
niowskiej. a także na poprawę 
stylu i metod nracy nauczy
cieli. Bez wątpienia, są naj
trafniejsza forma pracy z uta
lentowaną młodzieżą, sa wresz
cie sprawdzonym źródłem do
pływu najlepszych kandydatów 
do wyższych uczelni.

W br. dyplomy laureatów 
uzyskało 268 uczniów. Zdobyli 
tym eaanym studenckie indek
sy. Nie wszyscy Jednak ro-roo- 
cznn w nażdz:emiku st”dia... 
wiciu bowiem ukończyło dopie
ro trzecia, druga, a nawet pier
wszą klasą szkoły średniej. 
Muszą więc najpierw ukończyć 
szkoła zdać maturę.

Najlepsi laureaci olimpiad: 
Języka rosyjskiego, matematy
cznej, fizycznej i chemicznej 
będą reprezentowali Polskę w 
olimpiadach międzynarodowych.

(rem)

*

Z okazji jubileuszu 
redakcji „Żołnierza ___
zespół ,jZycia Warszawy" składa 
serdeczne życzenia.

kolegom z
Wolności”

15 mld złotych 
wpłynęło na NFOZ

(P) 12 bm. obradowało Prezy
dium Krajowego Komitetu Na
rodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia.

Zatwierdzając sprawozdanie z 
działalności NFOZ w 1977 r. o- 
raz wysłuchując informacji o 
przebiegu zbiórki i realizacji in
westycji ze środków społecznych 
w bieżącym roku. Prezydium 
Krajowego Komitetu NFOZ z za
dowoleniem stwierdziło, że o- 
fiarność społeczna z każdym ro
kiem wzrasta. W roku 1977 
wpłynęło w porównaniu z. r. 
1976 o 250 min zł więcej. W 5 
miesiącach 1978 wpłaty są o 80 
min zł większe niż w analogi
cznym okresie 1977 roku.

Ogółem na NFOZ, od począt
ku jego istnienia do końca ma
ja br., wpłynęło ponad 15 mld 
zł.

Prezydium Krajowego Komi
tetu NFOZ wyraża serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, 
którzy swoją ofiarnością przy
czynili się do tak poważnych 
osiągnięć.

V7 wyniku dotychczas wydat
kowanych do końca 1977 roku 
6.5 mld zł wybudowano w szpi
talach 2 667 łóżek. 45 przychod
ni, 248 ośrodków zdrowia, 14 
domów pomocy społecznej i 31 
żłobków. Za 1.6 mld zł zakupio- 
no aparaturę medyczną i środki 
transportu. Rozpoczęto budowę 
23 szpitali.

Obrady prowadził przewodni
czący Krajowego Komitetu 
NFOZ przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek. (PAP)

Delegacja Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarii 
z wizytą w Polsce

(P) 12 bm. rozpoczęła ■wizytę 
w Polsce delegacja Zgromadze
nia Narodowego Ludowej Re
publiki Bułgarii, na czele której 
stoi sekretarz KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — Petyr 
Djulgerow.

Celem kilkudniowego pobytu 
w naszrm kraju bułgarskich 
gości jest dalsze rozszerzanie na 
płaszczyźnie parlamentarnej, 
■wszechstronnych stosunków mię- 

a 
w 

i
dzy obu bratnimi krajami, 
także wymiana doświadczeń 
pracy parlamentów Polski 
Bułgarii.

Na warszawskim lotnisku 
kecie delegacje witali: sekretarz 
KC PZPR Zdzisław Zandarow- 
ski, wicemarszałek Seimu Piotr 
Stefański oraz gruna posłów. 
Obecr.v był ambasador LRB I- 
wan Nedew.

Tego dnia bułgarscy goście 
złożyli wizytę marszałkowi Sei
mu Stanisławowi Gucwie. Pod
czas spotkania wymieniono in
formacje na temat rozwoi” spo
łeczno-gospodarczego PRL i 
LRB. m.in. w dziedzinach gos
podarki. rolnictwa i handlu za
granicznego.

Program pobytu w naszym 
kraju delegacji Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarii przewidu
je rozmowy z czołowymi osobi
stościami naszego żyćia polity
cznego i gospodarczego. Pod
czas podróży no Polsce bułgar
scy goście zapoznała się z roz
wojem i osiągnięciami woje
wództw:' olsztyńskiego i gdań
skiego. (PAP)

o.

(P) 12 bm. sejmowa Komisja Spraw Zagranicznych, obradu
jąca pod przewodnictwem pos. Ryszarda Frelka (PZPR), roz
patrzyła sprawozdanie z wykonania budżetu w 1977 r. w częś
ci dotyczącej MSZ. Sprawozdawcą byi pos. Jan Kazimierczak 
(ZSL).

W toku obrad, w trakcie 
których głos zabrali posłowie: 
Jadwiga Dymała (ZSL), Michał 
Grendys (SD), Józef Kijowski 
(ZSL), Wiktor Kinecki (PZPR), 
Antoni Korzycki (ZSL), Krysty
na Marszałek-Młyńczyk (SD), 
Edmund Męclewski (bezp.), 
Stanisław Wroński (PZPR) — 
komisja stwierdziła, że w swych 
działaniach MSZ, kierując się 
uchwałami i wytycznymi partii 
i rządu, działało aktywnie nad 
kształtowaniem warunków ze
wnętrznych, służących umoc
nieniu bezpieczeństwa i wszech
stronnemu rozwojowi naszego 
państwa, wzrostowi wkładu 
Polski w pogłębianie odpręże
nia i utrwalenie pokoju w Eu
ropie i świecie.

W naszej polityce zagranicz
ne i szczególną uwagę koncen
trowano na dalszym umacnia
niu sojuszu i braterskiej współ
pracy z ZSRR i innymi państ
wami socjalistycznymi. Istotne 
znaczenie dla pogłębienia wza
jemnych więzi łączących Pols
kę z państwami socjalistyczny
mi miały spotkania przywód
ców partii i państw oraz sze
fów rządów, konsekwentna re
alizacja uzgodnionych wspólnie 
programów rozbudowy sto
sunków we wszystkich dziedzi
nach życia.

Polska aktywnie uczestniczy 
w umacnianiu polityczno-obron- 
nego sojuszu Układu Warszaw
skiego, vz kształtowaniu wcie
lania w życie jego skoordyno
wanej. pokojowej linii na are
nie międzynarodowej. Poważne 
rezultaty uzyskano w realiza
cji kompleksowego Programu 
socjalistycznej integracji państw- 
-członków RWPG.

Miarą zaangażowania Polski 
w utrwalanie procesu odprę
żenia i rozwijanie pokojowej 
współpracy była aktywność na
szego kraju w przedsięwzię
ciach zmierzających do całoś
ciowej, integralnej realizacji 
Aktu Końcowego KBWE. Uwi
doczniło się to m.in. w wysił
kach naszego kraju w dopro
wadzeniu do pomyślnych wyni
ków spotkania belgradzkiego 
przedstawicieli państw uczest
niczących w konferencji.

Wyrazem tego jest także roz
szerzenie dialogu w kwestiach 
politycznych, jak też rozszerze
nie współpracy gospodarczej, 
wymiany handlowo-technicznej 
i kulturalnej z rozwiniętymi 
państwami kapitalistycznymi. 
Zrealizowano szereg doniosłych 
wizyt państwowych na naj
wyższym szczeblu, w tym z 
Francją, USA, RFN i Włocha
mi Pomyślnie rozwijały sie 
kontakty z innymi państwami 
zachodnimi, w tym zwłaszcza 
z państwami nordyckimi.

Dużą uwagę poświęciła Pol
ska dalszemu rozszerzeniu kon
taktów z krajami rozwijający
mi się i państwami riezaanga- 
żowanymi. W wyniku tego 
wzrosła współpraca gospodar
cza i techniczna oraz pogłębio
ny został dialog Polityczny w 
relacji dwustronnej oraz na fo
rum organizacji międzynarodo- 
wvch.

PRL czynnie współdziała z 
ZSRR i innymi państwami so
cjalistycznymi, )=k też z kra
jami niezaangażowanyml w 
działaniach na rzecz zahamo
wania wyścigu zbrojeń i ot
warcia dróg do rozbrojenia. W 
związku z tym uczestnitswnr’ 
aktywnie w sęs’i specjalnej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, w 
nracach genewskiej Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ. lak też w 
wiedeńskich rozmowach w sora- 
”’ie redukcji sił zbrojnych i 
-.brojeń w Euroole Środkowej 
i w innych wysiłkach. zwłasz
cza zmierzających do umocnie
nia systemu n!eręr.nrzestrzen:a- 
r.ia broni nuklearne), zapobie
żenia wprowadzeniu broni neu
tronowe) 1 innych broni maso-

W ubiegłym roku nawinrano 
stosunki dyplomatyczne z Hisz- 
nrnią. Kamerunem, Papuą — 
Nową Gwineą.

W całokształcie naszej Poli
tyki zagranicznej aktywnie v- 
czestniczy PISM, jak też inne 
instytucję, organizacje i towa
rzystwa przyjaźni.

Z prac Prezydium Rządu

Śnrerć kierowcy 
w płonącej „Syrenie"

Informacja własna
(P) Kroniki milicyjne zanoto

wały ubiegłej doby serię tra
gicznych wpadków na szosacn l 
ulicach naszych miast. Są za
bici i ranni.Do tragicznego wypadku dosz
ło m. in. w Dankowicach, woj. 
kieleckie. Stanisław Zarad, nie 
mając prawa jazdy, prowadząc 
samochód swego syna marki 
„Syrena”. wypadł na zakręcie 
z szosy i uderzył w skarpę. W 
śamochodzie wybuchł bak z 
benzyną. „Syrena” stanęłai w 
ogniu. Śmierć w płomieniach 
poniósł kierowca. Pozostałe czte
ry osoby znajdujące się w „Sy
renie” zostały ciężko ranne.

Samochód spłonął doszczętnie

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
więc o 3 proc, więcej niż w 
roku ubiegłym. Planowane roz
miary akcji letniej umożliwią 
wzięcie udziału w co najmniej 
3-tygodniowych turnusach w za
sadzie wszystkim dzieciom w 
wieku szkolnym, zamieszkałym 
w dużych miastach i ośrodkach 
przemysłowych. Organizatorami 
akcji letniej będą — podobnie 
jak w latach poprzednich — 
zakłady pracy, instytucje o- 
światowe, organizacje społeczne 
i młodzieżowe oraz spółdziel
czość. Wakacje w Polsce spędzi 
w tym roku również 1250 dzie
ci Polonii zagranicznej, głównie 
z Francji, Wielkiej Brytanii, 
RFN, USA oraz Czechosłowacji 
i Węgier.

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
wyniki pracy transportu za 5 
miesięcy br. oraz aktualną sy
tuację przewozową. Z infor
macji ministra komunikacji 
wynika, że w omawianym o- 
kresie koleje przewiozły 200.4 
min ton ładunków, tzn. o 1.3 
min ton mniej niż zakładał 
plan, ale o 4,5 min ton więcej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Po trudnym I 
kwartale, w kwietniu i maju 
nastąpiła w pracy kolei popra
wa; operatywne plany przewo
zów. obejmujące częściowe wy
równanie zaległości z poprzed
nich miesięcy zostały wykonane.

Widoczne są pewne efekty 
działań na rzecz lepszego wy
korzystania taboru. Przyspie
szeniu w stosunku do planu 
uległ obrót wagonów towaro
wych.

Prezydium Rządu zwróciło 
jednak uwagę, że te pozytywne 
efekty są nadal osłabiane przez 
niedostateczne zdyscyplinowa
nie niektórych klientów kolei; 
częstym zjawiskiem są też 
usterki w działaniu urządzeń 
kolejowych oraz wyłączanie z 
ruchu wagonów na skutek u- 
szkodzeń.

Państwowa Komunikacja Sa
mochodowa wykonała 
ści zadania planowe, 
wyższe niż rok temu, 
śródlądowa przewiozła 
czątku roku ponad 6 
ładunków, wykonując 
nadwyżką.

Prezydium Rządu uznało, że 
podstawowe potrzeby przewozo
we gospodarki są zaspokajane, 
aczkolwiek nie bez trudności i 
napięć. Powstałe zaległości na
leży odrobić w najbliższych 
miesiącach. Podkreślono ko
nieczność starannego przygoto
wania już teraz organizacji je
siennej kampanii przewozów 
płodów rolnych i komplekso
wego przysposobienia transpor
tu do pracy w zimie. (PAP)

w cało- 
znacznie 
Żegluga 
od po

miń ton 
plan z

Podkreślono dalsze rozszerze
nie działalności Towarzystwa 
„Polonia”.

Zasługuje na uwagę fakt — 
zdaniem posłów — że działal
ność resortu spraw zagranicz
nych, wymagająca intensyfikc; 
cji w świetle złożonej sytuacji 
międzynarodowej realizowana 
była bez zwiększenia stanu oso
bowego pracowników służby za
granicznej.

W wyniku dyskusji komisja 
podjęła uchwałę, w której:
• Podkreśla z’ zadowoleniem 

ważny wkład polskiej polityki 
zagranicznej w umacnianie po
zycji Polski we wspólnocie 
państw socjalistycznych, w ca
łej Europie i w świecie;
• Stwierdza, że wzrost au

torytetu Polski na arenie mię
dzynarodowej wypływa z fak
tu jej konsekwentnego i kon
struktywnego stanowiska w 
sprawach utrzymania pokoju, 
pogłębiania procesu odprężenia 
oraz kwestii rozbrojenia;
• Stwierdza, że w okresie 

sprawozdawczym MSZ w spo
sób prawidłowy realizowało za
dania wynikające z uchwał VII 
Zjazdu PZPR, II Krajowej 
Konferencji Partyjnej, z uch
wał Sejmu PRL oraz wytycz
nych Biura Politycznego KC 
PZPR i rządu;

® Przyjmuje sprawozdanie 
rządu z wykonania budżetu 
państwa za 1977 r. w części do
tyczącej MSZ oraz wyraża uz
nanie dla skuteczności działa
nia polskiej służby zagranicz
nej na arenie międzynarodo
wej.
Posiedzenie Komisji 
Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru 
Sprawiedliwości

(P) Ocena wykonania zadań 
w 1977 r. przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości, Prokuraturę 
Generalną PRL. Sąd Najwyż
szy. a także Państwowy Arbi
traż Gospodarczy, była 12 bm. 
przedmiotem obrad sejmowej 
Komisji Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości, któ
rej przewodniczył nos. Franci
szek Sadurski (ZSL).

Umacnianiu porządku publi
cznego i dyscypliny społecznej, 
kształtowaniu socjalistycznej 
praworządności i kultury praw
nej podporządkowana była u- 
biegłoroczna działalność resor
tu sprawiedliwości. Zarówno o- 
rzecznictwo sądowe jak i sze
roka działalność profilaktycz
no-wychowawcza i resocjaliza
cyjna służyła doskonaleniu pra
wa, ochronie interesów państ
wa i obywateli, jak też ochro
nie socja’'stycznych stosunków 
pracy. W szczególności chodzi 
tu o takie sprawy jak np. u- 
maonianie funkcji prawa w 
wykonywaniu zadań społeczno- 
gospodarczych. kontynuowanie 
polityki surowego karania spra
wców najgroźniejszych prze
stępstw. a z drugiej strony roz
szerzanie zakresu stosowania 
środków nie związanych z po
zbawianiem wolności osób, któ
re papełnjłv czyn o małym nie
bezpieczeństwie społecznym.

Wiele uwagi poświecą też re
sort sprawiedliwości proble
mom wzmacniania ochrony 
prawnej rodziny i przeciwdzia
łania zjawiskom godzącym w 
jej interesy, czego wyrazem 
jest m.in. fakt powołania na 
początku br. 97 sądów rodzin
nych.

Wielokierunkowa działalność 
zmierzającą do dalszego umac
niania porządku i bezpieczeńst
wa publicznego — stwierdzano 
— prowadziła Prokuratura 
PRL.

Szczególny nacisk położono 
na przeciwdziałanie i zwalcza
nie aferowych zagarnięć mie
nią społecznego, niegospodarno
ści i marnotrawstwa. Wiele u- 
wagi poświęcono też elimino
waniu przestępstw, godzących 
w prawa obywateli. Posłowie 
wskazywali na dalszy postęp w 
zwalczaniu przestępczości oraz 
skuteczności prokuratorskiej 
działalności w zakresie prawa 
cywilnego. W znacznym stopniu 
rozszerzono również działalnc.'ć 
profilaktyczną. Coraz częściej 
korzystano z wyników prac 
naukowo-badawczych. Wiele u- 
wagi poświęcono sytuacji kad
rowej w prokuraturze a także 
warunkom lokalowym i trud- 
nośc’om w zakresie taboru sa
mochodowego.

^prawując nadzór nad dzia
łalnością wszystkich sadów Sad 
Najwyższy wyjaśnia wątpliwości 
prawne, rozpatruje rewizje oraz 
wydalę wytyczne wymiaru spra
wiedliwości i praktyki sadowej, 
M. in. tylko w ub. r. Sad Naj
wyższy podjął 200 uchwał, 
w których wyjaśniono różne 
kwestie prawne służące prawi
dłowemu zrozumieniu prawa 
oraz stwarzające warunki dla 
jednolitego orzecznictwa.

Oceniając wykonanie zadań 
Państwowego Arbitrażu Gospo
darczego i jego rolę w rozwią
zywaniu sporów między jed
nostkami gospodarki uspołecz
nionej. posłowie szczególnie 
podkreślili waee prowadzonej 
działalności profilaktyczne).

(PAP)

r.

li biegły rok 
nie sprzyjał turystyce 

Informacja własna
(P) Tematem obrad sejmowej 

Komisji Zdrowia i Kultury Fi
zycznej w poniedziałek (12 bm.). 
było omówienie ubiegłorocznej 
działalności GKKFiT i Centrali 
Turystycznej „Orbis” i przyję
cie wykonania planu społeczne
go, gospodarczego i budżetu te
go resortu.

Ubiegły rok nie obfitował w 
liczne światowe imprezy spor
towe. Był to przecież pierwszy

rok po Igrzyskach Olimpijskich 
vz Montrealu. Niemniej jednak, 
polski sport odniósł wiele suk
cesów na arenie międzynarodo
wej, z których najważniejszym 
jest zakwalifikowanie się naro
dowej drużyny piłki nożnej do 
finału Mistrzostw Świata w Ar
gentynie. Sukcesy, zdaniem po
słów, członków Komisji Zdro- 
wia i Kultury Fizycznej,, nie 
powinny jednak przesłaniać re
gresu, jaki daje się odnotować, 
w kilku dyscyplinach, sportu 
kwalifikowanego. Chodzi głów
nie o lekką atletykę, o podno
szenie ciężarów, zapasy i ko
larstwo.

Rok 1977 nie był także zbyt 
przychylny dla turystyki. Po
mimo nie najlepszej pogody, 
ruch turystyczny w naszym 
kraju wzrósł jednak o 5,5 proc, 
i uczestniczyło w nim 138,5 min 
osób. Nastąpił również dalszy 
wyraźny wzrost usług dla lud
ności, oferowany przez CT „Or
bis”. Podniósł się wskaźnik ren
towności, szczególnie w przed
siębiorstwach terenowych.

Nie wszystkie jednak dziedzi
ny działalności resortu kultury 
fizycznej i turystyki zasłużyły 
na przychylną ocenę. W czasie 
poselskiej dyskusii członkowie 
Komisji zwrócili uwagę na nie
dostateczną ilość sprzętu tury
stycznego, zwłaszcza campingo
wego, jaki oferują sklepy, na 
niską jakość niektórych towa
rów, w wyniku czego Zjedno
czenie „PÓLSPORT” utraciło 4 
znaki jakości na produkowane 
przez siebie artykuły, na nie
wykorzystywanie w pełni bazy 
turystycznej, którą posiadamy.

Brak pełnej frekwencji doty
czy zarówno kwater prywat
nych, które np. w tym roku w 
województwie ciechanowskim 
wykorzystane będą zaledwie w 
40 proc., ale 1 hoteli, zwłaszcza 
tyeh najnowocześniejszych, bu
dowanych przez zagranicznych 
kontrahentów. W ubiegłym ro
ku w 41 hotelach „Orbisu”, o- 
gółem przez 12 miesięcy wyko-
rzystano tylko 77 proc, miejsc.(ewd)★

12 bm. odbyły się również po
siedzenia sejmowych komisji: 
Oświaty i Wychowania, Komu
nikacji i Łączności, Admini
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska.

Przedterminowe zakończenie
budowy „Hortexu II"

(P) 12 bm. budowniczowie
przetwórni i zamrażałni owo
ców i warzyw „Hortex II” w 
Leżajsku (woj. rzeszowskie) za
meldowali o przedterminowym 
zakończeniu budowy.

Nowoczesny obiekt o rocznej 
zdolności wytwórczej 10 tys. toń 
mrożonek wykonany został w 
ciągu 10 miesięcy. Tym samym 
budowniczowie zrealizowali zo
bowiązanie złożone Edwardowi 
Gierkowi w czasie ubiegłorocz
nej wizyty na terenie leżajskiej 
budowy. (PAP)

WtóYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
_ 12 bm., minister handlu za-

ć»y granicznego i gospodarki 
morskiej Jerzy Olszewski 

spotkał się z przewodniczącym 
rządowej delegacji ZSRR na 50 
MTP, min. przemysłu lotniczego 
Wasilijem Kazakowem. omówiono 
niektóre zagadnienia polsko-ra
dzieckiej współpracy gospodar
czej. Z zadowoleniem stwierdzono 
szybki i wszechstronny rozwój tej 
współpracy w wielu dziedzinach. 
Do rozwoju dwustronnych stosun
ków gospodarczych przyczynia się 
coroczny udział Związku Radziec
kiego nil MTP, na których prezen
towana jest zawsze interesująca 
<lla strony polskiej oferta radziec
ka.

Tego dnia min. Olszewski przy
jął osobistego przedstawiciela pre
zydenta USA na MTP. kongres- 
mena Luciena Nedzl. Stwierdzono, 
że istnieją znaczne możliwości 
rozwoju polsko-amerykańskiej wy
miany handlowej i współpracy 
gospodarczej.

Odbyły się też polsko-duńskie 
rozmowy gospodarcze. Ze strony 
Polskiej prowadził je wiceminister 
handlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej — Stanisław Długosz, a 
ze strony duńskiej — podsekretarz

stanu w MSZ Erik Krog Meyer. 
Omawiano niektóre zagadnienia 
dwustronnych stosunków gospo
darczych.

•
 12 bm. przewodniczący Ko

misji Spraw Zagranicznych 
Sejmu Ryszard Frelek przy

jął przebywającego w Polsce 
członka parlamentu Indii Kanwa, 
ra Lala Guptę. W rozmowie u- 
czestniczył ambasador Indii Su- 
darshan Kurnar Bhutani. Przed, 

miotem rozmowy były zwłaszcza 
sprawy związane z dalszym po
myślnym rozwojem stosunków 
polsko-indyjskich.

•
 12 bm. w związku z obcho

dzonym na MTP „Dniem ra
dzieckim”, odbyło się spot, 

kanie w pawilonie ZSRR. Uczest
niczyli przedstawiciele kierów, 
nictwa Ministerstwa Handlu Za
granicznego i Gospodarki Mor
skiej oraz kierownictw innych 

resortów gospodarczych, a także 
gospodarze woj. poznańskiego. 
Obecni byli członkowie radziec
kiej delegacji rządowej na 
50 MTP.

Tego dnia swe „dni narodowe” 
obchodzili wystawcy Stanów Zjed
noczonych i Danii. (PAP)

PAP DONOSI W SKRÓCIE
© Nad kierunkami dalszego, 

konsekwentnego doskonalenia par
tyjnej pracy ideowo-wychowaw- 
czej z młodzieżą obradowało 12 
bm., plenum KW PZPR w Kato
wicach. Obradom przewodniczył 
członek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Katowi
cach — Zdzisław Grudzień. W dys
kusji poruszono ni. in. sprawy 
związane z doskonaleniem sku
teczności Jednolitego systemu wy
chowawczego i obowiązków człon
ków PZPR w tej dziedzinie. Przy
jęto program precyzujący dalsze 
kierunki działalności instancji i 
organizacji partyjnych wśród mło
dzieży.

© Zadaniom i roli radnych, 
wybranych w ostatnich wyborach 
do rad narodowych stopnia pod
stawowego — członków organiza
cji młodzieżowych działających r.a 
wsi oraz w zakładach przemysło
wych — w pomnażaniu dorobku 
społeczno-gospodarczego regionu 
był poświęcony 12 bm., sejmik 
młodych radnych w Skierniewi
cach, Uczestniczył w nim zastępca 
członka Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR — Jerzy Łukasze
wicz oraz I sekretaiz KW PZPR 
w Skierniewicach — Ryszard Bryk.- 
Grupie młodych radnych człon
ków ZSMP wręczono kandydackie 
legitymacje partyjne. Wśród nich 
znalazła się 30-tysięczna legityma
cja PZPR w woj. skierniewickim.

© 12 bm., we Wrocławiu rozpo
częły się dwudniowe obrady XXIII 
Krajowego Zjazdu Delegatów Pol
skiego Związku Inżynierów i Tech
ników Budownictwa. Na zjeźdzle 
podsumowany zostanie 3-letnl do
robek minionej kadencji oraz na
kreślone zadania na najbliższe la
ta. W obradach uczestniczy 370 
delegatów, reprezentujących 37 tys. 
członków PZIiTB

W pierwszym dniu w obradach 
uczestniczył członek Sekretariatu 
KC kierownik Wydziału Przemy
ślu Ciężkiego, Transportu i Bu
downictwa KC PZPR — Zbigniew 
Zieliński, który zabierając glos 
nakreślił kierunki strategii dalsze
go rozwoju społeczno-gospodarcze
go kraju, ze szczególnym uwzględ
nieniem budownictwa mieszkanio-

wec.o i zadań stojących przed służ- 
barńl inwestycyjnymi, projekto
wymi i wykonawczymi. Wspól- 

I nym mianownikiem wszystkich 
tych działań w dziedzinie budow
nictwa jest zapewnienie w poło
wie lat osiemdziesiątych samo
dzielnego mieszkania Każdej pol
skiej rodzinie. Z. Zieliński przeka
zał uczestnikom obrad serdeczne 
pozdrowienia od KC PZPR 1 rzą
du, życząc im jak najlepszych 
wyników w realizacji doniosłych 
zadań budownictwa mieszkanio
wego.

W pierwszym dniu obrad naj
więcej uwagi poświęcono sprawom 
ukierunkowania rozwoju budow
nictwa i przemysłu materia
łów budowlanych, technicznemu 
.kształtowaniu naszego budownic
twa do roku dwutysięcznego. Pod
kreślono potrzebę unowocześnia
nia projektowania, opracowywa
nia i wdrażania coraz nowocześ
niejszych systemów i środków za
rządzania procesami produkcyj
nymi, stałego dążenia do podno
szenia standardu i jakości budo
wanych mieszkań oraz realizacji 
programu modernizacji i zacho
wania Istniejącej substancji miesz
kaniowej.

® Problemy bezpieczeństwa l 
warunków pracy osób zatrudnio
nych W PKP były tematem ple
num ZG Z w. Za w. Pracowników’ 
Kolejowych, które odbyło się 12 
bm. w Warszawie.

© 12 bm. półmetek osiągnęła 
modernizacja wielkiego pieca nr 
4 w kombinacie Huta im. Lenina. 
Nowe wielkie przedsięwzięcie 
techniczne w naszym hutnictwie 
zaplanowane zostało zaledwie na 
55 dni. Ponowne uruchomienie 
pieca wpłynie na zbilansowanie 
surówkowych potrzeb kombinatu 
1 intensyfikację produkcji stali.

O 12 bm. zawarte zostało w 
Warszawie porozumienie między 
Instytutem Badań Antarktycz- 
nych Argentyny i • Instytutem E- 

1 kologil PANr Określa ono zakres 
współpracy obu placówek. Prze
widuje się również wymianę sta
żystów w stacjach antarktycznych 
oraz wymianę publikacji.

I

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sem podzieliła się na dwa pio
ny; na opiekę stomatologiczną 
dla dorosłych i opiekę dla dzie
ci i młodzieży szkolnej. W tym 
drugim pionie dentystyki wpro
wadzono planowe leczenie zę
bów, rozwinięto profilaktykę i 
oświatę zdrowotną. Praca nad 
rozwijaniem nawyków higieni
cznych u najmłodszych nie po
szła na marne. Wyraźnie popra
wił się stan zębów dzieci i mło
dzieży. Procentuje prowadzone 
przez szkolnych dentystów pla
nowe leczenie 1 stosowana od 
kilku już lat profilaktyka fluo
rowa. I właśnie pracę tego pio
nu stomatologii uznałabym za 
największe nasze osiągnięcie. 
Jest się dzisiaj już czym po
chwalić.

Gorzej natomiast wygląda o- 
pleka stomatologiczna nad star
szymi, których kontakt z leka
rzem jest rzadszy, niesystema
tyczny. Szczególnie dotyczy to 
ludzi z pokolenia międzywojen
nego. Dla nich wciąż, nasza po
moc, sprowadza się głównie do 
ekstrakcji i wykonywania uzu
pełnień protetycznych.

— Jak zatem ocenia Pani glo
balnie naszą „kulturę dentysty
czną”. Czy nzdal lęk przed bo
rowaniem jest silniejszy od 
Zdrowego rozsądku?

— Z naszą, jak to Pani okre
śliła „kulturą dentystyczną”, na
dal nie jest najlepiej. Przecież 
dobry stan zębów dzieci i mło
dzieży nie jest jeszcze podsta
wą do mówienia o odpowiedniej 
higienie jamy ustnej reszty spo
łeczeństwa. Powszechnie wiado
mo, że mieszkańcy większych 
miast więcej dbają o zęby niż 
ludność wsi i okolic podmiej
skich. Jest to, nie tylko wynik 
wyższej, jak się powszechnie są
dzi, higieny, ale często także 
braku odpowiedniej opieki na 
danym terenie, nieodpowiednie-

5 osób zginęło, 23 rannych
Katastrofa autobusowa 
pod Kamienny Górą

(P) W rejonie Kamiennej Gó
ry (woj. jeleniogórskie) doszło 
do poważnego wypadku drogo
wego. Autobus PKS obsługują
cy trasę Opawa — Mieszkowice 
uderzył w drzewo. 3 osoby po
niosły śmierć, na miejscu, 2 
zmarły po przewiezieniu ao 
szpitala w Kamiennej Górze. 
Obecnie w tamtejszym szpitalu 
przebywa 23 pasażerów, w tej 
liczbie 3 w stanie bardzo cięż
kim.

Przyczyny wypadku badają 
powołani biegli z zakresu me
chaniki pojazdowej. (PAP)

(ao rozmieszczenia kadry i nie
właściwego usytuowania gabi
netów stomatologicznych. Mimo 
że w każdej placówce podsta
wowej opieki zdrowotnej powi
nien być zatrudniony dentysta, 
nie wszędzie jeszcze lekarz ta
ki pracuje.

Drugim ważnym powodem złe
go stanu zębów większości do
rosłych pacjentów są... sami 
pacjenci. Ciągle bowiem strach 
przed dentystą jest silniejszy niż 
powszechnie przecież wiadome 
racje, że im wcześniej zacznie 
się leczenie, tym mniej przy
nieś e ono bólu. Moim zdaniem 
należałoby rozpocząć akcję krze
wienia oświaty zdrowotnej 
wśród dorosłych.

— Kieruje Pani pracą spół
dzielni dentystycznej. Co decy
duje o dużym powodzeniu spół
dzielczości stomatologicznej u 
pacjentów, którzy przecież 
wszyscy są ubezpieczeni?

— Po pierwsze, możliwość wy
boru lekarza. Pacjenci w rejo
nie związani są z jednym den
tystą, bez względu na to czy 
ten właśnie specjalista im od
powiada. czy mają do niego za
ufanie. Nie wszystkim taki u- 
kład odpowiada. Dlatego też. u- 
bezpieczeni pacjenci chętnie 
zgłaszają się do spółdzielni.

Po drugie, wpływ na nasze 
powodzenie ma jakość wykony
wanych przez nas usług, a w 
szczególności nowe materiały, 
których używamy do wypełnia
nia ubytków. Preparaty „com- 
posites” produkcji amerykań
skiej, austriackiej i włoskiej 
mają wiele Zalet. Są trwałe, nie- 
kurczliwe, bezbarwne, bardzo 
dobrze przylegają do tkanki ko
stnej zęba.

Na trzecim miejscu przyczyn 
spółdzielczego powodzenia posta
wiłabym... częste absencje leka
rzy w rejonach, spowodowane 
bądź chorobą — bądź urlopem 
— przy braku możliwości za
stępstw. I w tej sytuacji pacjen
ci chcąc nie chcąc trafiają do 
spółdzielni.

— Co jest najtrudniejsze w 
Pani codziennej pracy, a co da- 
je Pani najwięcej satysfakcji?

Ergonometria — nauką o pra
cy i wpływie pracy na zdrowie 
pracujących, wykazała, że co
dzienne, kilkugodzinne zajęcie 
przy fotelu dentystycznym po
woduje u lekarzy nieodwracal
ne zmiany w kręgosłupie: zwy
rodnienie kręgów lędźwiowych 
i krzyżowych, ciężkie schorze- 

wzroku, powstawanie żyla
ków. schorzeń naczyniowych. 
Dotychczas niestety nie uznano 
tych dolegliwości u lekarzy sto
matologów za choroby zawodowe.

Praca dentysty wymaga du
żego wysiłku fizycznego i dużej 
odporności psychicznej. Zmniej
szyłyby się na pewno nasze co
dzienne trudności, gdybyśmy dy
sponowali właściwym zapleczem

technicznym, dostosowanym do 
pozycji pacjenta. Te problemy 
nie są u nas jeszcze w pełni ro
związane, mimo że dysponuje
my już automatycznie rozkłada
nymi fotelami i fotelami do peł
nej narkozy, wiertarkami elek
trycznymi, turbinowymi, czy 
„Unitami” — szybkoobrotowymi 
wiertłami chłodzonymi wodą. 
Marzymy o fotelach całkowicie 
rozkładanych, pozwalających na 
usytuowanie pacjenta w pozycji 
leżącej, o asortymentach — czy
li szafkach do instrumentów, a 
także o sprawnej pomocy asy
stentki stomatologicznej.

Z racji pełnienia funkcji kie
rowniczki spółdzielni, najwięcej 
kłopotów sprawia mi, zwłaszcza 
w okresie urlopowym, takie ich 
rozplanowanie, aby każdy fotel 
był obsadzony, aby każdy pa
cjent w dniu zgłoszenia był 
przyjęty.

A jeśli chodzi o satysfakcję z 
wykonania codziennych obo
wiązków, to — sądzę zresztą, 
że każdemu stomatologowi, nie 
tylko mnie osobiście — najwię
cej zadowolenia sprawia uśmiech 
pacjenta.

Rozmawiała: 
EWA DUX

Fot. Zdzisław Kwilecki

Nadal chłodno
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Silna wichura przeszła na ca
łym Wybrzeżu Szczecińskim. 
Wyrządziła ona wiele szkód. 
Wiatr zrywał napowietrzne sie
ci energetyczne. W pasie nad
morskim wichura powaliła wie
le drzew. Wystąpiły też przer
wy w łączności telefonicznej. 
Przez całą noc z niedzieli na 
poniedziałek ekipy monterskie 
pracowały przy naprawianiu usz
kodzeń.

Na najbliższe pięć dni synop
tycy nie zapowiadają większych 
zmian na mapach pogody. Za
chmurzenie ma być duże z roz
pogodzeniami. Okresami opady 
deszczu, szczególnie obfite we 
wschodniej części kraju. Tem
peratura maksymalna w ciągu 
dnia od 13 do 18 st.

Instytut Meteorologii i Gospo
darki Wodnej opracował prog
nozę pogody do 10 lipca. I tak 
— w drugiej i na początku 
trzeciej dekady czerwca ma być 
chłodno: temperatura maksy
malna od 15 do 20 st.: w nocy 
od 5 do 10 st. Możliwość burz. 
W drugiej części trzeciej deka
dy czerwca ma nastąpić ocieple
nie: temperatura maksymalna 
w dzień od 23 do 28 st. Opady 
przelotne i burze. Taka pogoda 
ma się utrzymać niemal do 
końca pierwszej dekady lipca.

Do 10 lipca ma być 10 dni z 
temperaturą maksymalną powy
żej 25 st., a 8 dni z temperatu
rą minimalną poniżej 10 st.

(laO
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Ryba bierze przy elektrowni

Kolejna fabryKa domow dla stolicy. Niedawno na Żeraniu w Warszawie ruszyła nowa fabryka domów. Zbudowana zo
rała na podstawie radzieckiej technologii i wyposażona w urządzenia z Kraju Rad. Przy jej realizacji pomagali także ra
dzieccy specjaliści. Nowa wytwórnia po dojściu do pełnej zdolności wytwórczej przygotowywać będzie elementy wystarcza
jące do zmontowania około 22 tys. izb rocznie. Fot CAF _ r. .

Tropem standardu TERESA BRODZKA

BOLESŁAW DZIATOSZ

ko-— Pominę tak oczywiste 
rzyści — powiada pani Maria 
jak rozwój opieki zdrowotnej, 
poprawa bytu mieszkańców. Od 
czasów kiedy powstała tutaj 
przemysłowa — z nazwy tylko

ło 2 stopnie wyższa, że kiedy 
rusza nowe bloki 50C-megatove 
temperatura Wisły, „podgrzanej” 
przez kozienicką elektrownie w 
okolicy Warszawy wzrośnie 0,5 
stopnia. Inne badania, np. drze
wostanu, wykazały, że szkodli
wość pyłów z elektrowni jest 
niewielka — za okres 5 lat — 
zgodnie Eiur3 Urzą

KOSZULA CIAŁU NAJBLIŻSZA
Kj A KOLUMNACH ogłosze-
• yąiowych wielu gazet, w 
tym także i w „Życiu War
szawy” (z 3 maja br.) ukazał 
się anons Zjednoczenia Prze
mysłu Dziewiarskiego, że w 
dwóch swoich fabrykach uru
chomiło od 1 kwietnia produk
cję bielizny dla kobiet i męż
czyzn o nietypowych wymia
rach. W wymienionych w o- 
głoszeniu sklepach mają się 
znajdować katalogi wyrobów 
oraz druki indywidualnych za
mówień. Nietypowi będą więc 
mogli zaopatrywać się w ko
szule i kalesony wybrane z 
katalogu, wymierzone według 
rozmiarów podanych przez kli
entów i będą to mieć przysyła
ne do domu. Oczywiście, jeże
li 1 tego przedsięwzięcia nie 
spotka los poprzednich, dość 
licznych, które miały stworzyć 
raj nietypowym, ale nie stwo
rzyły. Tak czy owak — dla 
typowych pozostanie produk
cja bielizny typowej.

Jest to nie tyle temat-rzeka, 
co temat-dźungla. Asortyment 
wchodzi tu w grę różnoraki, su
rowców mnogość, jeszcze więcej 
producentów. Tych ostatnich li
czyć by należało już ■nić’w set
ki, a w tysiące — nie ma prawie 
miasteczka w Polsce, w którym 
by ktoś nic szył piżam, lub noc
nych koszul. Zdawałoby się, że 
przy tak rozbudowanej sieci 
większych, mniejszych i całkiem 
małych zakładów, zajmujących 
się wyrobem bielizny, powin
niśmy w nią opływać, lub przy
najmniej powinna ona cieszyć 
oko, nie mówiąc o ciele. Tak 
jednak nie jest. W niektóre ro
dzaje bielizny może nawet opły
wamy, ale nie cieszy ona ani 
oka, ani ciała.

raczej w kształcie kwadratu, ze 
skrzydełkami zamiast rękawów, 
ani krótkie, ani długie, a zwła
szcza — ani długie. Kto widział 
ostatnio w jakimkolwiek skle
pie nocną koszulę sięgającą ko
stek?

Przykład „Wólczanki"
Gdzie znaleźć klucz, czy raczej 

przewodnik po tej dżungli, aby 
dotizee do wszystkich jej zaka- 
maikow i znaleźć jednego choć
by odpowiedzialnego, by nie rzec 
winni go ?

Branżowa bielizna podlega Mi
nisterstwu Przemysłu Lekkiego, 
ale w tym resorcie mówią, że 
wypijają oni piwo, którego sa
mi nie nawarzyli. Jest w tym 
wiele racji, ale jednak nie ca
la. Przemyśl lekki słusznie umy
wa ręce od tego, czego sam nie 
produkuje. Na rynku zaś odzie
żowym w ogóle — wyrobów z 
zakładów kluczowych znajduje 
się zaledwie 35—40 procent, re
szta pochodzi z drobnej wytwór
czości, a w biellźnie ta propor
cje są jeszcze korzystniejsza dla 
spółdzielczości i rzemiosła. Z je
dnym wyjątkiem: koszul męs
kich, co może stanowić argument 
potwierdzający tezę resortu.

Koszule męskie bowiem, na 
tle całej bieliźnianej produk
cji, wyróżniają się zde.:ydow;w_e 
najwyższym standardem. Jeśli 
ich poziom porównać np. z dam
skimi koszulami nocnymi — wi
dać różnicę co najmniej kilku 
Klas. Nic jednak dziwnego, sko
ro blisko połowę koszul męskich 
szyje u nas „Wólczanka”, któ
ra jest poza tym liderem w de
brze funkcjonującym zrzeszeniu 
producentów koszul, a więc dyk
tuje wzornictwo, pomaga w kon
strukcji i technologii, a do tego 
zrzeszenia podłączono jeszcze o- 
statnio producentów tkanin ko
szulowych.

W bieliźnie damskiej moda się 
tak szybko jak w męskich ko
szulach nie zmienia. Koszule no
cne nie muszą mieć pagonów, 
kieszeni i sprzączek. Myślę, że 
poprze mnie wiele Czytelniczek, 
jeśli postawię tylko dwa skrom
ne postulaty: żeby były możli
wie z bawełny lub milanezu i 
nie aż takie brzydkie, jakie są.

1 tu przemysł lekki rozkłada 
ręce: nie on winien. Jedyne za
kłady kluczowe „Truso” parają 
się szyciem damskiej bielizny 
nocnej i stamtąd wychodzą rze
czy w dobrym guście, ale giną 
na rynku w powodzi wyrobów 
spółdzielczości i rzemiosła, które 
ta piony kierują się własnym 
wzornictwem i ambicjami, choc 
też należą do zrzeszenia produ
centów odzieży. W dodatku nie 
wszyscy należą, istnieje duża 
„dzika” produkcja np. chałupni
ków „Społem”. A więc sam han
del produkuje takie buble? Wła
śnie ci chałupnicy szyją często 
ze znakomitych batystów i eta- 
mln koszule bezkształtne, czy

Decydują wskaźniki...
Warto się jednak zastano

wić, czy przemysł lekki jest 
tu tak zupełnie bez winy. Co 
prawda nie szyje cn tych ba
tystowych kwadratów, ale jest 
przecież dysponentem tkanin, 
sprzedaje je m. in. dla cha
łupników ze „Społem”, a jego 
własne „Truso” często musi się 
posługiwać elanobawełną. Sły
szałam zarzut wobec handlu, 
że bawełnianej flaneli używa 
się jako towaru wymiennego 
w transakcjach z zagraniczny
mi kupcami, a potem narzeka 
na brak koszul flanelowych. 
Jakie handel robi interesy z 
flanelą, to inna sprawa, ale 
skąd on ją bierze? Kupuje 
przecież od przemysłu lekkie
go. Ten zaś sprzedaje w me
trażu, zamiast dać np. „Wól- 
czance”, bo w przeciwnym ra
zie Zjednoczenie Przemysłu 
Bawełnianego nie wykaże się 
produkcją rynkową tylko ko
operacyjną. Czy nie czas już 
przewietrzyć ten absurdalny u- 
kład? W wielu branżach po
dobne problemy jednak w 
końcu rozwiązano.

Wskaźnikowe też względy w o 
wiele większym stonniu niż su
rowcowe, czy jakiekolwiek inne 
decydują o problemach z bie'i-- 
ną dziewiarską. To właśnie iloś
ciowy plan produkcji powoduję 
nieustające spory na temat ka
lesonów krótkich i długich: jeśli 
podczas którejkolwiek giełdy w 
Poznaniu trafi się na konferen
cję dyrektorów z przemysłu 
dziewiarskiego i z handlu, to 
można zgadnąć bez pudła, że 
panowie debatują na temat kale
sonów. Ostatni pomysł (rodem z 
przemysłu) to jakoby uniwersal
ne kalesony trzy czwarte; la
tem mają nie wystawać spod 
spodni, a zimą można je dosztu- 
ltować podkolanówkami. Tylko 
kto gwarantuje, że będą podko- 
lanówki?...

Trzy bluzeczki plażowe, wią
zane na ramionach tasiemkami,

I
 to są po pierwsze trzy sztuki 

wyrobów, a nie np. jedna długa 
koszula nocna z bawełnianego 
trykotu, a po drugie trzy takie 
bluzki sprzedaje się drożej niż 
jedną koszulę. W ten sposób 
znów wskaźniki — ilościowe i 
wartościowe — pozbawiają nas 
bodaj najsympatyczniejszej bie
lizny, jaką stanowi bawełniany 
trykot, czy to w postaci koszuli, 
czy piżamy.

Pozostaje jeszcze milanez. U- 
chowaly się nam dwie fabryki 
włókna celulozowego (w Choda- 
kowie i Tomaszowie), prawie za
bytki nie tylko u nas, ale i w 
świecie, bo to zakłady wyjąt
kowo szkodliwe dla środowiska. 
Radzą sobie jak mogą, mają kło
poty z barwieniem, bo trykot wy
chodzi pasiasty, jego kurczli- 
wość i skłonność do odkształca
nia się zmniejszono niewielką 
domieszką poliestru — i to 
wszystko byłoby do przełknięcia. 
Tylko że ów milanez trafia do 
dwóch zakładów dziewiarskich 
(„Koral” w Myśliborzu i „Me
wa” w Biłgoraju) gdzie zaczyna 
się znów dramat. Znów powsta- 
ją te kwadraty — nie wiadomo: 
za krótkie czy za długie, albo 
odwrotnie — widać 
Ritą Hayworth. Do 
koronek, co nie jest 
cznie sprawą gustu . _
tów, lecz znowu wskaźnika: ko
ronka, za której odprucie nieje
dna klientka by dopłaciła — po
woduje o wiele lepszą kalkula
cję ceny!

Jest niewątpliwie szalenie tru
dno cały ten bieliźniany kram 
sprowadzić do jakiegoś wspól
nego mianownika, jeśli wyłączyć 
takie podsumowanie, że mamy 
bieliznę brzydką i zlą, bo to 
stwierdzenie do niczego nie pro
wadzi. Można jednak nawet w 
tym skomplikowanym układzie: 
surowce — producenci — wzor
nictwo — wskaźniki, postulować 
przyjęcie pewnych zasad czy 
praktyk, które jeśli nie rozwią- 
żą problemu bielizny w całości, 
to może go choć trochę złago
dzą.

przytomnil sobie, że jeśli walczy
my dziś o zapewnienie rynkowi 
towarów standardowych, to bie
lizna stanowi wśród nich super- 
standard i zastosował wobec niej 
modne dziś pojęcie priorytetu. Ale 
niech robi to konsekwentnie, bo 
dotychczas ciągle się niby mówi, 
że bawełna ma być w pierwszej 
kolejności używana na to. co naj
bliżej ciała, tymczasem choćby te 
kalesonowe spory świadczą, że jest 
jednak nieco inny rozdzielik. Na 
ziemię też należałoby sprowadzić 
system wskaźnikowy, który — po
dejrzewam — jest w wiciu przy
padkach po prostu wygodny, więc 
się go nie rusza, chociaż można, 
o czym świadczą przykłady z in
nych branż. Wreszcie — czas naj
wyższy ukrócić marnotrawstwo su
rowców, którego jedynym powo
dem jest złe wzornictwo. I tu — 
przyznają — sprawa jest najtrud
niejsza.

kk LODY człowiek, który od 
*” przystanku autobusu tuż 
za osiedlem w Świerżach pro
wadzi mnie do elektrowni 
„na skrót” przez młody lasek, 
dzisiaj zdecydował się zastą
pić swego dyrektora. „Budo
wałem elektrownię w Porąb
ce i kilka mniejszych. Teraz 
robię przy „pięćsetkach” u 
dyrektora Zielińskiego. Takie 
bloki 500 MW — pierwsze w 
kraju — to nowy rozdział w 
życiorysie. Ale ja w swym 
życiorysie mam młodą żonę i 
troje małych dzieci. Nie dla 
mnie ten cygański żywot i
„wozy kolorowe”. Żona powie
działa niedawno: „Wybieraj, 
albo zostaniemy razem w jed
nym miejscu, albo zabiorę 
dzieci i pójdę”. No to wybra
łem, znaczy się, nowego dy
rektora — Adama Białego, 
który nie buduje ale eksploa
tuje elektrownię. Przeszkolę 
się, zostanę w Świerżach Gór
nych. A jak dzieciaki podros
ną, to zobaczymy...”

Wielu jest chętnych na po
zostanie w gotowej już elektro
wni Motywacje za osiadłym 
trybem życia są różne, ale czę
sto wymieniają jako argument 
— klimat.

Z tym klimatem żadna prze
nośnia. mówią tak jak myślą — 
a mają na uwadze lesiste oto
czenie kozienickiej elektrowni.
PANI MARIA OD DYMÓW-

inspirację 
tego orgia 
już wyłą- 
projektan-

Bielizna 
to „superstandard”

Trzeba mianowicie, ażeby prze
de wszystkim przemysł lekki u-

Dowiedziałam się, że ostat
nio przemysł lekki zlecił pod
ległemu sobie Centralnemu 
Biuru Wzornictwa zajęcie się 
bielizną, ale sprawa jest świe
ża, więc na ewentualne skut
ki trzeba poczekać. Sęk jednak 
w tym, że mogą one wystąpić 
tylko w zakładach kluczowych, 
a więc w tych z milanezem, 
stilonem, no i w elbląskim 
„Truso”, które jest zresztą 
producentem najlepszym. Co 
jednak począć ze spółdziel
czością i z chałupnictwem, 
czyli z przeważającą częścią 
producentów?

Namawiać handel na repres
je nie ma sensu, handel to od 
nich kupi, bo wie, że my kupi
my, bo musimy w czymś cho
dzić i w czymś spać. Ale do
bry przykład zrzeszenia pro- 
ducentnów koszul pod egidą 
„Wólczanld” wart jest z pew
nością powielenia. Jeśli CZSP, 
rzemiosło, czy „Społem” nie
chętnie na te tematy rozma
wiają, to może użyć wobec 
nich środków perswazji — w 
końcu sami sobie batystu nie 
wyprodukują... Komitet d/s 
Rynku jest instytucją kompe
tentną w takich sprawach.

Jeszcze przed przekroczeniem 
bramy elektrowni dowiedziałem 
się o pani Marii od dymów. 
Maria Szarfenberg jest specja
listą od spraw ochrony środo
wiska. biologiem z zawodu, od 
lat 7 koordynuje pracami 
dla zachowania czystego powie
trza nad Puszcza Kozienicką i 
czystej wody w Wiśle. Ma do
świadczenia z podobnego poli
gonu ochrony w Koninie i 
wciąż jest niezadowolona z tego, 
że nie rozstrzygnęła jeszcze swej 
osobistej przynależności do jed
nej z dwóch szkół 
prawdy o wpływie 
zacji na środowisko 
cze.

Obydwie szkoły ______„
zgodnie, że każde uprzemysło
wienie a szczególnie jak ten 
kozienwki kolos

głeszących 
industriali- 
przyrodni-

twierdzą
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'Zabytkom na odsiecz

Tajemnica Teresina
[ńKA jest wartość zabytke- 

i jaka jest historia pała
cu w Teresinie między Bło
niem i Sochaczewem? Mogłem 
ten pałac obejrzeć tylko z ze
wnątrz— pisze p. Cyryl Kot 
— ale wydaje mi się cieka
wy. 1 przy tym ten wspama-.y 
park. Proszę bardzo, o ile to 
możliwe, o szczegóły”.

Trudno wymierzać wartości 
zabytkowe, moglibyśmy wplą
tać się w zawiłe meandry 
klasyfikacji zabytków, która 
traktowana 
bezdusznie, 
szkód niemało.

Niewątpliwie więc pałac w 
Teresinie jest obiektem zabyt
kowym. Został wzniesiony na 
przełomie XIX i XX wieku. 
Jego eklektyzm mógł jeszcze 
stosunkowo niedawno — wo
bec ówczesnych pojęć — bu
dzić wątpliwości co do walo
rów zabytkowych. Dzisiaj te 
wątpliwości już nie wchodzą 
w rachubę. Pałac jest okaza
ły, obszerny. Jego projektan
tem był architekt Franciszek 
Arveuf, absolwent Ecole des 
Beaux Arts w Paryżu. Do 
Polski przyjechał w roku 1896 i 
tu, u nas, stworzył sporo prac 
w ciągu zaledwie 8 lat, któ
re dzieliły go od śmierci. Je
go m.in. dziełami były war
szawskie budynki, takie jak 
pałac Rzyszczewskich czy tez

zawile meandry

mechanicznie i 
wyrządziła już

obecna siedziba TPPR, daw
niejszy Klub Myśliwski przy 
ul. Kredytowej. Budował też 
Jadwisin dla Macieja Radzi
wiłła.

Obiekt wzniesiony przez 
Arueufa w Teresinie był już 
obiektem co najmniej drugim 
z kolei. Postawiono go na 
miejscu wcześniejszego dworu 
czy też pałacyku, którego au
torem był Adolf Adam Loe- 
we, kaliszanin, wychowanek 
uczelni warszawskich, absol
went różnych uczelni zachod
nioeuropejskich. W latach 
trzydziestych i czterdziestych 
ubiegłego wieku był m.in. u- 
rzędowym budowniczym po
wiatu warszawskiego. Z tego 
zapewne okresu pochodzi jego 
dzieło w Teresinie, później 
przebudowane przez Arveufa.

Ten ostatni tworzył eklek
tyczny pałac dla rodziny Ep- 
Steinów, ówczesnych posiada
czy Teresina. Była to praw
dziwa dynastia finansistów i 
przemysłowców, odgrywają
cych ogromną rolę w ówczes
nym życiu gospodarczym car
skiego zaboru. Wówczas, kie
dy Arueuf przebudowywał pa
łac, Teresinem rządził Mieczy
sław Epstein. Był to człowiek 
nie tylko niesłychanie bogaty, 
ale i starannie wykształcony 
na zachodzie. Około roku 1870 
kupił on dobra ziemskie Doł-

hobyczów i podwarszawski 
Teresin. Świeży ziemianin i 
już szlachcic, nobilitowany w 
roku 1899 (notabene utworzony 
wówczas specjalnie herb „Ep
stein” nosił znamienną dla o- 
wych czasów dewizę: „Labo- 
re et constantia — Pracą i 
stałością”), trzymał się jak 
mógł, jako „homo novus”, 
kręgów arystokratycznych wy
dając dla tych kręgów właśnie 
i dla warszawskiej finansjery 
wspaniałe przyjęcia w swym 
mieszkaniu przy ul. Mazowie
ckiej pod numerem 9. Zresztą 
owe koneksje arystokratyczne 
nie były o tyle nowością w 
tej rodzinie, że ojciec Mie
czysława, Herman Epstein, 
odznaczony za zasługi na polu 
gospodarki przez rząd carski 
orderem św. Włodzimierza, u- 
trzymywal bliskie stosunki to
warzyskie nawet z samym 
namiestnikiem Paskiewiczem 
Erywańskim, księciem war
szawskim. Zresztą dzięki te
mu św. Włodzimierzowi syno
wie niewychrzczonego jeszcze 
bankiera i przemysłowca do
stali szlachectwo — o co w 
carskich czasach końca NIX 
wieku na polu działalności 
gospodarczej było łatwo — 
byle forsa była!

Na tym więc „wlelkopań- 
skirn polu” wyrosły mury Te
resina. Następnymi ich właś-

Szklarnia PGR w Ryczywole, do której strumień cieplej pa
ry odprowadzany jest z elektrowni „Kozienice”

Fot. Bronisław Duda

a faktycznie wszystkim radząca 
i pomocna — służba zdrowia, 
nie widzę dzieci z krzywicą. A 
takich dawniej było tutaj du
żo. Zarobki, nowe mieszkania, 
urządzenia komunalne i socjal
ne — to tak oczywiste, że rów
nież można o tym nie wspo
minać Chodzi o wpływ wielkie
go kompleksu przemysłowego 
na przyrodę, wodę, powietrze.

Eleklrownia „Kozienice”
bą nieodwracalne zmiany w śro
dowisku Ale potem drogi tych 
szkół się rozchodzą — jedni 
twierdzą, że są to zmiany za
wsze ujemne inni — jeszcze 
bardzo ostrożni — poy.ńadają. że 
nie zawsze tak być musi. Po
dejrzewają. że nowy przemysł, 
powstający nad woda, w lasie, 
w polu, może powodować i ... 
korzystne zmiany.

cicielami byli od roku 1929 
książęta Druccy-Lubeccy (dla 
których zresztą, wobec ich 
posiadłości na wschodzie, do
bra teresińskie były tylko 
podwarszawskim marginesem).

To kupno Teresina na dob
re tej rodzinie nie wyszło. 
Tak los zrządził. IV roku 1913 
w parku teresińskim, parku 
ogromnym i urozmaiconym, 
pochodzącym z pierwszej po
łowy XIX wieku doszło do 
niewyjaśnionej do dziś trage
dii.

Nie będę się na ten temat 
szerzej rozpisywał, obszerną 
bowiem relację tej pasjonu
jącej ongiś sprawy zawiera 
„Pitanal warszawski” Stanis
ława Szenica, ale pokrótce, 
dla całości rzeczy tyczących 
Teresina, 
muszę.

Otóż 21
w parku teresińskim znale
ziono zwłoki ówczesnego wła
ściciela dóbr teresińskich, 
Władysława księcia Druckie- 
go-Lubeckiego. Siady na zwło
kach świadczyły o stoczonej 
walce. Zeznania były różne, 
dość że jako podejrzanego o 
zabójstwo księcia aresztowa
no jego kuzyna, barona Jana 
Bispinga, ordynata na Massa- 
lanach. Odbyły się skompli
kowane sprawy sądowe_— i- 
stniały poszlaki, iż zabójstwa 
mógł dokonać ów kuzyn wła
ściciela Teresina, było jednak 
i mnóstwo elementów świad
czących o czymś innym.

Rzeczą interesującą — i o- 
czy wiście niewyjaśnioną do 
dziś — jest to, iż już po za
biciu księcia, w tydzień po za
bójstwie — kiedy śledztwo 
trwało — dokonano włamania 
do pałacu w Teresinie. Siady

o niej wspomnieć

kwietnia 1913 roku

Nasz uciążliwy sojusznik — 
najlepsze w Europie „prawo 
wodne” i w ogóle przepisy chro
niące środowisko naturalne — 
wymaga bardzo wiele od za
kładu. Jak dotąd bardzo inten
sywnie przeprowadza się wszel
kiego rodzaju badania, pomiary, 
kontrole. Wiomy więc, że tem
peratura wody w Wiśle na po
ziomie elektrowni jest o przesz-

włamania wskazywały, iż 
złodziej czegoś tam szukał, 
bowiem to, co zginęło, było 
tylko pozorowaniem włama
nia np. rabunkowego. Tajem
nica włamania pozostała do 
dziś tajemnicą.

W czerwcu 1914 r. oskarżo
nego, Jana barona Bispinga, 
skazał sąd carski na cztery 
lata rot aresztanckich, na po
zbawienie szczególnych praw 
i przywilejów, praw do ma
jątku szlacheckiego... Obrońca 
oskarżonego i skazanego 
wniósł skargę kasacyjną, do 
której rozpatrzenia nie doszło 
na skutek wybuchu 1 wojny 
światowej. Sprawa została 
wznowiona już w Polsce Nie
podległej, najpierw przed Są
dem Apelacyjnym w Warsza
wie, później przed Sądem 
Najwyższym, później ponow
nie przed Sądem Apelacyjnym. 
Jego też wyrokiem baron Jan 
Bisping, po latach usiłowań 
oczyszczenia się z zarzutów, 
został ostatecznie uniewinnio
ny od zarzutu zabójstwa i fał
szerstwa.

Niewinność barona Bispinga 
jest już poza wszelkimi wąt
pliwościami, ale nad pałacem 
i parkiem w Teresinie wisi 
do tej pory znak zapytania: 
kto i dlaczego zabił księcia, 
kto i po co włamał się do te- 
resińskiego pałacu? (B. St)

PS. W Pałacu w Teresinie 
mieści się obecnie Centralny 
Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Kierowniczych Rolniczych Spół
dzielni Produkcyjnych — uff! — 
nazwa straszliwie długa, ale 
grunt, że pałac ten, którego 
historia za to nie jest zbyt dłu
ga, ale jednak bardzo drama
tyczna, znajduje się w stanie, 
nie dającym powodów do za
strzeżeń.

dzeń Lasów — straty w drze
wostanie wyniosły raptem 1 min 
53 tys zł. Wiemy również, że 
znikły lub giną rośliny wodne 
z rodziny skandynawskich, 
wegetujące w zimnych wodach, 
ale za to pojawiają się inne, 
których dawniej nie było. Mo
że pojawić się w tych wodach 
amur i tołpyga, bo bujnie krze
wią się różnego rodzaju wod
ne sinice i zielenice, pod wpły
wem wyższej temperatury wo
dy następują przyspieszone pro
cesy samooczyszczania rzeki.

PROBLEMY JESZCZE 
NIE ROZWIĄZANE

W . sumie wiadoma bardzo 
wiele o .kierunkach zmian wy
stępujących 'w przyrodzie. Ale 
to nie zadowala biologa na eta
cie strażnika naturalnego śro
dowiska w elektrowni. Niecier
pliwość bierze się stąd, że 
wszystkie instytuty naukowe 
sprawdzają elektrownię. ale 
na tym etapie jeszcze niewiele 
proponują, podpowiadają.

Ciągle np nie ma pełnej od
powiedzi na pytanie, jak za
gospodarować zbierana pyły po
produkcyjne na 113 ha hałd. 
Wiadomo, że na takich rekulty
wowanych hałdach rosną bujne, 
południowe rośliny. Do insty
tutów naukowych — mają tu 
pretensje, że wprawdzie dzia
łają one na zaproszenie elektro
wni, badają, mierzą na zlecenie 
— potem rozjeżdżała się r’o 
swych siedzib. A przecież dla 
naukowców ten wielki poU^cn 
winien być nieustannym labo
ratorium badawczym, ekspery
mentującym i podpowiadającym. 
Czemu nie siedzą tu, na miej
scu?
KOMBINAT SZKLARNIOWY 

NA GORĄCYM ŹRÓDLE
Najbardziej namacalna, do

kładniej — „jadalna” zmianą, 
która z racji elektrowni wyda
rzyła się w niedalekim Ryczy
wole. jest niewątpliwie, korzy
stna Powstało tutaj Państwowe 
Gospodarstwo Ogrodnicze i w 
maju br. dostarczyło na rynek 
pierwsze wczesne ogórki i po
midory.

Z wielkiej, już 6-hektarowcj 
szklarni będą niedługo, no za
kończeniu budowy nowe setki 
ton pandeksów i pomdareksów 
— holenderskich szklarniowych 
ogórków, tyleż revermudów — 
wczesnych pomidorów, dojrze
wających na parze z elektrow
ni tłoczonej 5-kilometrowym 
przewodem Szklarnia płaci ro
cznie elektrowni za to ciepło 
830 tys. zł

Jest to. oczywiście, tania usłu
ga. Tanio i z korzyścią dla 
środowiska naturalnego Ryczy
wołu. bo nie pot-zeba tutaj bu
dować nowej szklsr pianej kot
łowni. Ważne przy tvm, że rol
nicy uprawiający na tej kiep
skiej ziemi mało wydajne po
letka zbóż i ziemnjakó-’. dowie
dzieli się, iż można te grunty, 

• podobnie jak dzieje się to w 
państwowej szklarni. pokryć 
warstwą humusu i wówczas bę
dą inne uprawy i bogatsze zbio
ry A to już zapowiedź rozwoju 
kultury rolnej.
WĘDKARZE WIEDZA SWOJE.
Z Ryczywołu wraca się war

szawskim autobusem przez 
Świerże — gdzie brygady spec
jalistów z Radomskiego Przed
siębiorstwa Budowy Pieców 
Przemysłowych kończą budowę 
największego w województwie 
radomskim komina 300-metro- 
wego olbrzyma. Ale również w 
pobliżu elektrowni nad rozleg
łą łachą piachu moczą swe 
wędki cierpliwi wędkarze. 
Wbrew znanym zwyczajom ło
wią gromadnie, jeden obok dru
giego. A przecież szanujący się 
wędkarz tego nie czynL

Tu każdy chce być bliżej dysz 
z ciepłą wodą z elektrowni. 
Mnie, profana w tej sztuce, 
pouczali: „Ryby lepiej biorą 
przy elektrowni”.



Pomyślny rozwój wzajemnej współpracy Główny rezerwuar paliwowy ZSRR

tygodnik „Komunist11 o wie
Edwarda Ma w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Organ KC 
ZKJ, tygodnik „Komunist” 
zamieścił artykuł pt.: „Wizyta

Muammar Kadafi: 
walka zbrojna jedynym 
środkiem umożliwiającym 
wyzwolenie Palestyny

RZYM (PAP). „Obecnie stało 
się już jasne dla narodu pale
styńskiego i arabskiego oraz 
przywódców palestyńskich, że 
Jedynym środkiem umożliwia- 
ącym wyzwolenie Palestyny 

jest zastosowanie siły zbrojnej” 
— oświadczył przywódca Libij
skiej Dżamahirii Muammar Ka- 
dafi.

W przemówieniu wygłoszo
nym w jednej z libijskich baz 
lotniczych Kadafi stwierdził, że 
wszystkie próby odzyskania Pa
lestyny na drodze pokojowej 
zakończyły się fiaskiem. Do 
czasu całkowitego wyzwolenia 
Palestyny zapewnił on udziela
nie pomocy narodowi palestyń
skiemu.

Kadafi zapowiedział też, że te 
reżimy arabskie, które odma
wiają zajęcia wspólnego stano
wiska i przeszkadzają w dziele 
wyzwolenia Arabów, potwier
dzają tylko swym istnieniem 
konieczność przeprowadzenia 
ogólnoarabskiej rewolucji. (P)

Prowokacyjne działania 
Izraela przeciwko Libanowi

BEJRUT ((PAP). Wojska iz
raelskie kontynuują prowoka
cyjne działania skierowane prze
ciwko Libanowi. Izraelskie sa
moloty wojskowe wielokrotnie 
przekraczały granicę powietrzną 
Libanu, przeprowadzając loty 
wywiadowcze nad północno-za
chodnim wybrzeżem tego kraju
1 w rejonie miasta Tyr. Według 
nadchodzących z południa Liba
nu komunikatów, oddziały iz
raelskie starają się umocnić 
swoje pozycje w pobliżu miej
scowości Kfar-Szuba i Szebaa.

BONN (PAP). Federalny sąd 
administracyjny zatwierdził wy
dany przez bońskie minister
stwo spraw wewnętrznvch za
kaz działalności w RFN Gene
ralnej Unii Studentów Palestyń
skich (GUPS) i Generalnej Unii 
Robotników Palestyńskich (GU- 
PA). (W)

Silne trzęsienie 
ziemi w Japonii 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
trum wynosiła 7,5 st. według 
8-punktowej skali Richtera.

Łączność telefoniczna między 
Tokio a północnymi rejonami 
kraju została częściowo przer
wana. Zawieszono też loty na 
liniach wewnętrznych z powo
du uszkodzenia urządzeń rada
rowych w prefekturze Iwate 
(północna Japonia).

Agencja meteorologiczna o- 
strzegła mieszkańców północ
nych i północno-wschodnich wy
brzeży kraju, jak też ludność 
wyspy Hokkaido przed możliwo
ścią gwałtownego przypływu 
morza.

Wg informacji Reutera pod
czas trzęsienia ziemi zginęło co 
najmniej 21 osób a 350 odniosło 
rany. Najgorzej dotknięte zosta
ło miasto Sendai na wyspie 
Honsiu, skąd donoszą o poważ
nych zniszczeniach. Wg policji 
tokijskiej wszyscy zabici zginęli 
właśnie w Sendai, stamtąd po
chodzi też większość rannych.

Sendai to nó’milionowe mia
sto leżące o 300 km na północ
ny wschód od Tokio, na wy- 
br’eżu Pacyfiku.

Obserwatorium sejsmologiczne 
w Upcsali (Szwecja! informuje, 
że bvło to najsjlriejs’"' —ło
nie ziemi zanotowane w tym 
roku na świecie.

(P)

Stania w Kraju Bsekey/
MADRYT (PA?) N.enokói u- 

trzymuis sie w hiszpańskim 
kraju B-sków. V7 Tolosa (pro
wincja Guinur.ro'' doszło do 
starć mied-v poli'ją a miejsco
wą ludnością. Dwie c-oby zosta
ły ranne. w tym jedna ciężko. 
T””na?ci? osób aresztowano.

W zakezanei przez guberna
tora cywilne"-! Gui-uz-ca de
monstracji wzi^óo udzl"ł o’*oło
2 tysięcy osób, któ-e w ten spo
sób uczciły 10 rocz-dc” śmierci 
Kauiera Fcbeyrrriety. nierws-e- 
go e’’onka separatystycznej, 
bą3kiłs'-le< ergr^izą-ji terrorr- 
sty-zr.ei ETA. zabita-o przez 
tłoli"4a aAsk*. (pi

Cvn
skazany na sfożyw&de

NOWY JORK (PAP). „Syn 
Sama” Dauid Berkowitz, sze
ściokrotny morderca, który 
przez rok (lipiec 1976 — lipiec 
1977) terroryzował Nowy Jork, 
został skazany w poniedziałek 
na karę „od 25 lat do dożywo
cia”. Jednocześnie ława przysię
głych zaleciła, by po odsiedze
niu 25 lat Berkowitz pozostał w 
więzieniu do śmierci.

Powyższy wyrok jest charak
terystyczny dla amerykańskiego 
■wymiaru sprawiedliwości — po 
upływie określonego czasu, sąd 
rozpatruje sprawę ponownie i 
decyduje czy przestępca może 
zostać zwolniony, czy ma kon
tynuować odbywanie kary. W 
wypadku „Syna Sama” wyrok 
•ćwna się więc praktycznie do
żywociu. (P)

Edwarda Gierka w Jugosła
wii — pomyślny rozwój 
współpracy”, w którym pisze 
m. in.:

Spotkanie na Brioni było sióa- 
mym kolejnym spotkaniem naj
wyższych przywódców dwóch 
naszych socjalistycznych państw. 
Rozmowy prezydenta SFRJ, 
przewodniczącego Związku Ko
munistów Jugosławii z I sekre
tarzem KC PZPR należą do te
go typu spotkań, które mają 
ogromny wpływ na dalszy roz
wój współpracy między obu 
państwami.

Podczas spotkania J. Tito z 
E. Gierkiem dokonano szerokiej, 
konstruktywnej i przyjaciel
skiej wymiany poglądów na te
mat wielu problemów między
narodowych i dwustronnych, 
którymi szczególne zaintereso
wanie przejawiają obecnie Ju
gosławia i Polska, i z których 
wiele ma ważne znaczenie mię
dzynarodowe. Podkreślono histo
ryczne znaczenie polityki od
prężenia, jak też poirzebę zwię
kszenia wysiłków w umacnia
niu polityki pokoju, bezpieczeń
stwa oraz na rzecz rozbrojenia. 
Podobnie jak Jugosławia, rów
nież i Polska opowiada się za 
tym, by proces odprężenia objął 
wszystkie rejony świata i 
wszystkie dziedziny życia mię
dzynarodowego, oraz bv w pro
cesie tym brały udział wszystkie 
państwa i siły demokratyczne.

Tygodnik zwraca uwagę, że 
w rozmowach obu przywódców 
wiele miejsca zajęły sprawy a- 
ktualnej sytuacji w międzyna
rodowym ruchu komunistycz
nym i robotniczym, jak też 
sprawy związane z dalszym ro
zwojem współpracy gospodar
czej między Jugosławią a Pol
ską.W zakończeniu „Komunist’ 
stwierdza, że rozmowy na Brio
ni były nowym bodźcem dla ca
łokształtu stosunków jugosło- 
wiańsko-polskich. Taka wszech
stronna i przyjacielska współ
praca dwóch europejskich, 
państw socjalistycznych stanowi 
poważny wkład nie tylko w 
zbliżenie i lepsze poznawanie się 
narodów i narodowości Jugo
sławii i narodu polskiego, ale 
jest również niewątpliwym 
wkładem we współpracę i lepsze 
wzajemne zrozumienie na na
szym kontynencie, zgodnie z li
nią polityczną proklamowaną 
podczas konferencji europejskiej 
w Helsinkach. (P)

Bezrobocie wśród 
absolwentów wyższych 
uczelni RFN

BONN (PAP). W Hamburgu, 
na posiedzeniu rady uniwersy
teckiej. przeprowadzono w tych 
dniach otw’artą dyskusje poświę
coną problemowi zatrudnienia 
wśród absolwentów wyższych u- 
czelni. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele zainteresowa
nych ministerstw, związków i 
urzędów, a także studenci.

Dyrektor frankfurckiego Cen
tralnego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, Liselotte Hoehborn przed
stawiła ponure prognozy jeśli 
chodzi o możliwości zatrudnienia 
absolwentów szkól wyższych. 
Lawiny absolwentów wyższych 
uczelni — w latach przyszłych 
— jak oświadczyła — nie będą 
w stanie wchłonąć ani urzędy 
państwowe ani gospodarka pry
watna. W 1977 r. zgłosiło się w 
urzędach pracy 28.000 młodych 
ludzi z dyplomami — 16,9 proc, 
więcej niż w 1976 r. Sprawę po
gorszyła okoliczność, że z jed
nej strony rośnie liczba absol
wentów. z drugiej natomiast 
maleją możliwości ich zatrud
nienia w służbie publicznej czy 
też w gospodarce prywatnej. 
Problem ten nie występował do
tychczas na taką skale.

Wyższe uczelnie kończyło każ
dego reku w latach ubiegłych 
ok. 80.000 osób. W latach przy
szłych. ze względu na wchodze
nie w wiek produkcyjny dużych 
liczebnie roczników, rocznie bę
dzie poszukiwać pracy ok. 120 
tys. absolwentów wyższych 
szkół, z czego tylko 15 procent 
może być zatrudnionych w u- 
rzędach państwowych. (A)

Pierwszy miliard ton tiumeńskiej ropy
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZINSKIEGO
12 czerwca 
radzieckiej 
— powie-

Moskwa,
(P) W ciągu najbliższych lat główne wydobycie 

ropy i gazu pochodzić będzie z. tiumeńskich złóż 
dział Leonid Breżniew, przemawiając niedawno na XVIII 
Zjeżdzie Komsomolu. Miesiąc wcześniej naftowcy Zachodniej 
Syberii, w której znajduje się największy terytorialnie obwód 
tiumeński, zameldowali 
od początku eksploatacji

o wydobyciu miliardowej tony ropy 
złóż na Syberii.
mie-Minęły niespełna dwa 

tego wydarzenia i 
o miliardowej to- 
zlożyli już samo- 

naftowcy obwodu 
Potrzebowali

siące od 
meldunek 
nie ropy 
dzielnie 
tiumeńskiego. 
zaledwie 14 lat by osiągnąć 
pierwszy miliard. Takiego 
tempa zagospodarowania złóż 
i wzrostu wydobycia nie 
znano dotychczas w świato
wym górnictwie naftowym.

W 1964 r. z miasta Tiumeń 
wywieziono barkami do Omska, 
209 tys. ton ropy. Prawie trzy 
razy tyle wydobywa się jej te
raz w ciągu każdej doby. Nie
dostępny dawniej rejon sybe
ryjskich bagien przecięły setki 
kilometrów rurociągów, torów i 
dróg, wyrósł las wież wiertni-

czych i szybów, zbudowano mia
sta, osiedla i pierwsze zakłady 
przetwórcze.

W Surgucie, nad środko
wym Obem podjęła pracę jedna 
z większych w tej części Sy
berii elektrownia zaopatrywana 
w gaz towarzyszący tiumeńskiej 
ropie. Z Surgutu nadmiar e- 
nergii można przesyłać teraz za 
Ural. Cały system energetyczny 
tej części Syberii wiąże się 
dziś z odległym Zagłębiem 
Kuznieckim (Biełowo, Tom-U- 
sinska, Nazarowo i inne) oraz 
z wielkimi elektrowniami wod
nymi zbudowanymi w ostatnich 
latach na Angarze, Jenisicju i 
Obie.

Potwierdza to generalną za
sadę kompleksowości w zagos
podarowaniu nowych bogatych 
w surowce i paliwa rejonów

Zachodniej Syberii, ścisłego ich 
powiązania z przemysłową in
frastrukturą centrum kraju, z 
jego przyszłościowymi potrze
bami. Służy to umacnianiu je
dnolitej struktury gospodarki 
radzieckiej, jej bazy surowco- 
wo-energetycznej i przetwór
stwa na nowoczesnych podsta
wach.

Pierwszy miliard ton ropy z 
przebogatych tiumeńskich złóż 
to dopiero początek. W tym ro
ku planuje się tu wydobyć co 
najmniej 200 min ton ropy czyli 
o 35 min ton więcej niż w ro
ku poprzednim, a w 1980 r. — 
315 min ton. Przy takim tempie 
przyrostu wydobycia na następ
ny miliard ton ropy z Tiumeni 
trzeba będzie poczekać nie dłu
żej niż trzy lata.

WASZYNGTON (PAP). 14 
członków Izby Reprezentan
tów d/s stosunków międzyna
rodowych skierowało do pre
zydenta Cartera list, w któ
rym wyrazili zaniepokojenie 
„wyraźną zmianą kursu” w 
polityce zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych wobec Związ
ku Radzieckiego i zwróciło 
się do prezydenta z prośbą o 
„rozwianie wątpliwości i skoń
czenie z niejasnościami 
kającymi z konfliktów 
nie rządu”.

Kongresmeni wyrazili 
gólne zaniepokojenie w 
ku z ostatnimi wystąpieniami 
doradcy prezydenta USA d/s 
bezpieczeństwa Zbigniewa Brze
zińskiego. „Nie rozumiemy — 
piszą oni — zamysłów i celów 
nieprzejednanego stanowiska

wyni- 
w lo-

szcze- 
związ-

Czołowi przedstawiciele świata kapitalistycznego
przeciwko polityce odprężenia

Dziennikarskie spotkanie w Portorożu

Międzynarodowy „okrągły siół”
Od stałego korespondenta

Belgrad, 12 czerwca
(P) Trwałe wartości, jakie 

przyniosło zeszłoroczne spot
kanie dziennikarzy Europy, 
Stanów Zjednoczonych i Ka
nady, poświęcone problemom 
bezpieczeństwa i współpracy 
na naszym kontynencie skłoni
ło Związek Dziennikarzy Ju
gosłowiańskich do zorganizo
wania podobnej imprezy rów
nież i w tym roku.

Odbędzie się ona tym razem 
w pięknej nadmorskiej miejsco
wości Portoroż w dniach od 26 
do 29 czerwca. Głównym has
łem obrad międzynarodowego 
„okrągłego stołu” dziennikarzy 
będzie: „Rola prasy, radia i 
telewizji w dążeniu do ukształ
towania nowego porządku eko
nomicznego”.

Zaproszono dziennikarzy z 80 
krajów całego świata. Organiza
torzy spodziewają się, że przy 
„okrągłym stole” zasiądą przed
stawiciele prasy, radia i tele
wizji ze wszystkich kontynen
tów.

Temat, jaki będzie poruszony 
w Portorożu jest bardzo szeroki, 
obejmuje problemy dotyczące 
globalnej polityki gospodarczej. 
Na czoło wysuną się niewątpli
wie sprawy rozwoju krajów 
Trzeciego Świata, pełniejszego 
wykorzystywania przez nie po
siadanych zasobów surowco
wych, które powinny przyczy
niać się do podnoszenia stopy 
życiowej ludności, likwidowa
nia nędzy i głodu, upowszech
nienia oświaty, zasad higieny, 
do pełnego rozkwitu tych ziem.

Dziennikarskie spotkanie W' 
Portorożu ma, według zamie
rzeń organizatorów, być swo- 
bodną wymianą poglądów i po
winno odpowiedzieć na główne 
pytania: jak przełamać przeci
wieństwa pomiędzy realnymi 
warunkami a pragnieniem osią
gania korzyści przez zaintere
sowanych; co mogą dziennika
rze, bez względu na swe prze
konania, uczynić, aby światowa 
opinia publiczna otrzymywała 
obiektywne i pełne informacje 
o problematyce międzynarodo
wych stosunków ekonomicz
nych? Jak rozbudzić jej większe 
zainteresowanie tymi sprawami? 
I wreszcie — czy możliwym by
łoby znalezienie choćby naj
mniejszej podstawy do uzgod
nienia zasad, które by posłu
żyły jako myśl przewodnia w 
pisaniu o tych wszystkich tru
dnych problemach.

Organizatorzy „okrągłego sto
łu” zdają sobie dobrze sprawę 
z tego, że zasiądą przy nim lu
dzie reprezentujący różne, czę-

sto skrajnie przeciwstawne, po
glądy i stanowiska, że repre- 
rentować będą niejednakowe in
teresy polityczne i gospodarcze. 
Ale — jak powiedział mi jeden 
z organizatorów — trzeba się 
starać, szukać dróg i sposobów 
porozumienia, dążyć do znale
zienia tego wszystkiego, co mo
że zbliżyć poglądy i stanowis
ka.

Oczywiste, nikt tu nawet nie 
myśli o tym, żeby to można 
było osiągnąć w ciągu trzy
dniowych obrad. Dlatego też ce
lem spotkania w Portorożu nie 
będzie uchwalanie jakiegokol
wiek dokumentu czy deklaracji 
końcowej, ale po prostu wy
miana myśli, doświadczeń wy
nikających z dziennikarskiej 
praktyki oraz projektów, jak 
mogą dziennikarze, ludzie pió
ra, mikrofonu i kamery przy
czyniać się do ustalenia spra
wiedliwszych stosunków gospo
darczych na świecie.

J.W.

Zapowiedź manewrów 
Grupy Wojsk Radzieckich 
na terytorium HRD

MOSKWA (PAP) Ministerstwo 
Obrony ZSRR poinformowało, 
że w dniach od 3 do 8 lipca 
na terytorium NRD W rejonie 
Stenhadl, Magdeburg i Liebe- 
rose planuje się przeprowadze
nie manewrów Grupy Wojsk 
Radzieckich w Niemczech, w 
ramach których będzie dosko
nalone współdziałanie różnych 
rodzajów wojsk.

W manewrach wezmą udział 
wojska lądowe i lotnictwo; o- 
gółem prawdopodobnie około 30 
tysięcy żołnierzy. (P)

WASZYNGTON (PAP). Rozpo
częły się plenarne obrady bar
dzo szczególnej organizacji 
świata kapitalistycznego, jaką 
jest tzw. komisja trójstronna. 
Komisja ta jest prywatną orga
nizacją powołaną do życia na 
początku lat siedemdziesiątych z 
inicjatywy Rockefellerów, a je
dnocząca około 250 wpływowych 
i najbardziej reprezentatywnych 
przedstawicieli wielkiego kapi
tału ze St Zjednoczonych, Eu
ropy Zachodniej i Japonii, Za
daniem komisji jest rozwijanie 
dyskusji i ustaląnie wspólnej ta
ktyki w walce ze światowym 
ruchem komunistycznym oraz 
wywieranie odpowiednich naci
sków na rządy kapitalistyczne, 
by utrzymywały stanowczy i 
twardy kurs antykomunistycznej 
polityki.

Uczestnicy obrad zostaną r,pr. 
jęci przez prezydenta Jimmy 
Cartera oraz przez czołowych 
członków administracji USA i 
doradców Białego Domu. Należy 
dodać, że jednym z aktywnych 
członków i współorganizatorów 
komisji trójstronnej, a zarazem 
b. dyrektorem biura komisji jest 
obecny doradca prezydenta d/s 
bezpieczeństwa Zbigniew “ 
ziński.

Obrady waszyngtońskie 
prasy zamknięte, ale pod 
pierwszego dnia obrad, w nie
dzielę 11 bm. zorganizowano 
konferencję prasową, na której 
zapoznano dziennikarzy z treś
cią referatów i dyskusji. Pod
stawą dyskusji był referat na te
mat wpływu polityki wewnętrz
nej na kształtowanie się polity
ki zagranicznej Stanów Zjedno
czonych, wygłoszony przez 
przedstawiciela jednej z amery
kańskich central związkowych, 
C. Chaikina.

C. Chaikin jest zaniepokojony 
„ustępliwością” amerykańskiej 
administracja w rokowaniach 
rozbrojeniowych ze Zw. Radzie
ckim, a także decyzją J. Car
tera w sprawie czasowego odro
czenia produkcji broni neutro
nowej. C. Chaikin wyraża po
gląd, że równowaga sił konwen
cjonalnych 
Zachodem 
że należy 
przywrócić.

Wystąpienie tego członka trój
stronnej komisji pełne było c- 
skarżeń i insynuacji pod adre
sem krajów socjalistycznych. Z 
wypowiedzi wynikało najwyraź
niej. że komisja ma zamiar 
zwiększyć nacisk na administra
cję waszyngtońską i rządy kra
jów kapitalistycznych, by wzmo-

gły -wysiłki zbrojeniowe i jesz
cze bardziej usztywniły politykę 
wobec krajów socjalistycznych, 
a więc, by odchodziły od poli
tyki odprężenia. (W)

Brze-

są dla 
koniec

miedzy Wschodem a 
została naruszona i 
ją jak najszybciej

Wczoraj na świecie
* W Belgii przebywała delega

cja Stronnictwa Demokratycznego 
z przewodniczącym Centralnego 
Komitetu SD, zastępcą przewod
niczącego Rady Państwa, Tadeu
szem Młyńczakiem na czele. W 
czasie pobytu w tym kraju dele
gacja przeprowadziła rozmowy z 
przywódcami partii politycznych 
Belgii, oraz gościła w kilku mia
stach. m. in. w Gandawie, Osten
dzie i Bruges. Delegaceja CK SD 
została również przyjęta przez 
przewodniczącego parlamentu bel
gijskiego — Izby Deputowanych, 
Edmonda Leburtona.
• Problemy realizacji poszcze

gólnych eksperymentów kosmicz
nych oraz dalszej współpracy w

W Wietnamie, sprawdzanie torów na trasie 1680-kilometrowej linii — Hanoi—Ho Chi Minh, 
najdłuższym szlaku kolejowym w Wietnamie. (A) caf-vna

dziedzinie fizyki kosmicznej 
przedmiotem obrad Cełc 
państw — członków programu 
terkosmos”, które rozpoczęły się 
w Pradze. W spotkaniu grupy 
roboczej uczestniczą delegacje: 
Polski, Bułgarii, CSRS, Kuby, 
Mongolii, NHD, Rumunii, Węgier 
oraz Związku Radzieckiego.

C W Dhakce odbyto się zaprzy
siężenie gen. Ziaura Rahmana, 
który 3 bm., zwyciężył w wybo
rach prezydenta itangladeskiej 
Republiki Ludowej. Z. Rahmz.n — 
szósty prezydent Bangladeszu — 
po raz pierwszy w historii kraju 
został wybrany w powszechnych i 
bezpośrednich wyborach. Komisja 
wyborcza ogłosiła, će na niego od
dało glosy 15.733.807 osób,’ tj. 7C.63 
proc, wszystkich wyborców, któ
rzy wzięli udział w glosowaniu.

C> Sąd Najwyższy Pakistanu od
roczył do 1 licea br„ proces rewi
zyjny b. premiera tego kraju, Zuł- 
likarą Ali Bhutto. Został on ska
zany w marcu br., przez sąd w 
Lahore na karę śmierci zą współ
udział w morderstwie politycznym 
przed kilku laty.

Ministerstwo Sprawiedliwości 
Holandii poinformowało, że w 
więzieniu w Winschoten popełnił 
samobójstwo 36-Ietni Elisa Jantje 
Itahury, jeden z więzionych tam 
członków terrorystycznej grupy 
południowych Molukańczyków, 
która w grudniu 1977 r. dokonała 
napadu na pociąg w północnej 
Holandii. Hahury odsiadywał wy
rek 14 lat więzienia.
• W marokańskiej miejscowości 

Targuiste, położonej w Górach Rifu 
autokar, wiozący pasażerów z Na. 
dor do Tetuanu, runął w prze
paść. 13 osoby poniosły śmierć, a 
28 zostały ranne. Przyczyny kata
strofy nie są znane.
• Na pasach startowych lotni

ska w Norseman w odległości 720 
km na wschód od Perthu nastąpi, 
la eksplozja w niewielkim austra
lijskim samolocie pasażerskim ty. 
pu „Cessna”. Maszyna stanęła w 
płomieniach; zginęło S osób.
• Kilkanaście mil na południo

wy wschód od Gibraltaru nastąpi
ło zderzenie 11-tysięcznego amery
kańskiego masowca „Yellowstone” 
z marokańskim promem ,.ibn 
Battuta”. Wg wstępnych doniesień 
kilka osób poniosło śmierć, a wie
le innych jest rannych.
• Indyjska agencją prasowa 

PTI poinformowała, że w ciągu o. 
statnich dwóch miesięcy w okrę
gu Gonda w stanie littar Pradesz 
43 dzieci zmarlo na odrę. Służba 
zdrowia zarejestrowała tam 1000 
przypadków tej choroby. (PAP)

są 
delegacji 

i

Kontyngent żołnierzy 
gsbcńskich w Zairze

PARYŻ (PAP). Do Lubumba- 
szy przybył kilkudziesięciooso
bowy oddział żołnierzy gaboń- 
skich, którzy zostali przydzie
leni do tzw. międzyafrykańskich 
sił bezpieczeństwa, w których 
skład, oprócz znajdującego się 
już w prowincji Szaba 1500-oso- 
bowego kontyngentu wojsk ma
rokańskich — wejdą również 
jednostki z Senegalu, Togo oraz 
prawdopodobnie z Wybrzeża 
Kości Słoniowej i Cesarstwa 
Środkowoafrykańskiego.

Utworzone pod patronatem 
państw NATO tzw. afrykańskie 
siły interwencyjne mają zwal
czać powstańców w prowincji 
Szaba. (P)
Mitterrund krytykuje 
francuską poiitykę 
w Afryce

PARYŻ (PAP). I sekretarz 
partii socjalistycznej, Francois 
Mitterrand ponownie potępił 
politykę rządu francuskiego w 
Afryce.

Występując przed mikrofona
mi rozgłośni „Europę 1” Mitter
rand oświadczył, że Francuzi 
nie powinni odgrywać roli, 
stróżów bezpieczeństwa na kon
tynencie afrykańskim. '

Krytykując obcą interwencje 
w Zairze przywódca socjalistów 
francuskich wskazał na groźbę 
podporządkowania Afryki inte
resom NATO i opowiedział się 
przeciwko kontrolowanej przez 
USA akcji państw zachodnio
europejskich w Afryce. (P)

uratowany
NOWY JORK (PAP). Jak po

dał rzecznik NASA, specjalistom 
amerykańskim udało się urato
wać amerykańską stację orbital
ną _ „Skylab”. której groziło 
wejście w gęste warstwy atmo
sfery i spłonięcie, gdyż w cią
gu ostatnich miesięcy zaczęła 
ona tracić wysokość.

Stację udało się umieścić w 
pozycji równoległej do Ziemi, 
podczas gdy od wystrzelenia w 
1973 r. zajmowała ona pozycję 
Dionową wobec naszej planety. 
W tej nowej pozycji laborato
rium o długości 35 metrów i 
szerokości prawie 7 metrów bę
dzie stawiało mniejszy cpór 
szczątkowej atmosferze, w któ
rej odbywa lot na wysokości 
390 kilometrów.

Specjaliści z NASA uważają, 
że dzięki zmianie pozycji ..Sky
lab” będzie mógł przebywać 
jeszcze na orbicie od 6 do 12 
miesięcy.

Gdyby operacja zmiany pozy
cji nie udała się, stacja weszła- 
by w niższe warstwy atmosfery, 
gdzie spłonęłaby, a jej szczątki 
mogłyby spowodować wypadek 
opadając na zamieszkane tere
ny.

Uczeni spodziewają sie. że 
uda im się utrzymać laborato
rium na orbicie do czasu wysła
nia doń jesienią 1979 r. „promu 
kosmicznego”, na którego pokła
dzie przybędzie rakieta nomoc- 
nicza. Dzięki tej rakiecie bę
dzie można wprowadzić stację 
na wvższą orbitę i albo znisz
czyć ja w taki sposób, abv jej 
szczątki wpadły do atmosfery 
nad nie zamieszkanymi strefa
mi Ziemi, bądź jeszcze raz użyć 
ją jako laboratorium.

Na pokładzie ..Skylaba” pra
cowały już 3 załogi kosmiczne.

(A)

Brzezińskiego wobec Związku 
Radzieckiego, jak również głów
nych motywów prowadzących 
do takiego stanu rzeczy”.

Zaniepokojenie kongresme- 
nów budzą również decyzje o 
tym, że w trakcie rozmów 
SALT II zmierzających do pod
pisania porozumienia o wzaje
mnym ograniczeniu strategicz
nych zbrojeń ofensywnych, oraz 
w innych dziedzinach stosun
ków radziecko-amerykańskich, 
Stany Zjednoczone będą „wią
zały” efektywność tych nego
cjacji z innymi, nie mającymi 
nic z tym wspólnego kwestiami.

Grupa członków komisji kon
gresowej d/s stosunków między
narodowych wyraziła wątpli
wość, czy rzeczywiście wydarze
nia w Afryce powinny mieć ja
kikolwiek wpływ na kształto
wanie się stosunków radziecko- 
amerykańskich.

„Istnieją wątpliwości i brak 
zdecydowania co do tego — o- 
świadczyli kongresmeni — jaką 
właściwie prowadzimy politykę 
zagraniczną w niektórych waż
nych dziedzinach” podkreślając, 
że niepewność tą utrudnia im 
efektywną współpracę z admi
nistracją waszyngtońską.

„Wielu członków Kongresu, 
czytamy w liście, znalazło się 
w niezręcznej sytuacji, ponie
waż nie są oni w stanie udzie
lić odpowiedzi na pytania swo
ich wyborców dotyczących ta
kich zagadnień jak związek 
między stosunkami amerykań- 
sko-radzieckimi a wydarzenia
mi w Afryce”.

Dziennik „New York Times” 
zamieścił artykuł, w którym 
nazwał przemówienie Jimmy 
Cartera wygłoszone ostatnio w 
Annapolis, „najdziwniejszym e- 
pizodem jego prezydentury”. 
Podkreślając konieczność za
warcia radziecko-amerykańskie- 
go porozumienia SALT II, ga
zeta pisze: „jest sprawą zagad
kową dlaczego administracja 
próbuje nawet pośrednio wią
zać wydarzenia w Zairze z pro
wadzonymi rozmowami o ogra
niczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych. Ani jeden poważ
ny problem polityki światowej, 
pisze „New York Times”, nie 
powinien zależeć od tych wy
darzeń i nie ma spraw ważniej
szych niż zawarcie porozumie
nia „SALT II”.

„Prezydent USA 1 jego do
radcy powinni być nadzwyczaj 
rozważni w swojej retoryce i 
powinni wystrzegać się wszel
kiej histerii” — konkluduje 
„New Y'ork Times” (P)

WASZYNGTON (PAP). W tych 
dniach odbyło sic w Waszyng
tonie spotkanie doradcy prezy
denta USA d/s bezpieczeństwa, 
Zbigniewa Brzezińskiego z 61 
znanymi działaczami społeczny
mi członkami amerykańskiego 
komitetu na rzecz,porozumienia 
mied2t,i®SełM>dem a Zachodem. 
Utworzony w celu przyczyniania 

. się do poprawy stosunków mię
dzy ZSRR i USA komitet sku
pia w swych szeregach znanych 
na świecie naukowców, prezesów 
największych koncernów, byłych 
ambasadorów, członków Kon
gresu USA. pisarzy i dziennika
rzy.

Delegacja komitetu wręczyła 
Z. Brzezińskiemu list do pre
zydenta Jimmv Cartera, w któ
rym wyraża głębokie zaniepoko
jenie z powodu wrogiej antyra
dzieckiej kampanii, prowadzonej 
przez niektórych przedstawicieli 
administracji USA. (W)

Rozbudowa sił

Proces terrorystów z RFN 
w Szwajcarii

GENEWA (PAP). Przed sądem 
w Porrentruy w Szwajcarii 
roz.pocznie się w poniedziałek 
proces dwojga terrorvstów za- 
chodnioniemieckich, ujętych w 
tym kraju. Na ławie oskarżo
nych zasiadają: 27-letnia Ga
briele Kroetcher-Tiedemann i 
29-letni Christian Moeller. Akt 
oskarżenia zarzuca im usiłowa
nie zabójstwa 2 celników 
szwajcarskich.

G. Kroetcher-Tiedemann na
leżała do grupy więźniów, któ
rych uwolniono na żądanie ter
rorystów w zamian za wypusz
czenie na wolność porwanego 
przez nich przewodniczącego 
CDU w Berlinie Zachodnim, 
Petera Lorenza. Jest ona ponad
to podejrzana o udział w napa
dzie na siedzibę organizacji eks
porterów ropy naftowej w 
Wiedniu. (P)

morskich NATO
BRUKSELA (PAP). W czasie 

wiosennej sesji rady Paktu A- 
tlantyckiego w Waszyngtonie 
postanowiono znaczną część dłu
gofalowego budżetu (na 15 lat), 
przewidującego wydatki zbro
jeniowe w wysokości ok. 100 
miliardów dolarów przeznaczyć 
na rozbudowę sił morskich 
NATO. Jak podaje zachodnio- 
niemiecki miesięcznik „Wehr- 
technik” lwia część tych wy
datków prz.ypądnie na europej
skie kraje NATO w tym na RFN.

Niemcy zachodnie rozpoczęły 
już zakrojoną na szeroką ska
lę modernizację sił morskich. 
Bundesmarine otrzymała część 
z 10 zamówionych nowoczes
nych ścigaczy klasy 143 i 148. 
Trałowce typu „Lindau” mają 
otrzymać nowe urządzenia ele
ktroniczne do wykrywania min. 
Flota wojenna RFN zwiększy 
się o 12 fregat z platformami 
do lądowania śmigłowców i o 
112 wielozadaniowych samolo
tów bojowych typu ..Tornado’’.

Brytyjska marynarka wojen
na otrzyma 4 okręty podwodne 
klasy „Resolution”. Każdy z 
nich będzie wyposażony w 16 
rakiet balistycznych tvpu ,.Pc- 
Iaris” z głowicami atomowymi. 
Royal Navy będzie ponadto dy
sponowała okrętami podwodny
mi typu „Swiftsure” o napę
dzie atomowym do działań za
czepnych.

W budowie znajdują sie 3 
okręty podwodne typu ,.Inv- 
cib’e”. które mogą zabrać na 
pokład 15 śmigłowców lub my
śliwców bombardujących. Bry
tyjska flota zwiększy się po
nadto o 60 fregat różnego typu.

Sukces „Halki” 
w Sofii

SOFIA (PAP). Od 120 lat mo
niuszkowska ..Halka” święci 
triumfy na scenach teatrów o- 
perowych świata. Sukces Drzy- 
padł jej w udziale również w 
Sofii, ndzie dwukrotnie w ostat
nich dniach zaorezentował ja 
Teatr Wielki z Warszawy.

Nasza opera gości tu z okazji 
odbywających się właśnie „so- 
fijskich tygodni muzycznych”.

W głównych partiach wystą
pili czołowi polscy soliści — 
Barbara Nieman. Hanna Rumow
ia, Bogdan Paprocki i inni.



Na eksportowym placu budowy

W Kabie mówią po polsku
Od naszego specjalnego wysłannika 

ROMUALDA AUGUSTYNIAKA
(A) Kaba to niewielka wioska 

w rejonie Debreczyna. Do nie
dawna nie różniła się niczym 
od innych wsi, leżących 
na skraju rozległej pu
szty. Dziś znają ją wszyscy 
Węgrzy i spora grupa Pola
ków. W Kabie bowiem pow- 
staje jedna z największych 
węgierskich inwestycji prze
mysłu spożywczego tej pię
ciolatki — cukrownia. Budu
ją ją właśnie Polacy.

Węgrzy uprawiają duże ilo
ści buraka cukrowegp, a od 
przeszło 60 lat nie przybyła 
tam żadna nowa cukrownia. 
W tej sytuacji wysyłano część 
zebranych buraków za grani
cę, m.in. do Jugosławii i tam 
przerabiano je na cukier. Dla 
Węgrów było to nie najlepsze 
rozwiązanie. Postanowili więc 
zbudować nową, dużą cukro
wnię — będzie ona dostarczać 
co piątą łyżeczkę węgierskie
go cukru. Realizację tego za
dania powierzyli Polsce, ma
jącej w tej dziedzinie duże 
doświadczenia, 
światową markę.

znakomitą

cukrownią, 
po wojnie

Kaba jest 62 
sprzedaną przez nas 
za granicę. Obecny kontrakt 
jest jednak największy, obej
muje nie tylko dostarczenie 
maszyn i urządzeń, lecz także 
wykonanie wszystkich prac pro
jektowych. budowlanych, insta
lacyjnych i montażowych z 
własnych materiałów i własny
mi środkami. Innymi słowy bu
dujemy na Węgrzech cały o- 
biekt „pod klucz” — od pro
jektu aż po pierwszy worek 
cukru, wyprodukowany na po
czątku przyszłorocznej kampa
nii. Na miejscu zaopatrujemy 
Się tylko w kruszywo i piasek, 
a więc te materiały, których z 
uwagi na koszty transportu nie 
opłaca się przywozić z kraju.

Wartość całego kontraktu, 
największego z zawartych do
tychczas pomiędzy Polską a 
WRL. wynosi 129 min rubli. 
Dla jego realizacji, dla posta
wienia i uruchomienia całej 
cukrowni, utworzone zostało 
konsorcjum, w skład którego

Reuter i Associated Press o hitlerowskiej 
priesiłości -Hansa Filbingera

BONN (PAP). Dwie obszer
ne korespondencje, zamiesz
czone przez światowe agencje 
prasowe — Reutera i Asso
ciated Press — świadczą o 
tym, że kompromitująca prze
szłość hitlerowska polityka 
CDU, premiera Badenii-Wir
tembergii Hansa Filbingera 
nie jest obojętna opinii pu
blicznej w wielu krajach.

„Duchy przeszłości nazistow
skiej — Pisze Reuter — ściga
ją jednego z czołowych zachod- 
nionlemieokich polityków kon
serwatywnych i przypuszczal
nego kandydata na prezydenta” 
Agencja przypomina, że w RFN 
do;zło do „burzliwych kontro- 
wetsji” no ujawnieniu, że sę
dzia sztabu marynarki, Hans 
Filbinger. w 1945 roku wydał 
wvrok śmierci na 22-letniego 
marynarza oskarżonego o dezer
cję i sam był świadkiem egze
kucji.

Rząd federalny — stwierdza 
Reuter — skrytykował również 
Propozycję. poparta przez Fil
bingera. aby rozpowszechnić w 
szkołach 
płyty z 
tekstu ......... . .......
..Deutschland, Deutschland iiber 
alles...” jak wiadomo pierwsza 
strofa tego hymnu — pisze 
Reuter, do muzyki Josefa Hay
dna, w którym zawarte są sło
wa ..Niemcy, Niemcy ponad 
wszystko...”, została zakazana 
nrzez władze okupacyjne jatko 
przypomnienie ery nazistow
skiej”. Rząd RFN jest uczulony 
na te sorawv po serii nispoko- 
'acech incydentów neohitlerow- 
-kich i antysemickich, obejmu- 
jącvc'' t">kżę symboliczne ..oa* 
'-.nie Żvdów” w Akademii Woj
skowej w Monachium.

IV swojej korespondencji 
Reuter zawarł również inne 
kompromitujące fakty z życia 
’!'ilbin«era. Także ten, kiedy to 
w obozie jenieckim, już po 
'misrcl Hitlera i po upadku

Badenii-Wirtembergii 
nagraniem pełnego 

hymnu narodowego

ZbrotJmcza akcja 
wojsk rodezyjskich

LONDYN (PAP) Wojska rc- 
dezyjskie dopuściły sie nowej 
zbrodni na rdzennej ludności 
Po-d pretekstem ścigania party
zantów oddział żołnierzy rasi
stowskich wtargnął do jednej 
z wiosek murzyńskich, położo
nej w odległości 32 km na pół
noc od Salisbury, mordując 22 
mieszkańców, w tym kobiety i 
dzieci.

Jest to druga tego rodzaju 
zbrodnicza akcja armii Smitha 
w ciągu ostatnich 30 dni. 14 ma
ja rasistowscy żołdacy zamor
dowali 52 cywilnych Afryka
nów, a 14 ranili w pobliżu For
tu Victoria. na południe od Sa
lisbury. (P) 

weszły dwie nasze centrale han
dlu zagranicznego: Polimex- 
-Cekop i Budimex. Dostawcą 
urządzeń jest ChemadeK. a głó
wnym wykonawcą wszystkich 
robót budowlanych i montażo
wych — Zjednoczenie Budowni
ctwa Przemysłowego „Połud
nie”, współpracujące z 18 przed
siębiorstwami specjalistycznymi. 
Kontrakt został zawarty 20 ma
ja 1976 r., a 1 września 1979 r. 
w nowym zakładzie ma się już 
rozpocząć pierwsza kampania 
cukrownicza.

Na skraju puszty
Przy asfaltowej szosie, prze

cinającej wielką nizinę węgier
ską, o 18 km od znanego uz
drowiska Hajduszoboszlo — 
wielka tablica z polskim napi
sem „Cukrownia Kaba”. Na 
rozległym placu budowy sły
chać niemal wyłącznie polski 
język, pracują maszyny rodem 
ze Stalowej Woli i „Waryńskie
go”, jeżdżą wozy z krakowską 
i rzeszowską rejestracją.

Obszar, na którym toczą się 
prace, obejmuje 226 ha, przy 
czym 70 ha to tereny przemys
łowe, a 150 zajmują stawy osa
dowe, mające spełniać rolę bio
logicznej oczyszczalni ścieków.

O skali całego przedsięwzię
cia niech świadczy kilka liczb: 
cukrownia w Kabie ma pro
dukować podczas corocznej 
kampanii 90 tys. ton cukru, 
przerabiając każdej doby 6 tys. 
ton buraków. Łączna kubatura 
wszystkich obiektów, składają
cych się na ten zakład, wynosi 
900 tys, m sześć. Ciężar kon
strukcji stalowych do zmonto
wania — 11 tys. ton. a ciężar 
maszyn i urządzeń, któ-e trze
ba zainstalować — 12.800 ton.

Roboty, zwłaszcza ’ w począt
kowej fazie, przebiegały w dość 
trudnych warunkach. Wysoki 
poziom wód gruntowych kom
plikował prace związane z wy
kopami i zbrojeniem terenu. 
W dodatku trzeba było z całego 
obszaru, przeznaczonego pod 
zabudowę, pod place składowe, 
drogi itp. zebrać warstwę uro
dzajnego czarnoziemu, zalegają
cego do głębokości 80 cm — 1 
m. Jest to zbyt cenna warstwa 
gleby, by można ja było zmar
nować i inwestor zastrzegł so
bie pieczołowite jej zgromadze-

Trzeciej Rzeszy, Filbinger ska
zał 24-letniego żołnierza na 
•sześć miesięcy aresztu za naz
wanie swoich zwierzchników 
„psami hitlerowskimi”

Reuter nie omieszkał zwrócić 
uwagi, że Hansa Filbingera, 
który jest również wiceprze
wodniczącym CDU, wzięła w 
obronę jego partia. Reuter cy
tuje wvDowiedź przewodniczą
cego CDU, Helmuta Kohla: 
„nie chcemy nowej fali dena- 
zifiltacji w 30 lat po wojnie”.

Reuter stwierdza, że dla Fil- 
bingera „plama nazistowska 
może być politycznym pocałun
kiem śmierci”, i że bardzo 
zmalały jego szanse na to, aby 
zastał konserwatywnym kan
dydatem na prezydenta.

Obszerna korespondencja a- 
merykańskiej agencji Associa- 
ted Press ze Stuttgartu po
święcona jest debacie w land
tagu Badenii-Wirtembergii na 
temat przeszłości premiera tego 
kraju. AP przypomina na wstę
pie, że opozycja socjaldemokra
tyczna w landtagu zażądała dy
misji tego polityka. Z przesz
łości Fiblingera agencja AP 
przypomina, że był on w bo
jowych formacjach studenckich 
SA i że wydał wyrok śmierci 
na marynarza. (P)

Nadreńskie krajobrazy

Za szklanym
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, w czerwcu

(A) Telewizja nad Renem — 
jak wszędzie — etatowy chło
piec do bicia. Okazji nie brak. 
Kilkakrotnie odgrzewane we
sterny, równie krwawe co 
nudne kryminały, ubożuchny 
rodzimy teatr (na zwyczaj
nych scenach też zresztą 
Szekspirami nie obrodziło), 
śmieszne dramaty miłosne i 
często dramatyczne programy 
rozrywkowe.

Rzecz jasna, miejscowa XI 
Muza ma również pozycje do
bre, nawet znakomite, a więc 
krótkie i treściwe programy 
informacyjne (główny dzien
nik trwa 15 minut), bogactwo 
bezbłędnych pod względem 
warsztatowym audycji poli
tycznych, superaktualne re
portaże z najodleglejszych za
kątków świata, zaś od czasu 
do czasu — rodzynek filmo
wy z importu czy też pro- 

.gram naukowy, zastępujący z 
powodzeniem siedem prze
ciętnych kryminałów.

Jedna wszakże właściwość tu
tejszego srebrnego, czy raczej 
tęczowego ekranu jest zdaniem 

nie w jednym miejscu, skąd suk
cesywnie była wywożona na 
spółdzielcze pola.

Pozytywne oceny
Wśród nowatorskich rozwią

zań, zastosowanych podczas bu
dowy przez polskich specjalis
tów. na uwagę zasługuje m.in. 
sposób zagęszczenia ziemi pod 
posadowienie 4 potężnych be
tonowych silosów, każdy o śre
dnicy 30 m i wysokości 40 m. 
W miejscu, gdzie miały stanąć 
te obiekty, usypano wielką hał
dę ziemi, liczącą 170 tys. m 
sześć. Leżała tam przez całą 
jesień i zimę, aż grunt pod jej 
ciężarem osiadł o 60 cm, uzys
kując w ten sposób odpowied
nią zwartość. Wiosną hałdę zli
kwidowano i już bez kłopotów 
przystąpiono do budowy silo
sów. •

Dziś większość tych trudnych 
problemów iest już rozwiąza
na. Załoga licząca ok. 2 tys. 
ludzi, koncentruje się na wzno
szeniu budynków, montażu i 
instalacji urządzeń, rurociągów 
itp. Zarówno węgierski inwes
tor jak i budapeszteński Insty
tut Jakości Budownictwa — po
zostający poza ramami organi
zacyjnymi węgierskiego resortu 
budownictwa i przeprowadzają
cy na zlecenie odpowiednie 
kontrole i badania — wysoko 
oceniły jakość tych robót, zwła
szcza zaś żelbetowych.

Byliśmy w Kabie w maju, a 
więc na rok przed terminem za
kończenia wszystkich prac bu
dowlanych (pozostałe 3 miesiące 
od początku kampanii cukrow
niczej, przeznaczone są na osta
tnie montaże maszyn i urządzeń 
i Drzygotowania do uruchomie
nia produkcji). Z rozmów, jakie 
przeprowadziliśmy z kierowni
ctwem budowy, z inżynierami, 
majstrami i szeregowymi ro
botnikami, dowiedzieliśmy się. 
że stan zaawansowania robót 
jest zgodny z planem, a dosta
wy z Polski, choć mają do po
konania aż 2 granice, nadcho
dzą dość regularni?. Inna spra
wa, że wyprodukowanie dla 
Kaby aż 11 tys. ton konstruk
cji stanowi dia Mostostalu po
ważny wysiłek. Aby mu pomóc 
w tym zakresie ok. 1 tys. ton 
konstrukcji, przygotowuje dla 
cukrowni jedno z przedsię
biorstw generalnego wykonawcy 
— ZBP „Południe”.

Wszystko więc wskazuje na 
to. że cukrownia w Kabie zos
tanie zrealizowana w terminie 
i wzorowo, ku zadowoleniu na
szych węgierskich kontrahen
tów.

Zachęcające perspektywy
W budapeszteńskim biurze 

„Budimexu” rozmawiamy p e- 
ksporcie naszego budownictwa 
na Węgry. Utrzymujemy z 
WRL ścisłą braterską współ
pracę i ożywione stosunki han
dlowe. Sprowadzamy stamtąd 
wiele potrzebnych dla naszej 
gospodarki materiałów i wyro
bów, że wspominamy choćby 
tlenki glinu, boksyty, produkty 
naftowe, samochody specjalis
tyczne np. cysterny do mleka 
czy autobusy Ikarus, osprzęt 
samochodowy a nawet, w ra
mach kooperacji, 6 elementów 
do małego Fiata 126p. Listę tę 
moglibyśmy długo ciągnąć.

Dla zbilansowania wzajem
nych obrotów musirny oczywiś
cie' eksportować, a jednym z 
najbardziej poszukiwanych na 
węgierskim rynku towarów — 
jeśli można użyć tej przenośni 
— jest budownictwo przemysło
we. które w tym kraju nie zo
stało zbyt rozwinięte. Perspek
tywy są więc zachęcające i ko
rzystne dla obu stron. Prowa
dzi się rozmowy m.in. na te
mat budowy 2 baterii koksow
niczych i huty aluminium oraz 
innych obiektów. Ostatnio w 
naddunajskiej stolicy rozpoczę
liśmy wznoszenie budynku dla 
fabryki półprzewodników.

Udział budownictwa w eks
porcie do WRL wynosi dziś ok. 
14 proc. W ciągu trzech ostat
nich lat bieżącej pięciolatki 
mamy tam zrealizować obiektv 
o wartości 70—90 min rubli.

krytyków nie do wybaczenia: 
abmicje dyktatorskie. Telewi
zja (dwa programy centralne, 
jeden regionalny, w sumie — 
do 40 godzin na dobę) chce być 
obecna zawsze i wszędzie. I jest; 
Rozbija życie rodzinne, ogłupia 
dzieci, deprawuje młodzież — 
podnoszą alarm jej przeciwnicy. 
Oślepia — mówią — swa rekla
mą, kusi złudzeniem głębi i 
wszystkowidztwa. narzuca okre
ślony styl życia. Sprawa, znana 
nie od dziś, że część polityków 
interesują nie bezpośredni słu
chacze, zgromadzeni np. w sali’ 
posiedzeń plenarnych Bundes
tagu lecz przede wszystkim — 
kamery. Ba, niektórzy komen
tatorzy — zwłaszcza ci posłu
gujący sie piórem — ze zgroza 
dostrzegają kształtowanie sie 
nowego rodzaju „władzy”. 
Obok ustawodawczej, wykonaw. 
czej i sądowniczej — telewizyj
na.

Debatują tedy wszyscy, z ksią
żętami szklanego ekranu włącz
nie. jak poskromić tę hydrę. 
Debatują od lat. od lat nic się 
nie zmienia poza wzrostem ar
mii specjalistów, programu, za
sięgu i wpływów tv. Aż wresz
cie znalazł się telewidz, który 
zaproponował: komu za dużo — 
niech po prostu wyłączy. Za

Szacuje się, że w przyszłym 
pięcioleciu eksport ten wzrośnie 
do ok. 50 min rub*li rocznie. 
Warto więc starać się, by wi
zytówka naszych możliwości 
technicznych i budowlanych — 
cukrownia w Kabie — wypad
ła jak najlepiej.

★

Węgry były ostatnim etapem 
na naszym dziennikarskim 
szlaku po eksportowych pla
cach budowy (poprzednio od
wiedziliśmy NRD i CSRS). 
Przyjrzeliśmy się z bliska, jak 
realizujemy zawarte umowy, 
jak polscy budowlani pracują 
i żyją za granicą, jak wzboga
cają nasze eksportowe konto, a 
jednocześnie popularyzują obraz 
Polski jako kraju o dużych 
możliwościach technicznych i 
organizacyjnych. Naszym zda
niem wykonują dobrą robotę, 
wykazując przy tym ogromną 
ambicję, zaangażowanie w spra
wy budowy i wysokie umiejęt
ności zawodowe.

Oczywiście, eksport naszego 
budownictwa nie ogranicza się 
do tych 3 krajów, które od
wiedziliśmy. Budujemy także 
obiekty przemysłowe i specja
listyczne w Iraku, Algierii, Li
bii, Iranie i w RFN. wzbogaca
jąc bilans naszego handlu za
granicznego.

Na eksporcie zyskuje także 
samo budownictwo, zdobywając 
dzięki nięmu miliony zł dewi
zowych na zakup dodatkowego 
sprzętu, który po spełnieniu 
swej roli za granicą wraca, i 
to na ogół w dobrym stanie, 
do kraju. Liczy się także doś
wiadczenie i — jeśli można tak 
powiedzieć — przyzwyczajenie 
do dobrej roboty, które potem 
również procentuje w jakiejś 
mierze na naszych placach bu
dowy.

Holandia przestanie rosnąć
I(A) (Inf. wl.) Jedynym chyba 

krajem świata, którego obszar 
wzrósł dość wydatnie w ciągu 
ostatnich dzisięcioleci, i to nie 
w wyniku zbrojnych podbojów, 
jest Holandia ze swymi słynny
mi pelderami wydartymi mo
rzu. Ale wszystko wskazuje na 
to. że ta pokojowa ekspansja 
skończy się rychło i że Holan- 

j dia przestanie rosnąć...
Można by cofnąć się w dale- 

I ką przeszłość i przypomnieć, że 
jeszcze w XVII wieku Holen
drzy prowadzili żmudne prace 
nad odzyskaniem terenów, któ
re kilka stuleci przedtem zosta
ły utracone na skutek wdarcia 
się Morza Północnego daleko w 
głąb kraju. Ale na szeroką i 
nowoczesną skale osuszanie za
lanych przez morską wodę te
renów zaczęto właściwie w 1929 
roku — w oparciu o odpowied
nia uchwałę parlamentu z roku 
1918.

Projekt wielkich prac ziem
nych przedstawił Cornelius Le- 
ly, który także kierował na 
miejscu pierwsza fazą robót. 
Największym przedsięwzięciem 
było zbudowanie wielkiej 32- 
kilometrowei tamy, odgradzają
cej wewnętrzne morze, zwane 
Ijsselmeer od zatoki Wadden 
Zee, a jednocześnie stanowiącej 
wygodne połączenie miedzy pół
nocną częścią kraju a Fryzją. 
Tama ta stanęła po wieloletnich 
pracach w roku 1932.

Dopiero wówczas można było 
pomyśleć o osuszeniu i melio
racji ziemi poprzez tworzenie 
polderów na Ijsselmeer. Two
rzenie polderów. czyli osuszo
nych, depresyjnych terenów 
przymorskich, to proces uciążli
wy 1 powolny. Po pierwsze bu
duje sie wokół przyszłego Dol- 
deru możliwie nieprzepuszczal
na zaporę ziemną, a następnie 
instaluje rury, którymi — przy 
pomocy silnych pomp — wy
pompowuje sie wodę. Otrzymu
je sie w konsekwencji teren 
błotnisty, który melioruje się sie
jąc na nim sitowie i trzciny.

murem
wrzało, bo myśl tak prosta, że 
genialna, pomysłodawca dobrze 
znany, choćby z owego kocha- 
nego-znienawidzonego okienka. 
Jego nazwisko — Helmut 
Schmidt. Stanowisko — kanclerz 
federalny.

W wywiadzie dla „Bild-Zei- 
tung” szef rządu bońskiego po
wtórzył swą propozycje: każda 
rodzina powinna raz w tygod
niu zafundować sobie dzień bez 
telewizji. I uzasadnił: „Dręczy 
mnie już od dawna, że za mało 
:e sobą rozmawiamy. Mąż z żo
na, rodzice z dziećmi, przyja
ciele z przyjaciółmi. Stajemy 
się — i to napawa mnie trwo
gą — coraz bardziej niemi”.

Pogląd kanclerza na jakość i 
wychowawcze walory tutejsze
go programu? Oczywiście, tele
wizja dostarcza także pozytyw
nych treści i bodźców. Jed
nakże istnieje niebezpieczeństwo 
(zwłaszcza' dla dzieci), iż nad
mierne korzystanie z telewizora 
tworzy nieprawdziwy obraz spo
łeczeństwa i świata, Ekranowa 
rzeczywistość jest spłaszczona i 
uproszczona. Zbyt wiele prze
mocy, zbyt szablonowe i łatwe 
rozwiązywanie konfliktów. We 
wszystkich prawie kryminałach 
najbardziej skomplikowane
zbrodnie wykrywane sa np. w 
ciągu 45 minut. „Wielu może 
zastanawiać sie — snuje prak
tyczną refleksję kanclerz —

Budowa nowego węzła 
kolejowego w Belgradzie

Od stałego korespondenta, 
WOYDYLLYJERZEGO

Belgrad, w czerwcu
(A) Budowa belgradzkiego węzła 

kolejowego prowadzona jest na 
trzy zmiany bez względu na po
godę. Jest to przy tym zadanie 
bardzo skomplikowane. Miasto 
postanowiło zrezygnować ze sta
rego, mocno już ciasnego i za
bytkowego dworca, zbudowanego 
jeszcze w 1884 r. Nie może on 
już spełniać swych funkcji przy 
obecnej sieci i częstotliwości po
łączeń. a poza tym jest niezbyt 
pochlebną wizytówką nowoczes
nej metropolii, jaką stał się Bel
grad.

Nowy centralny dworzec ko
lejowy powstanie na tzw. Pro
kopie — będzie to interesująca 
budowla przypominająca z góry 
wielką lotnię. Projekt uwzględ
nia wszystkie potrzeby podróż
nych i służby dworcowej. Obok 
będzie hotel, obszerne parkingi, 
wygodne podjazdy do hal pasa
żerskich. Ze względu na położe
nie przyszłego dworca oraz gó
rzyste ukształtowanie Belgradu, 
budowniczowie muszą przekopać 
ponad 16 km głębokich tuneli. 
Prace idą bardzo szybko, zasto
sowano bowiem najwydajniejsze 
maszyny do głębienia podziem
nych korytarzy. Są one wykła
dane betonowymi umocnieniami.

Jednocześnie trwają prace 
przy budowie nowego, kolejo
wego mostu przez rzekę Sawę. 
I tu zastosowano najwydajniej
sze metody konstrukcyjne, most 
prawie jest już gotów, podobnie 
jak i betonowy wiadukt ponad 
terenami belgradzkich targów. 
Przygotowano także wyjście z 
tunelu w kierunku dzielnicy De- 
dinje. W rekordowo krótkim 
czasie przerzucono betonowy 
most ponad miejską autostrada 
zwaną Gazela. bez wyłączania 
jej z ruchu. Widać już przyszłą 
linię kolejowych torów. Nieste
ty, musiano wyciąć 
przestrzeń kompleksu

znaczna 
leśnego

siewów takich dokonują Holen
drzy z samolotów. Sitowie i 
trzciny maia tę zaletę, że odsa
lają glebę. Dopiero po kilku la
tach można przejść do unrawy 
roślin Dastewnych. przede wszy
stkim rzepaku. Kolejnymi eta
pami tego uzdatniania ziemi 
zajmuje się specjalna państwo
wa służba rolna. A gdy uznaje, 
iż ziemia nadaie się do uprawy 
— oddaje ja w dzierżawę rol
nikom. Jest to najczęściej 
„dzierżawa dziedziczna”, równo
znaczna niemal całkowicie z 
własnością prywatną.

Na czterech polderach, które 
powstały dotąd na Ijsselmeer (a 
mianowicie polder Wieringer 
Meer. polder Północno-Wscho
dni i dwa połączone dzisiaj nol- 
dery południowy i wschodni a Ie- 
yoland). żyją nie tylko rolnicy. 
Na stosunkowo świeżym polde- 
rze wschodnim FIevoLand (ode
branym morzu w latach 1950— 
—57) powstaje teraz stutysięcz
ne miasto. Lelystadt. Przewidu
je się, że znajdą w nim miejsce 
różne zakłady przemysłowe.

Ale Holendrzy uważają, że i 
tak już mieszkają w kraju, 
którego natura zmieniona zosta
ła przez człowieka w stopniu 
wyższym niż w jakimkolwiek 
innym kraju. I wypowiadają sie 
przeciwko dalszemu osuszaniu 
Ilsselmeer i tworzeniu nowych 
polderów. Po pierwsze, to co 
jeszcze pozostało z tego wewnę
trznego morza jest dzisiaj wspa
niałym rezerwuarem pitnej wo
dy, gdyż budowa tam i wałów 
doprowadziła do odsolcnia Ijs- 
selmeer. Po wtóre wokół tego 
morza powstały liczne miejsco
wości wypoczynkowe i rozwinę
ło się wędkarstwo. Holendrzy, 
którym i tak iest dość ciasno w 
swym liczącym wszystkiego 
33 600 km kw i mocno zurbani
zowanym kraju, pragna mieć 
trochę przestrzeni, może nawet 
dzikiej, ale ważnej dla organi
zacji rekreacyjnych urządzeń. I 
dlatego Holandia przestanie ro
snąć. (ZS)

u naszej policji nie 
idzie jak po maśle”, 
milionom połykaczy 
nie wyjawił jednak 

całej swej troski. Jej

dlaczego
■ wszystko

Kilku 
„obrazu” 
kanclerz 
rozwinięcie i głębsze uzasadnie
nie zarezerwował dla bardziej 
elitarnego kręgu smakoszy z 
„Die Zeit”.

Idea nie ogranicza się przecie 
do tego, by raz na tydzień — 
zgodnie z zapisem w kalenda
rzu — posadzić żonę przy stole
1 zaserwować jej stosowną por
cję komplementów, pogłaskać 
dziatwę po czuprynach, wyko
nać dwa telefony i pójść z są
siadem do pobliskiej knajpki na 
kieliszek „kornu”. Stawka jest 
wysoka, wagi państwowej. Cho
dzi o klimat społeczny. O to. 
jak ludzie odnoszą się do sie
bie. jak się rozumieją, jakie 
mają wyobrażenia o sobie i in
nych. „Ma to — stwierdza kan
clerz — wielkie znaczenie dla 
polityki”.

Przyjętemu życzliwie, chociaż 
bez wiary w praktyczne skutki 
apelowi kanclerza nie brak uza
sadnienia. Statystyczny obywa
tel Republiki Federalnej spędza 
nrzeciętnie przed telewizorem
2 godziny i 10 minut, zaś w dni 
wolne od pracy — ponad trzy 
godziny. Poświęca na to zajęcie 
więcej czasu niż w sumie na 
radio, płyty, książki, gazety i 
czasopisma. Ponad 30 proc. dzie
ci w wieku od 8 do 13 lat oglą
da wszystkie podstawowe pro
gramy wieczorne. Co trzecie 
dziecko przedkłada gapienie się 
w ekran nad zabawę z rówieś
nikami.

Szklany ekran nie tylko ab
sorbuje większość czasu wolne
go. Wyjaławia, znieczula. Czło- 

zwanego tu „Hajd Parkiem” 
Strata jest duża — raz jeszcze 
nowoczesne potrzeby wielkiego 
miasta zmusiły projektantów do 
rezygnacji z pięknego i tak po
trzebnego kompleksu zieleni. 
„Hajd Park” oczywiście został, 
ale bardzo już okrojony.

W radzie koordynacyjnej bu
dowy węzła kolejowego panuje 
atmosfera sztabu prowadzącego 
skomplikowane operacje bojowe. 
Trzeba zgrać wszystkie służby 
budowlane, transport, zaopatrze
nie w narzędzia i materiały.

Nowy centralny dworzec nie 
tylko zaspokoi w pełni potrzeby 
komunikacyjne stolicy, ale poz
woli również na oswobodzenie 
prawego brzegu Sawy od kolejo
wych szyn, licznych magazynów 
starel parowozowni. Powstają tu 
szerokie, pełne zieleni i kwiatów 
bulwary, podobne do tych, któ
re założono już na lewym brze
gu rzeki. Będą tu także liczne 
kawiarenki i restauracje nawią
zujące swym stylem do starych 
rybackich i żeglugowych tradycji 
Belgradu. Dokładnie za rok. w 
maju, pierwsze pociągi elektry
czne odejdą z peronów nowego 
dworca, przejada pod miastem 
linia średnicowa, która bodzie 
spełniała funkcję pierwszej w 
Belgradzie kolei podziemnej.

Galimatias
w rozstawie osi

(A) (Inf. wł.) Obecnie w róż
nych krajach (a nieraz nawet w 
jednym kraju) koleje jeżdżą na 
torach o różnej szerokości. Hi
storia szerokości 
wych jest stara 
kolei. Szerokość 
laznych dróg, w 
motywą” był po 
kreślona była przez szerokość 
końskiej uprzęży. Nawet Ste- 
vcnson. który w 1814 r. próbo
wał zastąpić trakcję konną pry
mitywnym parowozem, nie zmie
nił szerokości torów.

Również i dziś szerokość to
rów różni się od siebie w zależ
ności od kraju. Radzieckie kole
je na przykład, przy swojej 
szerokości rozstawu osi 1524 mm. 
mogłyby kursować jedynie w 
Finlandii. Dla wielu europej
skich krajów i USA tory radzie
cka byłyby jednak za szerokie 
o 89 mm. Również nie zmieści
łyby się w te tory koleje Hisz
panii. Portugalii. Ameryki Po
łudniowej — tam rozstaw szyn 
wynosi 1656 mm — jest to tzw. 
standard iberyjski oraz Sri Lan
ki i Pakistanu, gdzie obowiązuje 
standard irlandzki — 1690 mm. 
Japończycy z kolei, z wyjątkiem 
ekspresowej linii Tokio — Osa
ka. jeżdżą po torach o szerokości 
zaledwie 1900 mm.

W Związku Radzieckim szero
kość torów jest dziś taka, jak 
przed 100 laty na trasie między 
Petersburgiem a Moskwa — do
kładnie 1524 mm. tj. pięć stóp 
angielskich. Jednakże na BA?' 
i na ws~vstkich nowvch szlakach 
szerokość torów będzie o 4 mm 
węższa. Podyktowane iest to ko
niecznością zwiększenia szybko
ści pociągów oraz dążeniem do 
zmniejszenia kołysania wago
nów.

Bardzo dużo jest też na świę
cie kolei wąskotorowych. Sze
rokość takich torów wynoH od 
630 do 900 mm. Koleje wąskoto
rowe jeżdżą w tropikalnej Afry
ce, Ameryce Środkowej. Indonc- 
zii. Indiach tw Indiach istnieją [ 
również trasy szerokotorowe — f 
1676 mm). fkonr.)

torów kolejo- 
jak„. historia 

pierwszych że- 
których „loko- 
prostu koń, o-

Zamieszki na uniwersytecie
tf

w Seulu
TOKIO (PAP) W poniedziałek 

około 300 policjantów roludnio- 
wokoreańskich wtargnęło na te
ren uniwersytetu seulskŁso. 
gdzie 1500 studentów zorganizo
wało antyrządową demonstra
cję. Młodzież obrzuciła policjan- 
tów kamieniami. Policia użyła 
granatów z gazem łzawiącym.

Po trwających dwie godziny 
starciach studenci zostali roz
proszeni. Czterech przywódców 
studenckich aresztowano. (P) 

terroru

wiek w wysoko rozwiniętym 
społeczeństwie przemyslowo- 
-konsumpcyjnym — dowodzą 
komentatorzy — iest coraz bar
dziej bierny. Odgrodził się od 

Irzeczywistości szklanym morem. 
Stał się masowym pustelnikiem.

Wątpię jednak, by rzucona 
przez kanclerza strzała rozbiła 
ów szklany mur. Kaczej cdbre 
się od niego. Dokąd powróci?

Odpowiedź jest skomplikowa
na, lecz jedno nie budzi wątpli
wości: to nie telewizja zrodziła 
wsoółczesne społeczeństwo nad
reńskie — społeczeństwo wszech
obecnych komputerów, wyśru
bowanej wydajności, 
konsumpcyjnego. Kaczej ono — 
taka właśnie telewizję i ów 
technicznie przebogaty, a prak
tycznie zawodny system komu
nikacji międzyludzkiej. Helmut 
Schmidt zwraca się do partii 
Doli tycznych, związków zawodo
wych, stowarzyszeń twórczych, 
nauczycieli. Kościoła — by wy
stąpili z alternatywą. By pobu
dzili inicjatywę jednostek, przy
bliżyli zmaterializowanemu spo
łeczeństwu ideały wyższego rzę
du, by ukazali pustelnikowi-te- 
lewidzowi sens życia z innymi 
i dla innych. A wiec — by 
przywrócili potrzebę zanikają
cej rozmowy.

Ale to nie telewizja psuje 
rozmowę — twierdzi psycholog 
z Bremy, prof. Fritz Stemme. 
— Jest raczej odwrotnie. Po
nieważ ludzie nie mają sobie 
już nic do powiedzenia, patrża 
w ekran.

Prof. Stemme dostrzegł to, co 
dla innych dyskutantów Jest 
mniej atrakcyjnym tematem: 
drugą stronę szklanego muru.

działalności sil 
wprowadzenia 

muzułmańskiej

działalności

j

niedomówień
(P) „Jestem prawicowcem" 

i — oświadczył w wywiadzie dla 
I irańskiego dziennika „Kayhan 
I International” szef wojskowe- 
I go rządu w Pakistanie formu- 
j łując szczerze i jednoznacznie 
I swą orientację polityczną. 
| Wyznanie generała Haga trud- 
3 no uznać za zaskakujące. Od 
i kilku już bowiem miesięcy, a 
! właściwie od przewrotu woj- 
! skowego w lipcu ub. roku, Pa- 
I kistan coraz bardziej odchodzi 
j od postępowej linii politycz- 
| nej, którą z większym lub 
1 mniejszym powodzeniem pró- 
I bowal wprowadzić w tym kra- 
I ju były premier Ali Bhutto. 
I Mtsja „oczyszczenia kraju”, na 
i którą powołuje się szef pakl- 
| słońskiej administracji woj- 
I skowej, sprowadza się głównie 
I do tłumienia .....................*
I postępowych i 
3 w kraju zasad 
j ortodoksji. 
| Ograniczenia 
j politycznej, kilkakrotne odkła- 
9 danie wcześniej zapowiedzla-
3 nych wyborów powszechnych, 
I więzy nałożone opozycyjnej 
| prasie — wszystko to stanowi 
| logiczna konsekwencję kursu 
| obranego przez pakistańskich
4 gcneralótc. Kole tym posunię- 
j ciem w nagonce na siły postę

powe ma być zapowiedziana 
przez rząd ponoicna rejestra
cja partii politycznych. Rozpo
rządzenie ministerstwa spra
wiedliwości zabraniać będzie 
rejestrowania partii, „których 
program sprzeczny jest z isla
mem i ideologią islamską”.

Decyzja ta ugodzi przede 
wszystkim w Partię Ludową 
Zulfikara Ali Bhutto, głoszącą 
zasady rozdziału religii od 
spraw państwa. Konieczność 
ponownej rejestracji stwarza 
dogodną możliwość wyelimi
nowania ze sceny politycznej 
siły cieszącej się wciąż dużą 
popularnością w społeczeń
stwie.

Ponowna rejestracja partii 
politycznych pogłębić może 
również rozdżwięki i napięcia 
w łonie, sprzyjającego dotąd 
generałowi Kaąowi, Pakistań
skiego Sojuszu Narodowego. 
Wiadomo, iż nie wszystkie z 9 
ugrupowań wchodzących w 
skład Sojuszu uzyskają zezwo
lenie na działalność polityczną. 
I tak już kruchy zróżnicowa
ny ideologicznie twór ulec mo
że rozpadowi. Nad czym woj
skowi nie będą chyba boleć. 
Rządy w Pakistanie zdają się 
zmierzać ku klasycznej dykta
turze. -

•1,

FRANCISZEK NIETZ

Sta!
(P) Problemy zachodnioeu

ropejskich producentów stali 
mogą się wydać nieuprzedzo- 
nemu obserwatorowi z zew
nątrz dość dziwaczne. Komisja 
EWG dąży do zagwarantowa
nia określonego poziomu cen 
stali. Przedsiębiorcy natomiast 
uciekają się do sprytnych wy
biegów, by sprzedać swój pro
dukt po cenach niższych.

Sprawę tę podjęto na ostat
nim posiedzeniu Rady Mini
strów ‘EWG. które odbyło się 
w Luksemburgu. Etienne Da- 
uignon, odpowiedzialny w Ko
misji za sprawy przemysłu, za
powiedział podwyższenie kar 
dla producentów wyłamują
cych się ze wspólnorynkowe) 
dyscypliny. Dotychczas stoso
wane środki nie przyniosły 
bowiem oczekiwanych rezulta
tów. Zaniżanie cen stało się 
prawdziwą „plagą" w prze
myśle stalowym EWG. Przed
siębiorcy nie przestrzegają 
również nakładanych przez 
Komisję ograniczeń produkcji.

Jakie są przyczyny tei para
doksalnej sytuacji? Komisja 
usiłuje na obszarze Wspólnoty 
zrównoważyć podaż z popy
tem. Popyt zaś ogranicza u- 
trzymująca się zła koniunktu
ra gospodarcza. Z tego samego 
powodu zmniejszyły się możli
wości eksportu. Przemysł sta
lowy dysponuje ogromną nad
wyżką nie wykorzystanych mo
cy produkcyjnych. Nie można 
upłynnić zapasów, pojawia się 
konieczność redukcji zatrud
nienia.

W tych warunkach produ
cenci chcą sprzedawać za 
wszelką cenę, a więc także 
mocno obniżoną cenę. Wygry
wają te przedsiębiorstwa, któ
re w największym stopniu 
mogą sobie na te obniżki poz
wolić. Lamie się przez to 
wspólnorynkową zasadę jed
nolitych cen powstałą konflik
ty między poszczególnymi kra
jami i grupami wytwórców.

Zdaniem Davignona produk
cję stali w przyszłym kwartale 
trzeba w EWG obniżyć do ok. 
28 milionów ton, w porówna
niu z 30,7 min ton w analo
gicznym okresie ubiegłego ro
ku.

Nie wiadomo, czy ten zamiar 
uda się zrealizować. Jeśli na
wet tak — okaże się tylko, że 
EWG potrafi utrzymać pewną 
dyscyplinę wśród wytwórców. 
Nie może natomiast uporać się 
z podstawowym problemem — 
marnotrawienia potencjału 
produkcyjnego, który pozosta- 
je nie wykorzystany.

JACEK POPRZECZKO
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KomentarzeDzień radziecki na targach poznańskich 
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
miany jak też programowanie 
jej ze znacznym wyprzedzeniem.

Stanisław Fiedorowicz Wołcz- 
kow prezer „Maszinoirr.portu”. 
który wraz z dyrektorem Leo
nardem Lachowskim złożył pod
pis pod tym kontraktem o- 
świadczył. że jest to tylko frag
ment zamówień, jakie jego wiel
ka organizacja składa w Polsce, 
gdyż partnerami sa także inne 
centrale .,Kolmex”, „Eumas”, 
„Pezetel”.

Wyraził się on z uznaniem o 
produkowanych w Polsce urzą
dzeniach, zwłaszcza stacjach 
transformatorowych pracują
cych na polach wydobycia rouy 
naftowej w ciężkich warunkach 
klimatycznych i terenowych.

Świeże truskawki 
szybciej na rynek 
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sportowych olbrzymie ilości tru
skawek znajdują się w magazy
nach punktu skuou.

Handlowcy z Warszawy pod
kreślali, że od dwóch lat kur
czą się dostawy truskawek dla 
stolicy, gdyż hurtownicy fawo
ryzują zakłady przetwórcze, 
gdzie nie zawsze stawiany jest 
wymóg świeżości owoców. Nie 
najlepiej też przedstawia się za
opatrzenie w truskawki w 
święta i w dni wolne od pracy.

Prowadzący obrady dyrektor 
biura handlu Centralnego Za
rządu Ogrodnictwa — Wojciech 
Żelazny nawiązał w swym wy
stąpieniu do prowadzonej przez 
„Życie Warszawy” akcji WITA
MINA, podkreślając że wszyst
kie wojewódzkie spółdzielnie o- 
grodnicze zobowiązane są do do
staw truskawek na zaopatrze
nie zakładów pracy, jeśli speł
niony będzie wymóg dostarcze
nia własnego transportu i wcze
śniejszego poinformowania WSO 
o ilościach i terminie odbioru 
truskawek. Przykładem dobrej 
organizacji dostaw truskawek 
na zaoDatrzenie zakładów pracy 
jest Warszawska Spółdzielnia 
Ogrodnicza. Jak poinformował 
wiceprezes WSO Stefan Sobo
ciński Warszawska Rada Związ
ków Zawodowych biorąc na 
siebie organizację zaopatrzenia 
sytematycznie dostarcza WSO w 
Radomiu listy stołecznych za
kładów, które wyraziły chęć 
skorzystania z oferty wojewó
dztwa radomskiego — dostawy 
1000 ton -truskawek. Pierwsze 
dostawy nastąnią w połowie bie
żącego tygodnia z rejonu Mag
nuszewa.

BRONISŁAW DUDA

Zakres stosowania urządzeń 
dostarczanych za pośrednictwem 
„Elektrimu” jest bardzo szero
ki — od ferm hodowlanych, kom
binatów chemicznych i petro
chemicznych aż po moskiewskie 
teatry Wachtangowa czy Maja
kowskiego

Zawarty w Poznaniu kontrakt 
jest więc ważny nie tylko dla 
obrotów handlu obu central, 
lecz jego realizacja przesądzi o 
rozwoju wielu dziedzin życia 
Kraju Rad. Po raz pierwszy 
podpisujemy umowę z takim 
wyprzedzeniem. Chodzi bowiem 
o to. by partnerzy mieti .'.■as 
na przygotowanie tych dostaw. 
Zależy nam bowiem coraz-bar- 
dziei nie tylko na pełnym wy
konaniu ilościowym, lecz rów
nież na rytmiczności dostaw.

Mówiąc następnie o dużej 
chłonności rynku radzieckiego, 
gdyż już obecnie partnerzy ku
piliby więcej urządzeń, mój 
rozmówca stwierdził, że w przy
szłym pięcioleciu z pewnością 
współoraca przybierze zgodnie z 
potrzebami życia, jeszcze więk
sze rozmiary. Wvmaga to już 
uzgodnień planistów obu kra
jów. aby dostosować notencia* 
produkcyjny do tej skali.

Zawarty w Poznaniu kontrakt 
stanowi jedną trzecią zakupów 
dokonywanych przez radziecką 
centralę w tej dziedzinie w kra
jach socjalistycznych. Dodajmy, 
że „Elektrim” swoimi dostawa
mi wyrobów przemysłu elektrr- 
cznego zaspokaja ok. 27 proc, 
potrzeb importowych rynku ra
dzieckiego. a w aparaturze nis
kiego nanięcia 85 proc. Stad też 
odpowiedzialne zadania dla do
stawców takich jak „Ema-Fle- 
ster Łódź” „Ema-Anarator To
ruń”. „Apena” z Bielska, czy 
„Fael” w Ząbkowicach Śląskich.

HENRYK CHĄDZYŃSKI

Argentyna, Peru i Brazylia
przeciwnikami polskich piłkarzy

W akcji Teofilo Cubillas
FOt. CAF — Photofax

120-osohowa ekipa 
kulturalna wyjeżdża 
na festiwal „Hawana-78”

(P) W 450-osobowej delegacji 
polskiej młodzieży na XI Świa
towy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów w Hawanie liczną — 
bo 120-osobową grupę — stano
wi ekina kulturalna. Zaprezen
tuje ona podczas festiwalu pol
skie pieśni tańce i muzykę, do
robek naszych młodych twór-ów 
teatralnych i filmowvch. osiąg
nięcia m’odei nolskiei plastiki

Jak informuje polski komitet 
festiwalowy, nominacje do eki
py kulturalnej uzvskali: repre
zentacyjny zespół artystyczny 
ZHP „Gawęda”, obchodzący 
właśnie swoje 25-lecie, chór 
akademicki Politechniki Szcze
cińskiej. zespół pieśni i tańca 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
„Słowianki”, krakowska grupa 
jazzu tradycyjnego „Old Metro- 
politan Band", poznańska gru.ua 
plastyczna „Od nowa” oraz 
Warszawski Kwartet Puzono- 
wy. Wśród wykonawców, któ
rzy wyjada do Hawany, sa: Ma
ryla Rodowicz, duet Andrzej i 
Eliza, zes-ół „Dwa plus jeden”, 
Czesław Niemen, Jerzy Nalew
ka, pianista Janusz Olejniczak 
oraz piosenkarki: Beata An
drzejewska, Teresa Iwaniszew- 
ska i Bożena Szczepańska.

Reżyserem festiwalowego pro
gramu, który ekina kulturalna 
zaprezentuje w Hawanie. jest 
■Ryszard Kubiak — twórca wie
lu programów telewizyjnych i 
filmowych oraz dużych imprez 
est-adowvch i koncertów.

W czasie festiwalu odbędzie 
sie nasz koncert galowy w gali 
Teatru Związków Zawodowych 
w Hawanie. mo’acym pomieścić 
ok. 4 tys. widzów. (PAP)

Ponad 2 tysiące 
miejsc w UW

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tu być większych różnic. I tak, 
po odliczeniu miejsc, które za
jęli olimpijczycy i prymusi, do 
najbardziej oblężonych należały: 
pedagogika — aż 10 osób ubie
gało się o 1 miejsce, resocjali
zacja — ponad 7 osób, historia 
— prawie 7, psychologia — 
również blisko 7. socjologia i 
necfilologie — 5 i więcej. Nie
wielu chętnych było natomiast 
na fizykę, chemię, matematykę, 
nauki ekonomiczne, wychowanie 
przedszkolne i nauczanie po
czątkowe.

Przydadzą sie też chyba te
gorocznym kandydatom do UW 
inne jeszcze dane z ub.r.: otóż 
spośród 7,4 tys. zdających egza
miny pomyślnie zdało je zale
dwie... 2560. Tak więc, wciąż 
aktualne są kierowane do ma
turzystów co roku apele o roz
sądny wybór kierunku dalszej 
nauki. Rozsądny, czyli zgodny 
z rzeczywistym poziomem wie
dzy i ogólnego poziomu inte
lektualnego kandydata, z jego 
umiejętnościami i uzdolnienia
mi. Powinni też już teraz zain- 
tresować się przyszłymi możli
wościami znalezienia pracy, bo 
wbrew pozorom, nawet ci. któ
rzy początkowo chca studiować 
tylko dla sztuki, dla własnej 
satysfakcji, po studiach doma
gają się jednak etatu. Stąd 
właśnie konieczność ogranicze
nia przyjęć ra archeologie, hi
storie sztuk; itp.

Tego, że decyzje maturzystów 
pozostawiają jeszcze wiele do 
życzenia, dowiodła też przepro
wadzona w ub.r. wśród kandy
datów do UW ankieta mająca 
zbadać ich motywacje wyboru 
określonego kierunku. Wystar
czy. że z cdoowtedzi na rvtr- 
nie: jaki kierunek wybrałbyś 
gdybyś nie musiał zdawać eg
zaminów. wynika, że aż 35 pro? 
zdecydowałoby sie na inny kie 
runek, a co czwarty kandyda* 
poszedłby do zupełnie inne’ 
uczelni!

Zanim więc będziemy życzyć 
młodzieży pomyślnego zdania 
egzaminów, życzmy im naj
pierw podjęcia właściwej, ro
kującej przyszłe powodzenie de
cyzji. (REM)

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
poszczególnych grup 
rundy zadecyduje 1 
Jednakże rzecznik 
FIFA, Rene Courte 
wal dziennikarzy, że 
tuałność nie wchodzi w grę. 
Bilans bramkowy Austrii — 
3:2 i Brazylii — 2:1 sprawił, że 
pierwsze miejsce w grupie III 
zajęła Austria, a Brazylia dru
gie. Wyższa lokata przypadła 
Austrii, która zdobyła więcej 
bramek. Tak więc piłkarze Au
strii w drugiej rundzie grać 
będą w grupie „A” z Holandią, 
RFN, Włochami; a Brazylii — 
w grupie „B” z Argentyną, 
Polską i Peru.

Wracam jeszcze do niedziel
nych meczów. Nie jestem zwo
lennikiem wyprowadzania zbyt 
daleko idących wniosków, z te
go co ogląda się na telewizyj
nym ekranie, ale odniosłem 
wrażenie, że Austria dostała 
lekkiei zadyszki, Brazylijczycy

drugiej 
losowanie, 

prasowy 
poinformo- 
taka ewen-

Trener Menotti

„Wygramy na 
każdym boisku
(P) Trener argentyński Cesar 

Menotti jest zdania, że jego 
jedenastka wygra na każdym 
boisku, mimo że przeprowadz
ka z Buenos Aires do Rosario, 
nie była wygodna dla zespołu.

W swoim codziennym komen
tarzu dla „Clarin” Menotti pi
sze: „W pierwszej rundzie gra
cze pokazali, że potrafią atako
wać. Teraz zobaczymy, co nam 
rywale przeciwstawią. Zapadnie 
decyzja, jaką drogą futbol pój
dzie dalej. Jedenastka argen
tyńska jest za piłką ofen
sywną”.

natomiast zebrali się do kupy 
po wielkim trzęsieniu piłkar
skiej ziemi w ich kraju. Wy- 
daje się, że skutkiem wstrzą
sowej kuracji może być dalsza

konsolidacja w zespole Brazylii, 
powrót tej drużyny do grona 
wielkich faworytów „Mundialu- 
78”.

Najbardziej interesuje nas 
jednak zapewne Peru. Zwycię
stwo tej drużyny nad Szkocją 
(3:1) było wielkim wydarzeniem, 
dużo większą w pierwszej fazie 
mistrzostw niespodzianką niż 
3:1 Tunezji z Meksykiem. Póź
niej zremisowali Peruwiańczy- 
cy z Holandią, a na zakończe
nie gładko rozprawili się z 
Iranem. Cubillas, który uczest
niczył już w mistrzostwach 
świata i970 roku, wyrósł w 
pierwszej fazie aktualnej ba
talii na wielką gwiazdę. Mówi 
sie i pisze o tym. że dalszym 
ciągiem jego kariery będzie gra 
za krociowe sumy dolarowe w 
barwach nowojorskiego „Kos
mosu”.

Drugim asem Peruwiańczy- 
ków — to obraz telewizyjny 
jednak nie kłamie — jest bram
karz Quiroga. Dwoi się on i 
troi na każdym meczu, może 
chyba grać tak, jak Tomaszew
ski na Wembley w 1973 r. Ta
kie jest moje zdanie. Przy je
dnym tylko więc udanym po
pisie Cubillasa i świetnej grze 
bramkarza dobrzy technicznie 
Peruwiańczycy, chociaż ich 
futbol robi wrażenie archaicz
nego. mogą dać się we znaki 
i mocniejszym zespołom niż 
Szkocja, wyeliminowana przez 
Peru z „Mundialu-78”.

STEFAN SIENIARSKI

(P) W RFN rozgorzała dys
kusja czy kompromitujący wy
stęp drużyny mistrza świata 
przeciw Tunezji był zamierzo
ną manipulacją, czy też rzeczy
wiście piłkarze zachodnionle- 
mieccy byli „na krawędzi wy
eliminowania z dalszych rozgry
wek?” Odpowedź na to pytanie 
nie jest łatwa, gdyż każdy ma 
argumenty za i przeciw. Trener 
H. Schoen jest zdania, że dru
żyny afrykańskie i azjatyckie 
zawsze były niewygodnym prze
ciwnikiem dla reprezentacji 
RFN. Te usprawiedliwienia bla- 
mażu z Tunezyjczykami nie

Na giełdzie
(P) Szanse naszego zespołu o- 

kreślane są w notowaniach lon
dyńskiej giełdy na 16:1. Gorzej 
wypada tylko Austria — 22:1. Fa
worytem „Mundialu” nadal jest 
Argentyna — 5:2 przed Włocha
mi — 11:4 i Brazylią — 5-T. 
Oto notowania pozostałych dru
żyn: RFN — 7:1, Holandia — 
9:1, Peru — 14:1.

N H stroje w zespole 
Helmuta Schoena

Rosario stolicą światowego futbolu
Rosario, 12 czc.-.vca

(P) Od niedzielnego wieczoru 
metropolią argentyńskiego pil- 
karstwa stało się Rosario, w 
którym już od 23 maja goszczą 
Polacy. Ale przestaliśmy być 
tzw. oczkiem w głowie, bo do 
miasteczka sportowego w po
bliżu Rosario, tam gdzie mie
szkała przez pewien czas dru
żyna Meksyku, zjechali wie
czorem 11 
gentyny.

się o godz. 19.15 czasu miejs
cowego,, a więc o 0.15 czasu 
warszawskiego, czyli już we 
czwartek, 15 czerwca.

Meksyku, zjechali 
czerwca piłkarze Ar-

Polscy archeolodzy 
badają rzymski obóz 
wojskowy w Palmirze

(A) Do kraiu powróciła pol
ska ekipa archeologiczna, która 
w ciągu kwietnia i maja pro
wadziła prace wykopaliskowe w 
ruinach starożytnej Palmiry w 
Syrii. Wykopaliska w Palmirze 
nrowadzone sa przez Polska Sta
cję Archeologii Śródziemnomor
skie! oraz Instytut Archeologii 
Śródziemnomorskiej UW już 
kilkanaście lat.

W br. prace koncentrowały się 
na terenie rzymskiego obozu 
wojskowego założonego w ok. 
300 r. n.e. urzez cesarza D:o- 
klecjana. Odtworzono na du
żym obszarze nlan zabudowy 
mieszkalnej. Bylv to koszary 
70łnie-zv rzymskich oraz sie
dziby dowódców. (PAP)

U

30 lat „Polonistyki"
(P) „Chcemy być pismem nic 

dla niewielkich grup, ale dla 
całej polonistycznej rodziny...” 
deklarowała w pierwszym no
szącym datę styczeń—marzec 
1918 r. numerze redakcja „Po
lonistyki”. Czy przez te 30 lat, 
173 numery pisma zdołały spro
stać tamtemu credo, najlepiej 
ocenić mogą nauczyciele, dla 
których „Polonistyka” powstała 
i istnieje.

Opinia ich będzie z pewnoś
cią pozytywna, w czasopiśmie 
publikuje swe prace wielu po
lonistów, są oni właściwie 
współredaktorami. Fakt zaś, że 
„Polonistyka” zdołała zmobili
zować wielką liczbę współpra
cowników, uczynić swych czy
telników partnerami najlepiej 
świadczy o jej przydatności.

W czasopiśmie, redagowanym 
przez wybitnych znawców lite
ratury i dydaktyków języka 
polskiego publikują swe prace 
najlepsi znawcy przedmiotu — 
historycy literatury, języka i 
kultury, najznakomitsi przed
stawiciel literatury polskiej.

W roku jubileuszu warto 
przypomnieć, że wieloletnim re
daktorem naczelnym, od mo
mentu powstania „Polonistyki” 
do roku 1975. bvł wybitny nau
kowiec, prof. dr Jan Zygmunt 
Jakubowski, (m)

Pani
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Polacy i Austriacy 
fair

O Podczas spotkań pierwszej 
rundy 22 razy sędziowie poka
zywali zawodnikom żółte kart
ki. W poprzednich mistrzos
twach grało się więc o wiele 
ostrzej bo udzielono w tej sa
mej fazie rozgrywek aż Ł8 o- 
strzeżeń. Dotychczas w Mun
dialu tylko jeden zawodnik — 
Irańczyk Andrenik Eskandarian 
został odsunięty od meczu za 
dwie żółte kartki. Czerwone 
kartki otrzymało dwóch zawod
ników. Oba wykluczenia zano
towano w spotkaniu Argenty
na — Węgry a boisko opuścili 
Węgrzy — Tibor Nyilasi i An- 
dras Torocsik. Przyjemnie 
stwierdzić, że wśród ukaranych 
zawodników, nie ma ani jedne
go polskiego piłkarza. Czyste 
konto zachowali także repre
zentanci Austrii.

*
O Podczas spotkań pierwszej 

rundy sędziowie podyktowali 
aż jedenaście rzutów karnych 
(w 1974 r. w tej samej fazie 
rozgrywek zanotowano tylko 
dwie jedenastki). Trzy z nich 
wykorzystał Rensenbrink. dwie 
Cubillas, a po jednej strze
lili: Vasquez Ayala (Mek
syk), Tot (Węgry), Passarella 
(Argentyna), Krankl (Austria) i 
Gemmil (Szkocja). Jedenastego 
karnego egzekwował Don Mas- 
son w meczu Szkocja — Peru. 
Bramkarz peruwiański Quiro- 
ga obronił jednak strzał Szkota.

*
• W 24 rozegranych meczach 

padło 59 bramek a więc prze
ciętnie w jednym meczu 2,25 
bramki. W pierwszej rundzie 
mistrzostw 1974 strzelono 63 
bramki.

Koszykarze Wybrzeża 
zdobyli Puchar Polski

ll.VI. zakończył się w Prze
myślu finałowy turniej o Pu
char Polski w koszykówce męż
czyzn. Zdobywcą Pucharu zo
stało Wybrzeże Gdańsk, które 
lepszą różnicą małych punktów 
wyprzedziło Start Lublin i Gór
nika Wałbrzych. Te trzy dru
żyny odniosły po dwa zwy
cięstwa. Najlepszym strzelcem 
imprezy został Edward Jurkie
wicz (Wybrzeże) — 128 punk
tów, a za najwszechstronniej
szego zawodnika uznano Bogda
na Lecyka (Wybrzeże).

prasy RFN 
znajdują poparcia w zachodnio 
niemieckiej prasie. Sprawozdaw
cy sportowi z Ascochinga są 
przekonani, że po prostu zespołu 
trenera Schoena nie stać było 
na więcej niż to pokazali w so
botę. Mają oni duże obawy co 
do dalszych występów drużyny 
RFN. Są i takie głosy, że pił
karze RFN oszczędzali się przed 
niezwykle trudnym zadaniem, 
jakim będzie środowy mecz z 
Włochami. Nie odpowiada to 
prawdzie, gdyż w tym czasie 
nie mogli wiedzieć, kto będzie 
ich przeciwnikiem.

W każdym razie nastroje w 
obozie piłkarzy RFN i wśród ki
biców zachodnioniemieckich nie 
są najlepsze. Specjaliści są zda
nia, że poziom rozgrywek w Ar
gentynie jest, ogólnie biorąc, niż
szy, ale bardzo wyrównany. 
Każdy przeciwnik jest w stanie 
pokonać drużyny o ustalonej 
sławie. Wszelkie manipulacje i 
gra nie na zwycięstwo, ale na 
miejsca może okazać się zgubna.

Telewizja, radio i prasa za- 
chodnioniemiecka wyciągając 
wnioski z eliminacyjnej rundy 
„Mundialu 78” oceniają również 
grę Polaków. O ile w poprzed
nich dniach nasi piłkarze nie 
mieli dobrej prasy, to obecnie 
inaczej nieco patrzy się na pod
opiecznych trenera J. Gmocha. 
Wprawdzie nadal uważa się, że 
Polacy nie mają takiej siły 
przebojowej jak na boiskach 
RFN w 1974 r„ ale ważne jest, 
że wygrywają i że zajęli pierw
sze miejsce w swej grupie 
przed RFN.

Poniedziałkowy „Bonner Rund
schau” w korespondencji D. 
Ludwiga z Rosario cytuje słowa 
J. Gmocha: „Nie przyjechaliś
my do Argentyny, aby ładnie 
grać, ale aby wygrywać. Mnie 
podczas spotkania interesuje 
najbardziej wygrana i zdobycie 
punktów”.

Na zarzuty, że Polska nie jest 
tą drużyną z 1974 r„ że gra zim
no, wyrachowanie, J. Gmach 
ma następującą odpowiedź: 
„Drużyna polska uzyskała w 
grupie drugiej 5 punktów i tyl
ko to się liczy. Wszystko inne 
jest dla mnie nie ważne”.

(P) Tylko co do jednego 
istnieje zgodność wśród graczy 
zachodnioniemieckich: Włosi są 
głównym faworytem do tytułu 
mistrzowskiego. Nie ma nato
miast jednolitego zdania, jeśli 
chodzi o awans do drugiej run
dy, czy zespół zakwalifikował 
się do łatwiejszej czy trudniej
szej grupy. „Gorzej nie mogła 
być”, obawia się Ruessmann. 
„Mogło być gorzej”, uważa 
Hoelzenbein, a Beer stwierdza, 
że „obydwie grupy są jednako
wo silne”.

Według słów Seppa Maiera, 
już w środę okaże się, kto wej
dzie do finału. „Zwycięzca jest 
w finale”. W razie remisu Maier 
spodziewa się, że RFN i Wło
chy wejdą do ostatniej czwórki. 
I dalej cieszy się Maier: „Dla 
na3 mistrzostwa dopiero zaczy
nają się. Wreszcie mamy brze
mię faworyta z głowy”.

Trener Schoen ponownie u- 
stosunkował się do drugiej run
dy finałowej: „Może to nie jest 
najszczęśliwszy układ, trzy dru
żyny południowoamerykańskie 
i Polacy w jednej grupie 
cztery zespoły 
drugiej”.

Schoen uważa 
faworytów w _ . .. ..
Włochów wyżej aniżeli w roku 
1974. Dzięki spotkaniom w pier
wszej rundzie awansowali do 
roli czołowego faworyta w dru
giej rundzie. Ale będziemy wie
dzieli, jak się bronić”.

Na marginesie wypada zazna
czyć, że piłkarze Argentyny 
całkowicie przejmują od nas 
pałeczkę, jeśli idzie o pobyt 
w Rosario. Wszystkie mecze 
puli półfinałowej grają Argen
tyńczycy właśnie w Rosario. 
Miasto to nie będzie więc je
dnodniową metropolią piłkar
ską. Buenos Aires zeszło na 
plan drugi do 21 czerwca.

Co słychać 
lach? Prasa 
coraz więcej 
Polakom, co 
zajmuje się
sposób, jakiego u nas nie ob
serwujemy w pismach sporto
wych. Nie będę oczywiście 
streszczał zawartości tekstów, 
zatrzymam się tylko na jednej 
wypowiedzi dotyczącej mis
trzostw.

mes
pohfii Kena Hortona

(P) Fo Joe Frazierze, Georgu 
Foremanie, Mohammadzie Alim 
zdetronizowany został kolejny 
chamnion światowy wagi cięż
kiej Ken Norton. Jego miejsce 
zajął 28-letni Larry Holmes. 
Pokonał on w pojedynku o ty
tuł mistrza świata Kena Nor- 
tona na punkty. Po 15 rundach 
dwóch arbitrów przyznało zwy
cięstwo Holmesowi 143:142, na
tomiast jeden w tym samym 
stosunku Nortonowi.

Holmes wywalczył prowadze
nie w pierwszych, czterech run-

Argentyńczykami 
Rosario około go- 
Piłkarzy witało

Samolot 
wylądował 
dżiny 
kilkanaście tysięcy kibiców, u- 
tworzyła się natychmiast ka
walkada samochodów, rozpoczął 
się znany już nam dobrze kon
cert. Wszyscy kierowcy nie ża
łowali klaksonów, pasażerowie 
puścili w ruch trąby, surmy, 
trajkotki i co chwila skan
dował ktoś Argentyna, Argen
tyna. Ta hałaśliwa kawalkada 
towarzyszyła argentyńskim pił
karzom. ale część samochodów 
przedefilowała przez miasto, w 
którym panował w godzinach 
południowych jeszcze tak błogi 
spokój, że można było myśleć, 
iż miasto wymarło. Co tu się 
będzie działo w środę. 14 czerw
ca możemy sobie tylko wj-obra- 
żać. Czeka nas na pewno bar
dzo trudny dzień, ale trud
niejszy, i to o wiele, naszych 
piłkarzy, których popisom przy
glądają się nie tylko futbolowi 
prominenci. Zapowiedziano już, 
że w środę, przybędzie do Ro
sario prezydent Argentyny, ge
nerał Videla i inne cscbistości 
ze świata politycznego. Raz też 
jeszcze będzie oglądał polskich 
piłkarzy przewodniczący Mię
dzynarodowej Federacji Piłki 
Nożnej, Joao Havelange.

z 
w 

20.30.

Drużyna argentyńska nie zje
chała do Rosario w komplecie. 
Luąue — jeden z najlepszych 
dziś piłkarzy argentyńskich, u- 
legł przed kilku dniami kon
tuzji. _ ___
gips. Z Włochami Luąue nie 
grał. _ _ ",
pełni sił zagra z Polską. I oto 
znakomitego piłkarza dotknęła 
bolesna strata. W katastrofie 
samochodowej zginął jego brat 
zmierzający do Rosario. Luąue 
zwolniony został na pogrzeb. 
Czy trener Menotti wystawi go 
na mecz z Polską, o tym prze
konamy się dopiero w środo
wy wieczór. Mecz rozpocznie

na rękę założony miał
Wszyscy myśleli, że w

Holandia bez Neeskensa?
(P) Trzech graczy holender

skich odniosło kontuzje podczas 
ostatniego spotkania eliminacyj
nego grupy IV. W najtrudniej
szej sytuacji jest Johan Nees- 
kens, który prawdopodobnie nie 
będzie mógł wystąpić w me
czach półfinałowych. Kontuzje 
dwóch pozostałych — Rijsberge- 
na i Suurbiera okazały się mniej 
groźne i obaj będą już 14 
czerwca w pełni sił.

Neeskens, który podczas zde
rzenia z jednym z zawodników 
szkockich doznał stłuczenia 
klatki piersiowej ma trudności 
z oddychaniem. Holender od
niósł niedawno podobną kontu
zję. Prześwietlenie 'w szpitalu 
w Mendozie nie wykazało zła
mania czy pęknięcia żeber. 
Kontuzja jest jednak bardzo 
bolesna. Doskonały zawodnik 
holenderski obejrzy więc chy
ba półfinały z ławki rezerwo
wych.

Źródła informacji telewizji
(P) W TVP zorganizowano na 

okres mistrzostw specjalne dy
żury prasowe. Przez całą dobę 
TVP odbiera serwisy informa
cyjne Reutera, AFP i PAP. Ma 
też bezpośredni kontakt z gaze
tami sportowymi w Europie, 
m. in. z LEąipe, od których 
otrzymuje tytuły i artykuły dla 
swych porannych bloków. Rów
nież zagraniczni koresponden
ci TVP obficie cytują gazety. 
TVP śledzi też pilnie pracę 
wysłanników polskiej prasy do 
Argentyny,

(B. Slow.)

w innych zespo- 
codzienna, która 
miejsca poświęci 
trzeba zauważyć, 
mistrzostwami w

I

Leopoldo Luąue
Fot. CAF — L’nifax

Spostponowany w Brazylii 
Claudio Coutinho, nadal szefu
jący zespołowi, który się nagle 
zbudził, tak powiedział: XI 
Mistrzostwa Świata w Piłce 
Nożnej dopiero teraz się zaczy
nają. (Sicn.) I

europejskie

Włochów 
grupie:

a 
w

za 
.Cenię 
rnkn

Protest przeciw 
późniejszym gouzinom 

meczów Argentyny 
(P) Argentyna zażądała, by 

jaj spotkania w grupie „B ’ 
drugiej rundy rozpoczynały się 
•podobnie jak było to w pierw
szej turze rozgrywek o godz. 
19.15 czasu miejscowego (0.15 
czasu polskiego). Pozostałe me
cze drugiej rundy będą zaczy
nać się o 13.45 lub o 16.45 cza
su argentyńskiego (18.45 lub 
21.45).

Ponieważ późniejsze rozpo
czynanie spotkań oznacza dla 
zespołu gospodarzy mistrzostw 
dodatkową korzyść, gdyż będą 
oni znać rezultaty wcześniej 
rozegranych meczów, kilka dru
żyn złożyło protest, który musi 
rozstrzygnąć komisja organiza
cyjna FIFA. Oznacza to, że go
dziny rozpoczęcia spotkań dru
giej rundy mogą jeszcze ulec 
zmianie.

Kpt. CIiojnowska-Lkkiewicz w Dunkierce
(P) W poniedziałek 12.VI. we 

francuskim porcie Dunkierka 
odbyło się uroczyste powitanie 
kpt. Krystyny Chojnowskiej-Li- 
skiewicz, która jako pierwsza 
kobieta okrążyła w samotnym 
rejsie kulę ziemską.

O godzinie 10 do basenu jach
towego portu w Dunkierce 
wpływa przy dźwiękach syren 
okrętowych „Mazurek” w hono
rowej eskorcie dwu francuskich 
holowników w pełnej gali fla
gowej. Na przystani, przybranej 
flagami Polski i Francji, polską 
żeglarkę witają: mer Dunkierki 
Claude Prouvoyer, przedstawi
ciel prefekta departamentu Pas 
de Calais, ambasador PRL w 
Paryżu Tadeusz Olechowski i 
konsul generalny PRL w Lille 
Jan Sikora. Tłumnie zgromadze
ni Francuzi i Polacy zamiesz
kali w departamentach Nord 1 
Pas de Calais gorąco oklaskują 
kpt. Chojnowską-Liskiewicz, 
która otrzymuje wiązanki kwia
tów. Na przystani są też polo
nijne zespoły regionalne w stro
jach ludowych i poczty sztanda
rowe polonijnych organizacji 
kulturalnych. Orkiestra „Echo” 
z Houdain gra hymny narodo
we Polski i Francji. Francuskie 
rozgłośnie radiowe i stacje te
lewizyjne rejestrują przebieg u- 
roczystości powitalnych.

Polska żeglarka była następ
nie podejmowana na ratuszu 
przez władze miejskie Dunkier
ki. Po południu odbyła się kon
ferencja prasowa, na której kot. 
Chojnowską-Liskiewicz odpo
wiadała na liczne pytania doty
czące jej rejsu dookoła świata.

Wieczorem 
podejmował 
Dunkierki ____________
nistra do spraw młodzieży, spor
tu i wypoczynku Jean Pierre 
Soissona wręczył kpt. Chojnow- 
skiej-Liskiewicz medal przyzna
wany za wybitne osiągnięcia

sportowe. We wtorek nasza że
glarka będzie gościem Komitetu 
Stowarzyszenia France-Pologne 
w Grandę Syntha.

0 rekordzie świata 
Grażyny Rabsztyn

(P) Choć działy sportowe te
lewizji i prasy RFN zajmują 
się prawie wyłącznie mistrzow
skim turniejem piłkarskim w 
Argentynie, rekordowy bieg na 
100 m przez płotki Grażyny 
Rabsztyn na mityngu w Fuerth, 
znalazł należne mu miejsce. 
TV pokazała w sobotę i w nie
dzielę film z tego biegu, a 
sprawozdawcy podkreślali, że 
prześladowana przez choroby 
Polka, wreszcie dopięła swego, 
ustanawiając wspaniały rekord 
świata. Film w zwolnionym 
tempie pokazał, jak daleko zo
stawiła Polka swe konkurent
ki, jak świetnie technicznie 
przechodziła płotki i jak płyn
ny był to bieg.

Poniedziałkowe dzienniki RFN 
zamieszczają nie tylko opisy 

G. Rab- 
Polki pod 
pokazującą 

12,48 sek. 
zamieściło

dacb..„Kętejua-?tarcia były bar
dzo wyrównane i dopiero w 8 
starciu Ken Norton. zaczął u- 
zyskiwać przewagę. Nie trwało 
to jednak zbyt długo. W 13 
starciu po prawych sierpowych 
i podbródkowym Holmesa, Nor
ton był u progu nokautu. Ura
tował go gong. Młodszy od swe
go przeciwnika Larry I-Iołmes 
wytrzymał dużo lepiej kondy
cyjnie ostatnie dwie rundy. 
Larry Holmes wygrał na zawo
dowym ringu 28 walk, z czego 

13 przed czasem. Nie poniós: 
on dotychczas żadnej porażki. 
Ken Norton doznał natomiast 5 
porażek na 45 stoczonych walić.

Na ringu w Las Vegas odby
ły się jeszcze dwa pojedynki 
wagi ciężkiej. W pierwszym me
czu młody pięściarz Porto Riko 
— Osvalio Ocasio postarał się 
o nie lada sensację, zwyciężają ; 
na punkty w 10-rundowym po
jedynku Jimmy Younga (USA) 
challengera numer 1 o świato
wy tytuł.

W drugiej walce mistrz Euro
py Alfredo Ewangelista (Hiszpa
nia) zwyciężył na punkty w 
10-rundowej walce Jody Ballar- 
da (USA). Mistrz Europy ma na 
swoim koncie 19 zwycięstw, 2 
porażki i jeden mecz remisowy 
na zawodowym ringu.

Przypomnijmy, że już ol 
dłuższego czasu w wadze cięż
kiej jest dwóch mistrzów świa
ta. WBA uznaje nadal Leona 
Splnksa, natomiast prymat we
dług WBC zdobył Larry Hol
mes.

Po zdobyciu przez Lar
ry Holmesa tytułu mistrza 
świata wagi ciężkiej nie
znany jest jego najbliższy 
przeciwnik. WBC oraz promotor 
walk zawodowych Don King 
zamierzają zorganizować we 
wrześniu pojedynek Larry Hol
mes — Alfredo Evangelista. 
Natomiast menedżerowie Hol
mesa zdecydowali, że ich pupil 
walczyć będzie z Alberto Mer- 
cado, sklasyfikowanym na 7 
miejscu list rankingowych.

Muhammad Ali

polską żeglarkę 
klub jachtowy 

Przedstawiciel mi-

rekordowego biegu 
sztyn. ale i zdjęcie 
tablicą świetlną, 
rekordowy wynik: 
Wiele dzienników 
też wywiady z nową rekor- 
dzistką świata. „Frankfurter 
Rundschau” relacjonuje, że G. 
Rabsztyn powiedziała m. in.: 
„Kiedy A. Ehrhardt w 1972 u- 
zyskała 12,59, wydawał mi się 
ten czas marzeniem. Gdy jed
nak wygrałam w Duesseldorfie 
w 1977 r. w czasie 12,70, bieg
nąc tylko po zwycięstwo, prze
konałam się, że stać mnie na 
pobicie rekordu świata. Teraz 
wydaje mi się. że mogę osiąg
nąć nawet 12,35 sek,”.

w Moskwie
(P) Na zaproszenie Komitetu 

Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR przybył w poniedziałek, 
12.VI. do Moskwy były mistrz 
świata wagi ciężkiej Muham
mad Ali. Ten zawodowy pię
ściarz spędzi w ZSRR dwana
ście dni, odwiedzając między 
innymi Taszkient i Samarkandę 
— miasta będące centrum re- 
ligii muzułmańskiej.

Podczas zaimprowizowanej na 
lotnisku Szeremetiewo konfe
rencji prasowej, były mistrz 
świata zawodowców powiedział 
m. in.: „Przyjechałem do ZSRR, 
aby przede wszystkim spotkać 
się z ludźmi waszego ogromne
go kraju, żeby poznać jak oni 
zyją i o czym myślą. Podczas 
moich dotychczasowych podró
ży spotkałem wielu działaczy 
politycznych, prostych ludzi, 
sportowców i mogę powiedzieć, 
że mieszkańcy wszystkich kra
jów świata marzą o tym, aby 
żyć spokojnie i w przyjaźni”.

gru.ua
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Kiedy usługi turystyczne ze znakiem jakości?
Przestronny klimatyzowany lo

kal, wygodne fotele, rzetelna in
formacja, w poszczególnych o- 
kienkach wykupić można dewi
zy. książeczkę walutową, bony 
benzynowe, wizy, ubezpieczenie 
samochodu, wczasy krajowe, bi
lety kolejowe i lotnicze. Na do
kładkę kupić też foldery, ma
py. zarezerwować miejsce w 
hotelu czy schronisku. Sło
wem, jest tu wszystko, czego tu
ryście do szczęścia potrzeba 
Gdzie jest takie miejsce? Tyl
ko w marzeniach lub snach tu
rystów. Rzeczywistość, w tym 
wypadku jest mniej kolorowa.

Każdego roku, przed sezonem 
wyjazdowym, piszemy jak wie
le czasu tracą ludzie w kolej
kach. przy załatwianiu formal
ności wyjazdowych. Każdego 
też roku, na konferencjach pra
sowych. słyszymy, że w tym ro
ku tego nie będzie, bo powsta
ły nowe placówki, bo przedłu
żono godziny pracy itd.. itd.

Tymczasem, tak naprawdę — 
nic się nie zmienia. Dlaczego 
tak się dzieje?
- ?Lur. “bs,u«l turystów jest w 
Śródmieściu kilkadziesiąt, sam

Wakacje
Pierwsze pociągi i autokary 

z dziećmi i młodzieżą szkolną 
odjechały już z Warszawy < 
miast województwa na obozy 
i kolonie letnie. Rozpoczęły się 
wakacje — czas wypoczynku i 
zabawy. Jak co roku przygo
towaniami do akcji letniej — 
wyznaczeniem miejsc, ustale
niem terminów wyjazdów, 
programów zajęć itp. — zaj
mowano się na wiele miesię
cy wcześniej.

Organizatorzy wypoczynku 
dla dzieci i młodzieży — Ku
ratorium Oświaty i Wychowa
nia, organizacje harcerskie i 
młodzieżowe, Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, zakłady 
pracy i kluby sportowe — za
pewniły możliwość spędzenia 
wakacji poza miejscem za
mieszkania w różnych rejo
nach kraju, ponad 190 tys. 
dzieci Warszawy i stołecznego 
województwa.

Jednocześnie dla 27 tys. 
dzieci prowadzone będą na 
miejscu — w szkołach, ogród
kach jordanowskich, domach 
kultury czy w osiedlowych 
świetlicach — półkolonie. 
Czynnych będzie w naszym 
regionie 35Ą *akich placówek, 
w tym 100 na wsiach. Dodać 
do tego jeszcze trzeba, że w 
okresie prac polowych stołecz
ni harcerze prowadzić będą 
tzw. zielone przedszkola.

W stolicy spędzi też waka
cje na licznych turnusach bli
ska 30 tys. dzieci z całego kra
ju — głównie dzieci wiejskich. 
Mieszkać one będą w wyty
powanych i przygotowanych 
na ten okres 120 warszaw
skich szkołach i internatach.

Przed nami więc poważny 
obowiązek zapewnienia tym 
wszystkim dzieciom — przy
jezdnym i miejscowym — któ
re spędzą LATO VZ MIEŚCIE, 
odpowiedniej rozrywki. Zapla
nowane programy są urozmai
cone i bogate. Chodzi jednak 
o to, aby dzieci nie tylko dob
rze odpoczęły, ale i wesoło 
spędziły czas, ale także by coś 
z tych wakacji wyniosły, aby 
coś nowego poznały. Do akcji 
„Lato w mieście" włączy się. 
jak i w minionych latach, na
sza redakcja, organizując dla 
dzieci i młodzieży wycieczki 
z „Życiem" do stołecznych 
zakładów pracy. Kto jeszcze 
ma jakieś pomysły? Każda 
nowa inicjatywa mile widzia
na. (wicz)

Oddając krew - 
spełniasz 

najpiękniejszy 
czyn społeczny

PRACOWNICY POSZUKIWANI
DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA KO
MUNIKACJI MIEJSKIEJ w Radomiu, ul. Świerczewskiego 45, 
teł. 221-11 do 13 ZATRUDNI NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNI
KÓW:* INŻYNIERA LUB TECHNIKA BUDOWLANEGO z prak

tyką i uprawnieniami budowlanymi — na stanowisko specja
listy ds inwestycji i remontów __

• INŻYNIERA LUB TECHNIKA SAMOCHODOWEGO z prak
tyką posiadającego pozwolenie na prowadzenie pojazdów 
samochodowych co najmniej II kat. - na stanowisko kie
rownika kontroli technicznej.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

xv Radomiu

zaprasza miłośników wędkowania

00 SPECIŚHSTYCZNIBO SKUPU U 130 
„WĘDKARZ” 
przy UL. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 19/21

W RADOMIU
Sklep prowadzi również artykuły komplementarne. 
Życzymy udanych połowów i miłego wypoczynku. 

R-174-1

„Orbis” ma ich wraz z filiami
— 11, PZMot. trzy, PTTK też 
kilka, pozostałe instytucje, ta
kie jak „Syrena”. „Sport-Tou- 
rist”, „Gromada". Juyentur, 
Harctur, „Turysta”. „Lot” tei 
zajmują po jednym, łub kilka 
lokali. Nie można więc mówić, 
że tych placówek jest za mało. 
Problem tkwi w rozdrobnieniu 
kompetencji 1 ograniczeniu za
kresu usług turystycznych. Gdzie 
indziej załatwia się książeczki 
walutowe, gdzie indziej kupu
je bilety kolejowe, a w jeszcze 
innym punkcie miasta wykupu
je wczasy.

Aby nie być gołosłownym, po
służmy się przykładem 
PZMot-u, Jak wspomnieliśmy ma 
trzy placówki. Najnowszą, bar
dzo elegancką w Al. Jerozolim
skich. Zajmuje się ona tylko 
wycieczkami zbiorowymi, druga, 
przy uL Kruczej załatwia cc 
prawda wszystkie formalności, 
ale związane z turystyką wyja
zdową krajową. I w tych jest 
zwykle pusto. Trzecia, przy ul. 
Madalińskiego, zajmując się in
dywidualnymi wyjazdami za
granicznymi jest w sezonie o- 
blężona. W małym, ciasnym po
mieszczeniu w kolejce dziesiąt
ki osób, toteż atmosfera jest 
zwykle bardzo nerwowa.

Uzyskanie dokładnej, rzeczo
wej informacji krajowej czy za
granicznej to także sprawa wy
magająca odwiedzenia kilku pla
cówek informacji turystycznej. 
Kompleksowa obslng3 turysty 
krajowego i zagranicznego nic 
istnieje.

Co prawda, jeszcze niedawno 
takim idealnym biurem było 
Centrum Informacji Turystycz
nej „Syrena”, przy ul. Kru
czej. Chlubiło się rzetelną in
formacją turystyczną, działem 
sprzedaży wczasów, wydawnictw 
turystycznych, kasa walutowa, 
sprzedażą biletów PKP i PKS
— wszystko w jednym lokalu. 
Kolejno likwidowano: sprzedaż

co

wł.,

KINA
Bałtyk — „Inny mężczyzna, Inna 

szansa”, prod. franc., lat 15, godz.
9.30, 17.30, „Siedem nocy w Japo
nii”, prod. ang., lat 12. godz. 11.30,
15.30. „Ostatni film o Legii Cudzo
ziemskiej”, prod. USA, lat 15, 
godz. 13.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Rewolwer Python 
337”, prod. franc., lat 15, godz. 
15.15, 17.30 i 19.45.

Pokolenie — „Jeremy”, prod. 
USA, lat 15, godz. 9 li, 13. „Nie
uchwytny morderca”, prod. 
lat 18. godz. 15. 17 1 19.

Odeon — „Skrzydełko czy 
ka” prod. franc., b/o, godz.
17.30 1 19.30.

Hel — „Dziewczyna z laską”, 
prod. ang., lat 15, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe — ul. Nowo

tki 12 — wystawa pn. Bogactwo 
głębin morskich i oćeanow ze 
zbiorów Muzeum Górnośląskiego 
w Bytomiu i Muzeum Śląska Ó- 
polskiego w Opolu. „Motyw przy
rodniczy w plakacie” ze zbio
rów Muzeum Przyrodniczego przy 
Uniwersytecie Wrocławskim. — 
„Sport w sztuce ludowej”.

Witryny Plastyczne — „ARTU”
— malarstwo Krystyny Barań
skiej.

Dom Kultury im. Gen Waltera
— wystawa rzeźby Tadeusza Cy
gana z Pionek czynna codziennie 
w gedz. 10—19.

Dom Gąski 1 Dom Esterkl: Wy
stawa pn „Przedwiośnie 78”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7

Pomoc internistyczna i pedia
tryczna — ambulatorium Pogoto
wia Ratunkowego przy ul. Toch- 
termana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godz. 23—7 
rano przy Pogotowiu Ratunko
wym. Informacja Służby Zdrowia 
406-77.

nóż-
15.30,

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998. posterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
298-15, komenda MO 291-91, pogoto
wie kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
gazowe czynne codziennie w godz. 
7—15 (317-17) w godz. 23—7 rano 
(224-30) w niedzielę 1 święta 400-97, 
informacja usługowa 267-85, po- 

biletów kolejowych i autobuso
wych, potem „Orbis” zlikwido- 

; wal kasę walutowa (która była 
I jego filią w „Syrenie”) przeno

sząc ją do i tak zatłoczonej 
swojej placówki przy pL Kon
stytucji. V7 wyniku tych opera
cji został w centrum miasta 
piękny lokal, znowu z niepeł
nym zakresem usług. Opisana 
wyżej sytuacja jest przykładem 
na jeszcze jedno charakterysty
czne zjawisko, a mianowicie, na 
brak jakiejkolwiek współpracy 
miedzy Instytucjami zajmujący
mi się obsługą turystyczną. A 
powinno to być podstawą ich 
działalności.

Wróćmy jednak do sprawy lo
kali — liczba ich na terenie 
miasta rośnie. Niedługo przybę
dą nowe (w wieżowcu przy pl. 
Dzierżyńskiego. w Komorze 
Wodnej na Pradze). Tylko po 
co, skoro istniejące nie są wy
korzystane. Oczywiście statysty
ka będzie zachwycająca, ale na
dal w jednych lokalach będzie 

i panował nieprawdopodobny tłok, 
inne będą świeciły pustkami i 
pracowały dla kilku klientów.

Jak do tej pory wszystkie 
wprowadzane „innowacje” pole
gające na przedłużaniu czasu 
pracy, tworzeniu nowych pla
cówek, czy zmian ich zakresu 
usług — nie zmieniają perspek
tywy, jaką ma turysta: wielo
godzinne czekanie w kilku ko
lejkach.

Warto więc, aby Wydział Kul
tury Fizycznej i Turystyki U- 
rzędu Miasta dokonał generalne
go przeglądu lokali pod kątem 
ich przydatności. Może okaże 
sie, że wiele z nich jest nie
potrzebnych. Jesteśmy pewni, że 
korzyści byłyby wtedy obu
stronne. Miastu przydałoby się 
parę lokali tak potrzebnych dla 
handlu czy usług, a turyści nie 
musieliby tracić 
przed urlopem na stanie w ko
lejkach.

MARTA WALUCHOWSKA

resztek sil

! GD
stój taksówek przy pl. Konstytu
cji 228-52, przy dworcu PKP 
263-88, przy Żwirki 1 Wigury 
418-10, pomoc drogowa S8’., infor
macja PKP 2'9-50, PKS 287-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Klatka", prod 

franc., lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

708. pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 998, pogotowie energety
czne 530, posterunek energetycz
ny 556, postój taksówek 725, za
jazd myśliwski 411, sklep „Da
cia” 742

wll-
15.15

GARBATKA
Kino „Las” — „Szkarłatny pi

rat”, prod. USA, lat 15, godz. 57 
i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
urząd gminy 91.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Dzielnica 

Iowa”, bulg., lat 12 godz. 
i 18.

Telefony: posterunek MO 
pogotowie ratunkowe 999, 
pożarna 993, apteka 21-0S. 
teka 23-58, dworzec PKS 
dom kultury 24-97, kino 
ośrodek zdrowia 22-24. 
taksówek 23-11. przychodnia rejo
nowa 22-38 CPN 24-52.

997, 
straż 

biblio- 
24-51, 
21-62, 

postój

KOZIENICE
Kino „Znicz” — ..Kobra", prod. 

Jan., lat 18. godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, posterunek MO 997, straż po
żarna 993. pogotowie energetycz
ne 23-11, apteka 23-22. kino 23-44, 
muzeum regionalne 33-72, przy
chodnia rejonowa 22-94, urząd 
miasta i gminy 21-23.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba po

rodowa 38 posterunek MO 7. 
ośrodek zdrowia 23. restauracja 
„Leśna” 110, straż pożarna 8. 
urząd gminy 55, dworzec PKP 5.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte

ka 29. posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17. straż 
zakład energetyczny 60, 
cja „Turysta” 14, urząd 
naczelnik 80.

pożarna 83. 
restaura- 
gminy —

NOWE MIASTO
wyjśela"Kino „Pilica” — 

prod. szwedz, lat 
17.30 i 19.30.

Telefony: apteka

..Bez ....
15. godz. 15.30,

Telefony: apteka 46, biblioteka 
miejska 32. dworzec PKS 97. go
spoda 46. kawiarnia t60. kino 97. 
posterunek MO 7. stacja PKP 5. 
straż ootarna 8. szpital 55. postój 
taksówek 88. przychodnia 
wa 45.

rejono-

MOGIELNICA
Telefony apteka 10. 

spółdzielnia 8. kino 44.
gminna

_________ ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta
nia PKP 59 straż oołnrna 83 urząd 
gminy — naczelnik 148, księgarnia 
61. przychodnia rejonowa 80.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Werdykt” 

prod. franc., lat 18, godz. 17 1 19.
Telefony: apteka 62. dom kul

tury 131. kawiarnia 95, kino 184. 
komisariat MO — alarmowy 7. 
dworzec PKS 206, posterunek ener
getyczny 161, postój taksówek 130, 
przychodnia rejonowa 194, straż 
pożarna 103. szpital — dział po
mocy doraźnej 09.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Dźwięk 

fujarki”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
1? i 19-Telefony: pogotowie MO 307 
pogotowie ratunkowe 303. straż 
oożarna 309. apteka 310. bibliote
ka 552, księgarnia 511, przychod
nia rejonowa 323. restauracja 
„Adria” 552, stacja PKP 315, CPN 
346 izba porodowa 548, urząd 
gminy — naczelnik 513, kierunko
wy 12
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77 ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29 urząd miasta i gmi
ny 89.

WARKA
Kino „Przyjaźń” - „Dagny”, 

prod. norw., lat 15, godz, 16 i
18.30.

Telefony: apteka 38. izba poro
dowa 133, kawiarnia 868, posteru
nek MO 7. Muzeum lm Pułas
kiego 257. ośrodek zdrowia 21. 
pogotowie ratunkowe 9. przycho
dnia rejonowa no restauracja 
„Turystyczna? 83, stacja CPN

Krajowa wystawa psów

Charty na starcie

Po raz pierwszy w Polsce odbyły się mistrzostwa w wyści
gach chartów. Cieszyły się wielkim powodzeniem, zarów
no wśród uczestników, jak i wśród widzów.

Przy aogach: „ten arlekin 1 
j ten czarny to ta sama rasa?" 
! — „to przecież normalne w ży

ciu — jeden jest blondynem, 
drugi brunetem”. Trochę dalej: 
„a ten malutki?... Yorkshire 
terrier? „.Większy nia urośnie? 
„.A ile kosztuje... Dwadzieścia 
tysięcy!” Przy ringu z owczar
kami niemieckimi głos zachwy
conego malucha: „Mamo, patrz 
ile szarików!”.

Usłyszeć to można było na 
XXIX Krajowej Wystawie 
Psów Rasowych, którą zorgani
zował warszawski oddział 
Związku Kynologicznego, a od
była się ona 10 i 11 czerwca 
na Stadionie Centralnego Oś
rodka Sportu, przy ulicy Zie- 
lenieckiej.

120 Stacja PKP IŁ stanica wod
na PTTK 143,

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
i dni Doświątecznych w godz od 
10 — 17. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski i udział Po
laków w życiu politycznym, kul
turalnym 1 społecznym stanów 
Zjednoczonych.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24. posterunek 

MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pcżarna 63

WIERZBICA
Telefony: apteka 1, Izba poro

dowa 11. posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 19. pogotowie ener
getyczne 21. restauracja „Niespo
dzianka" 34. urząd gminy — na
czelnik 15. żłobek Z. przedszkole 
25.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Granica”, 
prod. poi., lat Ta, godz. 16, 18 i 20 

Telefony: apteka 55, lub 192, 
dom kultury 246, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, 
straż pożarna 08. przychodnia re
jonowa 383, stacja CPN 186, mu
zeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie In
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków 1 dni po- 
świątecznych w godz od 10 — 19 
w soboty w godz. 9—15.39.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Granica” 

prod. poi., lat 15, godz. 17 i 19
Telfony: posterunek MO 07,

straż pożarna 03, poogtowie ra
tunkowe 09, apteka 229, Izba po
rodowa 317. ośrodek zdrowia 406, 
biblioteka 220, dom kultury 473, 
dworzec PKP 62, urząd miasta i 
gminy — naczelnik 427.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Akcja pod 

Arsenałem”, prod. poi, lat 12, 
godz. 17 1 19.

Telefony: posterunek MO 997 
straż pożarna 998, pogotowie ra
tunkowe 999 apteka 24-19, postój 
taksówek 27-03. restauraeja „Go- 
tardzlanka” 25-52 szpital 20-37. za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jsna Kochanow
skiego w Czarnolesie — Wystawa 
„Wielcy pisarze 1 poeci w rzeźbie 
ludowej” ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu.

DRZEWICA
Telefony: apteka 23, dworzec 

PKP 47. ośrodek zdrowia 26, po
stój taksówek 53. posterunek MO 
07. restauracja „Zamkowa” 77.

IŁŻA
Telefony: apteka 51, biblioteka 

268, dom kultury 103, dworzec 
PKP 271. komisariat MO 7. pogo
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksó
wek 95 straż pożarna 215, apteka 
70. szpital — chirurgia 29. kino 77. 
urząd gminy 136. restauracja 
„Zamkowa” 22

UWAGA: Kalendarzyk sporzą
dzono na podstawie Informacji 
ralnteresowanych Instytucji. Kie
rownictwa kia zastrzegają sobie 
prawo zmiany programu.

Ogłoszenia drobne
Sprzedam mieszkanie własnościo
we 3 pokoje z kuchnią w nowym 
budownictwie. Oferty „2ycie Ra
domskie” nr 726675, R-726675-1

Pokój do wynajęcia centrum Ra
domia. Dziewałtowska, Cerekiew 
51. R-728673-1

Sprzedam akordeon „Weltmeis- 
ter” — nowy i pianino. Radom 
ul. Sandomierska 15/83.

R-726677-1

Zatrudnię solidne małżeństwo do 
pracy na fermie kur. Mieszkanie 
zapewnione. Płaca do uzgodnie
nia. Adres: Bikówek k/Grójca, 
tel. Grójec 33-04. R-72666-1

Sprzedam WSK 125 fabrycznie no
wy. Maratońska 7 m. 23 od 16—20

R-726679-1

Sprzedam działkę letniskową za
lesioną w Bliżynie k. Skarżyska. 
Wiad.: Warszawa tel: 40-03-34 od
16. R-726680-1

Sprzedam sad owocowy 1 zabu
dowania. w okolicach Białobrze
gów Radomskich. Zgłoszenia — 
Kielce. Słoneczna 36/69. R-177-1

Sprzedam kalkulator wielofunk
cyjny TI30 Radom, telefon 235-50.

R-176-1

Fot. Zbigniew Furman

Pies, gdy ma odpowiedni 
kształt, wzrost, sierść, gdy się 
z gracją porusza może zdobyć 
uznanie 1 medal. Uznanie mis- 
rzy się kolorem sznurka wie
szanego na szyi psa: od żółte
go przez czerwony, zielony do 
niebieskiego. Medale są złote, 
srebrne i brązowe. Największy 
zaszczyt to zwycięstwo w po
szczególnych klasach (otwartej, 
użytkowej, młodzieży i zwycię
zców) vr poszczególnych rasach 
oraz tytuł Zwycięzcy Młodzie
ży i Zwycięzcy Polski 1973.

W tym roku — podczas wy
stawy — po raz pierwszy char
ty różnych odmian wziąć mo
gły udział vf wyścigach o mis
trzostwo Polski. Wilki, czy ow
czarki konkurowały natomiast 
w VII Mistrzostwach Warsza
wy psów obrończych.

Oglądając wśród tłumu zwie
dzających, których nie wystra
szyła zła pogoda, te różne 
bloodhoundy, basset houndy 
pointery, airdale terriery, St 
Bernardy, kerry blue terriery, 
sealyham terriery i te bardziej 
znane mopsy, pudle sznaucery 
dogi, dobermany, charty w len 
mnogich odmianach przekony
waliśmy się po raz któryś, że 
warszawiacy lubią psy.

Świadczyć o tym może także 
zawartość skarbonki, którą To
warzystwo Opieki nad Zwie
rzętami ustawiło przy jednym 
z wejść. Zdobił ją wizerunek 
kundla i napis „nie mam do
mu”. Dowiedzieliśmy się, że 
przez dwa dni zebrano bardzo 
dużo pieniędzy, które ofiaro
wali zarówno właściciele do
rodnych, rasowych psów, jak 
i zwiedzający wystawę.

Razem więc z właścicielami 1 
przyjaznymi, przypadkowymi 
obserwatorami trzymaliśmy 
kciuki za te wszystkie psy z 
wystawy, za ścigające się char
ty i psy obrończe.

A alejki stadionu obsiedli, 
nadając wystawie urok jarmar
ku, wytwórcy łańcuszków, ob
roży, nożyczek, grzebieni, ko
szulek, wisiorków, plakietek 
itp. dla psów, lub z psimi wi
zerunkami. Cieszyli się — wo
bec braku w stolicy specjali
stycznego sklepu — zrozumia
łym wzięciem, (les)

Tarnowski Teatr 
w Rumunii

Tarnowski Teatr jest jedyną 
polską placówka teatralną od 
czterech lat utrzymującą stałe 
kontakty z teatrami rumuński
mi (Cluj, Sibiu, Brasov, Ora- 
dea). W końcu czerwca zespół 
tarnowski już po raz trzeci 
wyjedzie na gościnne występy 
do Rumunii. Tvm razem tarno
wska scena zaprezentuje w Ru
munii widowisko „Janosik, czyli 
na szkle malowane” E. Brylla i 
„Tren andaluzyjski” (poezja Fe- 
derica Garcił Lorki).

PRZETARG
ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO „RA
DOM” w Rademu, ul. Domagalskiego Nr 2 OGŁASZAJĄ PRZE
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu wywrotki 
marki Star W-25.

Samochód można oglądać na placu w ZNTK — Radom.
Cena wywoławcza samochodu 50.000 zł.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć w przed

dzień przetargu w kasie zakładowej wadium w wysokości 10% 
ceny wywołania i oświadczenie wyrażające zgodę na warunki 
przetargu oraz oświadczenie, że nabyty pojazd będzie służył na 
własne potrzeby.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 czerwca 1978 r. o godzinie 
9.00 w ZNTK — Radom.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecznio
ne i osoby prywatne. R-175-1

KOMUNIKAT
REJON ENERGETYCZNY RADOM ZAWIADAMIA o przer
wach w dostawie energii elektrycznej dla odbiorców:

dn. 13.06.78 w godz. 7—16 dla wieżowców ul. Żeromskiego od
I Maja do Nowogrodzkiej, uL 1 Maja od Żeromskiego do Sło
wackiego.

dn. 15 do 25.06.78 w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla 
miejscowości Milejowice, Bielicha.

dn. 22.06.78 w godz. 7—16 dla ulic Batorego, Żeromskiego 
od Nowogrodzkiej do Zbrowskiego, Młynarska i przyległe.

dn. 27 do 30.06.78 w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla 
ulic Gwardii Ludowej, Śniadeckich, Mochnackiego, Parkowej 
i przyległych..

dn. 17.06.78 w godz. 7—16 dla bloków przy ulicy Zacisze.
dn. 27.06.78 w godz. 7—16 dla ulic Waryńskiego, 1 Maja od 

Słowackiego do 22 Lipca i przyległe.
dn. 13 do 16.06.78 w godz. 7—16 bez załączenia na noc dla 

miejscowości Wawrzyszów, Kolonia V7awrzyszów, Mniszek I,
II i Rogowa.

dn. 19.06.78 do 23.06.78 w godz. 7—16 bez załączenia na noc 
dla miejscowości Garno I, II, III, IV, V, VI, VII i Francisz
ków.

dn. 26 do 28.06.78 w godz. 7—16 bez załączenia na noc dla 
miejscowości Młodocin Większy.

dn. 29 do 30.06.78 w godz. 7—16 z załączeniem na noc dla 
miejscowości Sławno, Slepowron, Kierzków.

dn. 3 do 5.07.78 w godz. 7—15 z załączeniem na noc i dn.
10 do 12.07.78 w godz. 7—16 bez załączenia na noc dla miejsco
wości Mniszek I, II, Rogowa.

Przerwy spowodowane będą remontem urządzeń energetycz
nych. j . „ . i ' R-179-1

RADIO
PROGRAM I

Wiać.: 6.60 7.60 8.09 9.C0 10.00 11.00 
12.05 15.60 19.CO 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.C0 Zielone Studio. 6.00— 
—9.00 Sygnały dnia. 9.05—11.40 
Cztery pory roku. g. 9.05—9.20 
„Mundial 78”. 11.25 Niezapomniane 
stronice — „Zazdrość i medycy
na". 11.40 Tu Radio Kierowców. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.23 Mo
zaika polskich melodii. 12.45 Roln. 
kwadrans. I3.C0 Konc. polskiej mu
zyki wojskowej. 13X5 Góralska 
muzyka. 13 40 „Kącik melomana". 
14.00 Studio Gama (ok. g. 14.05 In
formacje dla kierowców). 14X0 
Studio Relaks. 14.23 Studio „Ga
ma”. 15.05 Korespondencja z za
granicy. 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Informacje dla kierowców). 
15.00—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 
Radlokurier. 18.00 Tu Jedynka d.c.
18.15 „Mundial 73”. 13.25 Nie tylko 
dla kierowców. 18.33 Kiermasz pol
skiej piosenki. 19.15 Na froteplanle 
gra A. Makowicz. 19.33 Wspomi
namy opolskie festiwale. 20.05 
Konc. życzeń. 2105 Olimpijski a- 
lert młodzieży — Moskwa 60. 21.23 
Komunikaty Totalizatora Sporto
wego. 21.23 Utwory St. Moniuszki. 
22.C0 Z kraju i ze świata. 22.20 Tu 
Radio Kierowców. 22.23 Poznań na 
muz. antenie. 23.00 Wita Was Pol
ska.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu.
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej. 
Wlad.: 1 Informacje dla kierow
ców 0.01 2.CO 3.00
Wlad. 1.C0 4.C0 5.00
0.12 1.05 2.06 3.68 — Noc z melodią 
1 piosenką ze Szczecina.
4.00 Sygnały dn:a — pierwszej 
zmianie.

PROGRAM II
Wlad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

11.30 13X0 18.30 21X0 23 30
4.35 „Poradnik Domowy". 5.00 

Muz. 5 35 Obserwacje i propozycje, 
5.45 Muz. 6 C0 W kilku taktach, w 
kilku słowach 6.10 Kalendarz. 6.13 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 
0.45—7.10 Dzień dobry Warszawo
7.15 Po jednej piosence. 7.33 Małe 
muzykowanie. 8.C0 Dialogi 1 zbliże
nia. 9.40 Dla przedszkoli „Imbry
czek”. 10.60 Reportaż literacki pt. 
„Lesuny” 10.30 Tria jazzowe. 10.40 
Sprawy codzienne. 11.00 XV Dni 
Muzyki Organowej i Klawesyno
wej we Wrocławiu. 11.33 Skrzyn
ka poszukiwania rodzin PCK. 11.40 
Muzyka. 12.05 Konc. muzyki argen
tyńskiej. 12.23 „Autoportret z pa
mięci”. 12.45 Gra Budapeszteńska 
Orkiestra Cygańska. 13.C0 Publi
cystyka krajowa. 13.10 Zagadki 
muzyczne. 13.33 Ze wsi 1 o wsi.
13.50 L. Różycki — Scena w pała
cu weneckim. „Casanoya”. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Tu Radio — Moskwa. 14.45 Muzy
ka Rameau. 15.30 Rndioferie. 16.10 
Klasycy muzyki XX wieku. 16.40 
Na Warszawskiej Fali. 17.00 „Ope
retka, jej twórcy 1 wykonawcy". 
17.20 „Rekonstrukcja”. 18.C0 Ama
torskie zespoły przed mikrofo
nem 13.25 Plebiscyt Studia „Ga
ma”. 18.40 Krajobrazy. 19.00 Konc. 
wieczorny. 19 40 Dom i my. 19.55 
Katalog wydawniczy. 20.00 Redak
cyjne Forum. 20.20 Muzyka. 21.24 
Bisy v; Filharmonii. 21.40 W. Ama
deusz Mozart Duet B-dur na 
skrzypce i altówkę. 22.00 Tygod
nik Kulturalny. 22.40 Konc. współ
czesnej muzyki polskiej. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 Muzyka.

PROGRAM III

Wlad.: 5.C0 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19 30 22.00

5X5—8.00 Między snem a dniem.
5.30 Gimnastyka, ok. 6.30 Polityka
dla wszystkich. 7.30 „Takatumba” 
gawęda. 8 05 Co kto lubi. 9.00 Baj
ka ó Nowym Jorku, ode. 9.10 W 
duecie z Duke'm Ellingtonem. 9.38 
Nasz rok 78-my. 9.45 Koncerty
skrzypcowe. 10.35 Kiermasz płyt. 
11.00 Codziennie powieść „Przemi
nęło z wiatrem" — ode. 11.30 W 
tonacji trójki. 12.25 Za kierowni
cą. 13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Miasto szczęśliwych miłości”. 
14.05 Wszystkie dzieła fortepia
nowe Schumanna. 15.C5 Argentyń
ska płyta Earice Ravy. 15.40 Roz
szyfrowujemy piosenki. 16.00 Salon 
Radiowy. 16.25 Muzykobranie. 16.45 
Nasz rok 78-my. 17.05 Muzyczna
poczta UKF IZ.40 Bielszy odcień 
bluesa. 13.10 Polityka dla wszyst
kich. 18 25 Czas relaksu. 19 00 Przez 
noc wielkich drzew. 19.15 Przeboje 
czterdziestolatków. 19.35 Opera ty
godnia: „Joanna D’Arc”. 19.50 
„Bajka o Nowym Jorku”. 20.00 
Złote płyty. 20.35 Z obu stron ka
mery. 21.00 Thesaurus muzyki 
polskiej. 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej. 22.03 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Paul McCarter.y.
22.15 Konsznanse 1 dysonanse 23.00 
Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wlad.: 6.40 12 00 15.00 18.00 18.00
22.55

6.CO Jęz. niemiecki. 6.15 Dla nau
czycieli. 6.30 Rytm i piosenka. 

6.45—7.40 Dzień dobry Warszawo.
7.40 Radio dedykuje. I.CO Śpiewa 
Anna German. 8.10 „Gry kierow
nicze”. 8.23 Jan Stefanl — 3 Tańce 
z wodewilu „Krakowiacy i góra
le” stereo lok. 8.35 Nie tjglko dla 
słuchaczy w mundurach. 00 Jo
hannes Brahms — Rapsodia op. 43
— stereo lok 9.20 Podróże muzycz
ne po kraju. 9.40 Dla przedszkoli 
„Imbryczek”. 10.60 Rayel pod ba
tutą Ozawy — stereo lok. 10.30 E- 
strada przyjaźni. 11X0 Przed star
tem na wyższe uczelnie. 11X0 Mi
strzowie śpiewają Haendla — ste
reo lok. 12.05— I2.Z5 Głos Mazow
sza, Kurpi. 1 Podlasia 12.25 Giełda 
płyt — stereo lok. 13.00 Jęz. ro
syjski. 13.15 Pieśni ludowe. 13.30 
Tu Studio Stereo — stereo ogól- 
r.ooolskie. 15.05 Matysiakowie. 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„Dysk Olimpijski" fragra. powie
ści Jana Parandowskiego. 16.05 
„Wszechnica rodzinna". 16.2S Ra
diowy Poradnik Językowy. 16.40— 
—18.20 Program WORT. 16.40 Na 
Warszawskiej Fali. 17.00 Słuchaj 
nas. 17.40 Tu studio 4 stereo 1015. 
18.00 Dziennik „6 po południu”.
18.10 d.c. Słuchaj nas. 13.23 Kraje 
i ludzie. 19.00 Rozmowy o spra- 
yzach rolnictwa. 19.15 Jęz. angiel
ski. 19.30 S. Rachmaninow — III 
Konc. fortepianowy op. 30 stereo 
ogólnop. 20 15 Paul Hlndemlth. Das 
Unaufherliche stereo ogólnopol
skie. 21.53 Sztuka wczoraj i dziś.
22.15 Prądy i poglądy. 23 35 Roz
mowy o filozofii. 22.10 F. Schubert
— Pieśń „Erlkónig” op. 1 (Król 
Olch).

Szczegółowy program adueyji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PROGRAM I

10X0 „Człowiek z M-3” Komedia 
obyczajowa produkcji polskiej 
(kolor)

14.55 Program dnia
13.60 Melodie — Estrada folkloru 

(kolor)
15.30 Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Dziennik (kolor)
18.10 Obiektyw
16.30 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.10 Zgadnij, kim Jestem (kolor)
17.50 Człowiek 1 przyroda — „Mie

szkańcy śródziemnomorskich la
sów” — cz. II. Film dokumen
talny prod. TV hiszpańskiej (ko
lor)

16.29 Studio Sport — Mundial 78
13.50 Radzimy rolnikom
15.60 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20 30 „Saga Rodu Palliserów” ode. 

XXII Film obyczajowy prod. TV 
angielskiej (kolor)

a.2S Zawód — Artysta — Andrzej 
Hiolski (kolor)

22.00 Dziennik (kolor)
22.15 W minutę po premierze — 

„Praska wiosna” (kolor)
PROGRAMY OŚWIATOWE

6.00 TTR Hodowla zwierząt, scm. 
IV

8.30 TTR Mechanizacja rolnic
twa, se:n. IV.

12.45 RTSS Fizyka, scm. II
13.25 RTSS Chemia, sem. XI

PROGRAM II

15.50 Program dnia
15.55 Urania — „Czyżby schyłek e- 

pokt- wielkich wynalazców” — 
program TV NRD

16.30 Kino Letnie — „Na rabunek” 
Komedia produkcji radzieckiej 
(kolor)

18.00 Przed latem
18.30 Dialogi z przeszłością — „Pią

ty z Bolesławów” (kolor)
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.30 Wtorek Melomana — Wieczór 

Bachowskl pierwszy... (kolor)
21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Inicjatywy (kolor)
22.10 Sylwetki X Muzy.

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim tym, którzy o- 
kazali pomoc oraz wzięli 
udział w pogrzebie

S. t P.

WALDEMARA 
SMOLIŃSKIEGO

serdeczne podziękowania 
składają pozostali w głę
bokim smutku

żona i syn
R-726671-1

PODZIĘKOWANIE

Pracownikom z Fabryki 
Łączników na Potkanowie, 
Koleżankom, Kolegom i 
Znajomym za okazaną po
moc i udział w uroczysto
ściach pogrzebowych mego

STANISŁAWA 
STĘPNIA

serdeczne podziękowania 
składa

córka
R-726674-1

PODZIĘKOWANIE

Dyrekcji, Radzie Zakłado
wej, Pracownikom Zakła
dów Garbarskich na Gołę- 
biowie oraz wszystkim, 
tym, którzy wzięli udział 
w uroczystościach pogrze
bowych

S, ł P.

WIESŁAWA 
KWAŚNIEWSKIEGO
serdeczne podziękowania 
składa

tona s dziećmi
R-726G78-1

I ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 86-100. Ra- 

■ dom, ul. Żeromskiego SI. Tele
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz. 6.30—
15.30 Za terminowy druk ogło
szeń redakcj.. me odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je- 

! rozollmskle 135/187. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
Łwraca. Bruk: Prasowe Zakta. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Rueh” Warszawa. uL 
Marszałkowska 3/3.i__________________________
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W zakładzie napraw 
radiOwo-teiewizyjnych

Telewizyjna transmisje z 
piłkarskich mistrzostw świata 
w Argentynie spowodowały, 
że gwałtownie wzrosło za
potrzebowanie na odbiorniki 
telewizyjne, a równocześnie 
przybyło klientów w warszta
tach naprawczych.

Obecnie w zakładzie radio
wo-telewizyjnym przy ul. Wa
ryńskiego 3, 50-oso'oowa za
łoga nie narzeka na brak za
jęcia. Jak poinformował nas 
kierownik zakładu, Andrzej 
Makarski, dziennie przyjmuje 
się do naprawy minimum 150 
odbiorników telewizyjnych. 
Najczęściej naprawy wykony
wane są w mieszkaniach 
klientów, co częściowo roz
wiązuje trudną sytuacją loka
lową zakładu, gnieżdżącego 
się w ciasnym lokalu. Szczup
łość powierzchni oraz wzra
stające zapotrzebowanie na 
usługi spowodowały, że obecnie 
załoga zakładu pracuje na 
dwie zmiany, codziennie w 
godz. 7—21!

Zakład usługowy WPHW 
przy ul. Waryńskiego specja
lizuje się w naprawach tele
wizorów kolorowych. W 
związku z tym kłopot nie lada 
stanowi brak tzw. linii opóź
niających, bez których nie 
można odbierać programów 
telewizyjnych. Brak także 
zwykłych oporników i kon
densatorów, stosowanych we 
wszystkich odbiornikach.

(mzl

Poolimpijsliie refleksje
Zgasł znicz I Radomskiej 

Olimpiady Młodzieży. Po e- 
mocjach związanych z walką 
o medale i punkty, czas r.a 
spokojną ocenę imprezy, któ
ra nie miała sobie równych 
w dotychczasowej historii ra
domskiego sportu.

Ponad CO tys. uczestników 
wzięło udział w eliminacjach 
wszystkich szczebli. Taka 
liczba startujących wymagała 
przede wszystkim sprawnej 
organizacji. I trzeba przyznać 
już na wstępie, że działacze 
Szkolnego Związku Sporto
wego oraz Wojewódzkiej Fe
deracji Sportu: wywiązali się 
z tego zadania bardzo dobrze. 
Eliminacje przebiegały bez 
większych zakłóceń, a finały 
w Grójcu i Radomiu stano
wiły dowód organizatorskich 
predyspozycji.

Szczególnie mogła zaim
ponować impreza grójecka. 
Oprawa zawodów, informa
cja, obsługa techniczna duża 
pomysłowość oto walory, 
którymi Grójec zaskoczył 
wszystkich uczestników koń
cowych zmagań szkół pod
stawowych. W Radomiu by
ło też efektownie, ale już bez 
tak widocznej pedanterii w 
przeprowadzaniu każdej kon
kurencji. W każdym razie za 
organizację zarówno dla Grój
ca, jak i Radomia „piątka z 
plusem’”.

Radomska olimpiada stano
wiła jeden z ważnych etapów 
przygotowań do przyszłorocz
nej Centralnej Spartakiady 
Młodzieży w Bydgoszczy i 
Toruniu. Była sprawdzianem 
formy szerokiej kadry, a jed
nocześnie próbą wyłonienia 
najlepszych, którzy objęci zo
staną dalszymi przygotowa
niami. Niezwykle ciekawe są 
efekty pierwszej, tak szero
kiej konfrontacji sił w ukła
dzie administracyjnym, szkół 
i klubów sportowych. Już 
tylko samo p-zestudiowanie 
końcowych tabel współzawod
nictwa nasuwa wiele intere
sujących wniosków.

W punktacji miast i gmin 
zwycięstwo Radomia nie pod
legało dyskusji. Wyprzedził 
on- następne w klasyfikacji 
Kozienice o blisko 1C00 pkt. 
Eerspoma jest również su
premacja stolicy wojewódz
twa w sportowej rywalizacji 
szkół podstawowych, choć 
odda ąe pies rrawizie, odno
tujmy, że pięć szkół radom
skich rozdzieliła pionkowska 
..jedynka”, plasując się na 
wysokim, trzecim miejscu. 
Wśród najlepszych nie ma 
jednak ża-nej sz’-oly — spor
towego objawienia. Nadal w 
czołówce zna'd-ią się: SP 
nr 32, SP nr 34, SP nr 29, 
nr 33...

W grupie szkół ponadpod
stawowych prowadzono dwie 
' "as-Tihacje: dziewcząt i 
“hłopców. Rużą niesnodzian- 
' sta-owi w^g-anie r~wa- 
'izacji przez dz!ewezęta z LO 
z Grójca. Uznane za wybitnie 
■ sportowioną szkełę II LO

Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

dia dzieci z
W czasie tegorocznych wa

kacji dział społeczno-samo- 
rządowy Spółdzielni Mieszka
niowej „Ustronie” organizuje 
różne formy wypoczynku dla 
dzieci mieszkańców osiedla.

W Nieznamierowicach koło 
Przysuchy, w lipcu organizo
wane są kolonie dla dzieci w 
wieku 7—13 lat, natomiast w 
lipcu i w sierpniu zorganizo
wane zostaną dwa obozy wę
drowne (rowerowe) po woje
wództwie radomskim. Malu
chy, które pozostaną w mie
ście mogą odpocząć na półko
lonii, która będzie miała cha
rakter biwakowy, czyli tygod
niowy pobyt pod namiotami 
w Starym Młynie. W sierpniu 
organizowane będą codzienne 
wyjazdy do Jedlni-Letnisko. 
Dla harcerzy Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Ustronie” za
pewnia miejsca na obozie 
harcerskim w Sorkwitach or
ganizowanym wspólnie z Ko
mendą Hufca ZHP. Młodzież, 
która chce podnieść swoją 
sprawność fizyczną może wy
jechać na obóz sportowy ra
zem z TKKF.

Program wypoczynku waka
cyjnego jest bardzo bogaty. 
W dni niepogody, świetlica 
osiedlowa „Sputnik” będzie 
zawsze czynna a projekcją 
ciekawych filmów oraz gry 
świetlicowe na pewno uroz
maicą czas wolny.

Szczegółowych informacji 
dotyczących akcji letniej u- 
dziela kierownictwo świetlicy 
„Sputnik” przy ul. Gagarina 

Wieczfia,
im. M. Konopnickiej zajęło 
drugie miejsce, nie wysta
wiając nawet drużyny w swo
jej koronnej dyscyplinie — 
siatkówce ('.'!) Kolejną szkołę 
radomską — VI LO — skla
syfikowano dopiero na 9 po
zycji, a wyprzedziły ją m. in. 
„ogólniaki” z Lipin, Szyd
łowca, Nowego Miasta, 1-io- 
nek i Kozienic.

Wśród chłopców zwyciężył 
pewnie Zespół Szkół Energe
tycznych przed Zespo.em 
Szkół Samochodowych. Po
dobnie jak w przypadku szkół 
podstawowych również i,, tu 
nie ma „zmiany warty”, naj
lepsi pozostają na zajmowa
nych pozycjach. Interesujące 
jest natomiast w zestawieniu 
z poprzednią klasyfikacją, że 
pierwszy „ogólniak” — VI 
LO Radom — uplasowały się 
dopiero r.a 15 miejscu. Wnio
sek nasuwa się w tym miej
scu sam. Coraz bardziej od
ległe są już lata świetności 
„chałubińszezaka” i „kocha- 
nowszczaka”. Sport w radom
skich liceach ogólnokształcą
cych stoi nadal na słabiut
kim poziomie i nic nie wska
zuje, aby powrócił w naj
bliższym czasie do dawnych 
tradycji.

Wreszcie klasyfikacja klu
bowa. W czołowej siódemce 
sześć klubów radomskich i 
Froch Pionki na trzeciej po
zycji. Niespodziankę może 
stanowić wygrana współza
wodnictwa przez Radomski 
Start, który zdołał wyprzedzić 
wszystkich lokalnych poten
tatów z Radomiakiem i Bro
nią na czele. Dodajmy — 
wygrał zasłużenie, dzięki do
brej pracy z młodzieżą we 
wszystkich sekcjach, jakie 
prowadzi.

Fachowcy podkreślają zgo
dnie, że I ROM stała na do
brym poziomie (szczególnie w 
grupie szkół podstawowych) 
i ujawniła ■wiele sportowych 
talentów. Andrzej Swaczyń- 
ski, reprezentant SP nr 2 
w Warce (200 m — 23,6 sek„ 
400 m — 53,9 sek.), Tadeusz 
Szelągowski ze Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Bielsku 
(srebrny medal w wyścigu 
kolarskim na czas, piąte 
miejsce w wyścigu ze startu 
wspólnego), drużyna siatków
ki dziewcząt ze Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Wieniawie 
(wygrała z SP nr 34 — kuź
nią siatkarskich talentów II- 
ligowej Radomki) — oto tyl
ko niektóre przykłady po
twierdzające opinię, że uzdol
nionej sportowo młodzieży 
nie brakuje. Brak natomiast 
szerszej penetracji terenu ze 
strony trenerów klubowych. 
Oczekiwanie na Drzysłowiową 
„mannę z nieba” uwidoczniło 
sis również podczas finałów 
ROM. Zawody obserwowTali 
tylko nieliczni szkoleniowcy.

W sumie organizatorzy o- 
limpiady osia.gnęli pełny suk
ces. Abstrahując od wyników 
i bardzo rozumnej formy se
lekcji, były radomskie igrzy
ska znakomitą propagandą 
kultury fizycznej, oraz wyż
szym stopniem przygotowań 
do przyszłorocznej, Central
nej Spartakiady Młodzieżv. 
I właśnie te jej walory każą 
natrzeć optymistycznie na 
wyniki naszej młodzieżowej 
•enrezentacji w Bydgoszczy 
i Torimiu.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI 

wakacyjna 
„Ustronia"' 

2U23 w godz. 7—19 oraz dział 
społeczno-samorządowy przy 
ul. Sandomierskiej 11 (pokój 
102), tel.: 310-11, codziennie w 
godz. 7—15 oraz w poniedział
ki do godz. 18. (bw)

Porady psychologa
Dziś, 13 bm., jak zwykle w 

każdy wtorek, w Wojewódz
kiej Poradni Wychowawczo- 
-Zawodowej — dyżuruje przy 
telefonie psycholog. Udziela 
on porad młodzieży odnośnie 
trudności w nauce i osobi
stych problemów, rodzica zaś 
mogą zgłaszać swoje kłopoty 
związan® z wychowaniem 
dzieci.

Dyżur trwa w godz. 15—17, 
nr tel.: 298-07.

Kursy przygotowawcze 
do egzaminów 
eksternistycznych

Ośrodek usług pedagogicz
nych i socjalnych przy miej
skiej radzie zakładowej ZNP 
w Radomiu organizuje dwu
letnie kursy przygotowujące 
do egzaminów eksternistycz
nych w zakresie liceum ogól
nokształcącego. Kursy te są 
przeznaczone dla osób pracu
jących i matek wychowują
cych dzieci. O przyjęcie na 
kurs ubiegać się mogą osoby, 
które ukończyły 20 lat życia 
i posiadają świadectwa ukoń
czenia co najmniej szkoły pod
stawowej.

Informacji 
udziela ZNP 
wackiego 17, 
dania wraz z pełną dokumen
tacją przyjmuje sekretariat VI 
LO im. J. Kochanowskiego 
przy ul. Kilińskiego 23 w po
niedziałki, środy i piątki od 
godz. 16—18 do dnia 25 czerw
ca oraz w każdy dzień od godz. 
10—13 w okresie od 25 czerw
ca do 25 lipca.

w tej sprawie 
Radom, ul. Sło- 
tel. 287-47, a po-

Sprawniejszy wywóz śmśeei 
lepsza usług

Powstałe z dniem 1 stycznia br. Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Gospodarki Komunalnej w Radomiu ma bardzo szeroki 
zakres działania. Pdstawowe obowiązki koncentrują się wokół 
świadczenia usług komunalnych dla ludności. Są one bardzo 
zróżnicowane i dotyczą zarówno remontów mieszkań, jak i wy
wozu śmieci, dostarczania gazu w płynie i inne. Do zadań 
WPGKiM należy też urządzanie i konserwacja terenów zielo
nych w mieście.

Choć od powołania do życia 
przedsiębiorstwa minęło nie
całe pół roku można mówić o 
sukcesach, stanowiących na
stępstwo lepszej organizacji 
pracy. Weźmy dla przykładu 
wywóz śmieci, z którymi by
ły ustawiczne problemy. Mia
rą poważnych i uzasadnionych 
pretensji mieszkańców radom
skich osiedli dotyczących 
głównie nieterminowego o- 
próżniania pojemników, były 
setki listów do redakcji. Teraz 
takie sygnały należą do nie
licznych wyjątków. A stało 
się tak dzięki wprowadzeniu 
w ZOM stawek akordowych, 
do których przymierzano się 
co prawda cd dawna, ale bez 
większego entuzjazmu. Przy 
tym samym zatrudnieniu

Poczta ..Życia”
I -«r-

W parku jak na Saharze
Otrzymaliśmy bardzo krót

ki, ale za to wymowny w 
treści list od czytelnika z pro
wincji. Pisze on:

„...panie redaktorze, jak pan 
będzie miał chwilę czasu 
niech pan pójdzie na spacer 
do parku Kościuszki, zwraca
jąc uwagę na alejkę prowa
dzącą od ul. l Maja w głąb 
parku. Jak posypali piachem 
w zimie, tak do tej pory pia
chu po kostki. Czy jest to 
przygotowanie do następnych 
mroźnych dni?...’*

Spacer odbyłem, 
jąc do tej samej 
kierownictwo ZOM. 
bezsporne... (am)

zachęca- 
czynnoścl 
Fakty są

ZAPISKI REPORTERA
W URZĘDZIE STANU CY

WILNEGO. Z inicjatywy To
warzystwa Planowania Ro
dziny, Ligi Kobiet i Komitetu 
Przeciwalkoholowego, dzii 13 
bm. w Urzędzie Stanu Cywil
nego w Radomiu odbędzie się 
spotkanie kandydatów do sta
nu małżeńskiego. W spotkaniu, 
które rozpocznie się o godz. 
18, uczestniczyć będzie lekarz 
ginekolog, pediatra oraz praw
nik.

KARTKA Z MIĘDZYWO
DZIA. Kolorową widokówkę 
wraz z serdecznymi pozdro
wieniami dla Czytelników 
„Życia” otrzymaliimy od ak
tywu młodzieżowego Spół
dzielni Rolniczej woj. radom
skiego, który przebywa na 
obozie szkoleniowo-wypoczyn
kowym w Międzywodziu.

(bw)

Na dworcu kolejowym

Stale kłopoty podróżnych
Synowie z Armenii 
odnaleźli grab ojca w Radomiu

Do akcji wczasów pracow
niczych i kolonii czyni przy
gotowania również przy
dworcowy „Wars” i świetlica 
na dworcu PKP w Radomiu. 
Jak informuje nas kierow
niczka „Warsu” — Zofia 
Wawrzycka, w pierwszym o- 
kresie ferii i letnich wczasów 
nie można będzie w pełni 
zrealizować programu zaopa
trzenia w żywność i napoje 
licznej rzeszy podróżnych, po
nieważ nie udało się do tej 
pory zakończyć budowy no
wego pawilonu restauracyjne
go. Zgodnie z nowymi usta
leniami użytkownika z wy
konawcą — kierownictwem 
Zespołu Szkół Budowlanych 
w Radomiu, no-wy pawilon 
oddany zostanie dopiero w po
łowie Iipca br.

„Wars” zobowiązuje się ze 
swej strony prowadzić czę
ściową sprzedaż obnośną na 
peronach kolejowych i z ma
łymi przerwami na sprząta
nie 24-godzinną sprzedaż ku
linarnych wyrobów i posił
ków we własnej restauracji 
dworcowej, jak również w 
swych placówkach handlo
wych przed dworcem.

Tak więc niewiele zmieni 
się również i w okresie lata 
br. — sprzedaż obnośńa na 
peronach ograniczy się wła
ściwie do dostarczania skrom
nych posiłków śniadaniowych 
i gotowanej wody, wydawa
nej bezpłatnie dzieciom uda
jącym się na kolonie.

Przez całą dobę czynna bę
dzie świetlica dworcowa. Kie
rowniczka Kazimiera Arak, 
nie ukrywa, że będą i tym 
razem poważne trudności. 
Świetlica jest niewielka, po
mieścić może najwyżej 30— 
40 esób. W tych warunkach 
dziatwa oczekująca na przy
bycie pociągów udających się 
nad morze i w góry nie znaj
dzie pod dostatkiem miejsca 
w świetlicy. Co prawda świet
lica dworcowa zorganizowała 
mały kącik dla podróżuj - cych 
matek z małymi dziećmi, za
instalowano piecyk elektrycz
ny co ogrzewania mleka dla 

rozweżeniu 
tu również 
przysłowio- 
dziesiątkę”.

zwiększyła się częstotliwość 
wywozu nieczystości, wzrósł 
wskaźnik wykorzystania tabo
ru specjalistycznego, a co naj
ważniejsze — poprawiła się 
jakość świadczonych usług.

W ślad za akordem w ZOM, 
wprowadzono taki sam system 
wynagrodzeń przy 
gazu w płynie. I 
akord okazał się 
wym strzałem „w

Obok wspomnianych wyżej 
przedsięwzięć organizacyj
nych WPGK szuka sposobów 
dalszej poprawy efektywności 
gospodarowania. Jednym z 
nich ma być utworzenie w' 
najbliższych latach dobrego 
zaplecza technicznego zarów
no dla wszystkich Rejonów 
Eksploatacji Domów w Rado
miu, jak również dwunastu 
oddziałów rejonowych. Mowa 
o właściwie wyposażonych 
warsztatach konserwacyjno- 
remontowych, które będą 
świadczyły usługi na rzecz lo
katorów osiedli mieszkanio
wych. Od najprostszych, w 
postaci wstawienia zamka czy 
szyby, do remontów miesz
kań.

Nawiązano współpracą z 
Zakładem Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej przy 
Politechnice Świętokrzyskiej 
Jej wynikiem jest wprowa
dzany stopniowo system elek
tronicznego przetwarzania da
nych, pozwalający na podej
mowanie szybszych i bardziej 
trafnych decyzji gospodar” 
czych.

Mówiąc o dobrej robocie, 
trzeba podkreślić, że jest ona 
dziełem całej załogi, wśród 
której na szczególne wyróż
nienie zasługują tacy pracow
nicy jak: Władysław Kwiat
kowski — kierowca w Zakła
dzie Oczyszczania Miasta, Jan 
Wieczorek — dozorca z RED 
nr 3, Władysława Laskowska 
— ogrodniczka, Stanisław Lu
dzik — konserwator RED, 
Adam Kozłowski — operator 
spychacza na wysypisku śmie
ci. Marian Ostrowski — bru
karz Oddziału w Pionkach. 
Henryk Karwowski — łado
wacz Oddziału w Przysusze i 
Adelajda Dziewiarz — dozor
ca z RED nr 1.

Właśnie m. in. ich sumien
ność w wykonywaniu codzien
nych obowiązków złożyła się 
na ubiegłoroczny sukces 
przedsiębiorstwa występujące
go jeszcze pod szyldem Rejo
nu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej — pierwsze 
miejsce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie pracy. Rok 
bieżący — jak twierdzą ra
domscy komunalni — nie bę
dzie gorszy, (am)

I niemowląt, ale są to kąciki 
i pomieszczenia bardzo szczu
płe.

Przewidywany tłok w oko
licy dworca w pewnym stop
niu rozładują liczne ławeczki 
na peronach, wyremontowane 
w czynie społecznym przez 
kolejarzy.

Kolejarze węzła PKP w 
Radomiu, którzy wiele już 
uczynili, by poprawić warun
ki przebywania pasażerów na 
dworcu i peronach, powinni 
chyba rozważyć możliwość za
gospodarowania dużego par
terowego holu dworcowego. 
Ta znaczna powierzchnia jest 
w dalszym ciągu pusta. Pa
sażerowie śpieszący do pocią
gów udają się na perony tu
nelem. W tej sytuacji umiesz
czenie ławek, stolików czy 
nawet saturatorów w wiel
kim holu dworcowym nie za
kłóci normalnego ruchu pa
sażerskiego.

Dziś wiadomo już, że budy
nek starego dworca, uznany 
jako zabytek, pozostanie w 
tvm miejscu nawet po wybu
dowaniu nowoczesnego dwor
ca w połowie lat osiemdzie
siątych. Obecnie rozważa się 
wykorzystanie tego sporego 
pomieszczenia na skansen 
PKP. be-de.

Tryb przyspieszony 
dia sprawców 
chuligańskich rozróbek

Okresowe analizy stanu po
rządku publicznego, ładu i 
bezpieczeństwa w wojewódz
twie radomskim, wykazują sy
stematyczną poprawę w tym 
zakresie, niemniej jednak jest 
jeszcze wiele zjawisk nega
tywnych w życiu naszego spo
łeczeństwa. Milicyjne kroniki 
notują jeszcze wiele wykro
czeń i przestępstw, u podłoża 
których leży alkoholizm.

W związku z tym, w nie
których rejonach województwa 
radomskiego został wprowa
dzony przyspieszony tryb po
stępowania w sprawach o 
wykroczenia, 
przyspieszone 
przed kolegiami d/s wykro
czeń przy: prezydencie miasta 
Radomia, naczelniku miasta 
Pionki, naczelnikach miast i 
gmin w Grójcu i Warce. To 
właśnie w tych rejonach, a 
zwłaszcza w Radomiu notuje 
się najwięcej przestępstw i 
chuligańskich wybryków po
pełnianych przez osoby nad
używające napojów alkoholo
wych i pasożytów społecz
nych.

W trybie przyspieszonym 
rozpatrywane są wykroczenia: 
zakłócenie spokoju i porządku 
publicznego, wywoływanie 
zgorszenia w miejscu publicz
nym, prowadzenie pojazdu 
mechanicznego przez osobę 
znajdującą się w stanie wska
zującym na użycie alkoholu, 
niszczenie zieleńców itp.

Szczególny tryb postępowa
nia sprawia, że osoby schwy
tane na gorącym uczynku, 
stają bezwłocznie przed kole
gium, które natychmiast roz- 
poznaje sprawę i od razu 
orzeka karę. Oznacza to, że 
sprawcy będą odpowiadać 
przed kolegium tuż po popeł
nieniu wykroczenia.

Może więc ostudzi to za
pędy amatorów chuligańskich 
rozróbek. (bw)

Postępowanie 
wprowadzono

Oszustwo wyszło na jaw

Wiśniowy” interes5,
Akt oskarżenia, sporządzo

ny przez Prokuraturę Rejo
nową w Zwoleniu przeciwko 
Michałowi G. oraz Pawłowi 
B. — pracownikom Woje
wódzkiej Spółdzielni Ogrod
niczej, stwierdza:

W okresie od 28 paździer
nika do 5 listopada 1977 ro
ku w Lipsku woj. radomskie, 
jako specjaliści produkcji og
rodniczej Wojewódzkiej Spół
dzielni Ogrodniczej — Za
kład w Zwoleniu, będąc z 
tytułu pełnionych obowiąz
ków odpowiedzialnymi za 
nadzór i ochronę powierzo
nego im mienia, zagarnęli 
241 tys. 821 zł, stanowiącą 
różnicę sumy uzyskanej ze 
sprzedaży sadzonek wiśni za
kwalifikowanych do wyboru 
II po cenie wyboru I oraz 
zawyżenia cen na krzewach 
porzeczek na szkodę tegoż 
zakładu i nabywców, tj. o 
czyn przewidziany w art. 201 
kk.

Akt oskarżenia przedstawia 
zarzuty przeciwko dwóm pra
cownikom Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej, któ
rzy wykorzystując sytuację — 
zagarnęli poważną kwotę. 
Metoda działania była pro
sta. Wobec dużego zapotrzebo
wania sadowników na krzewy 
porzeczek i drzewka w’iśni — 
pilnie rozglądali się po kraju 
w poszukiwaniu sadzonek.

Będąc w Wetlinie, na tere
nie szkółki, obejrzeli drzew
ka wiśniowe po gradobiciu i 
wyrazili chęć ich zakupu. Zło
żyli zamówienie na 20 tys. 
sztuk wiśni i porzeczek. U»-

Na cmentarzu żołnierzy ra
dzieckich w Radomiu odsło
nięta została w dniu 8 czerw
ca br. tablica pamiątkowa na 
grobie żołnierza Armii Ra
dzieckiej, Ormianina Arutu- 
niana Aszot R. poległego 16 
stycznia 1945 r. w Zwoleniu.

Synowie żołnierza od prze
szło 30 lat z uporem poszu
kiwali grobu Ojca w różnych 
mie scach na terenie Folski. 
Czechosłowacji i NRD. W 
wyniku długotrwałych poszu
kiwań udało się ustalić, że 
Arutunian Aszot R. zmarł w 
wyniku odniesionych ran w 
Zwoleniu i został tam po
chowany. Po ekshumacji pro
chy zmarłego zostały prze
wiezione do Radomia i zło
żone we ■wspólnej mogile po
ległych żołnierzy radzieckich.

W uroczystości odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej wzięli 

II gatu-

została 
pojechał

talono, że będzie to 
nek.

Kiedy transakcja 
zawarta, Michał G. 
do Wietliny po odbiór drze
wek. Zauważył wówczas, że 
poza dołownikiem leży sterl 
ta drzewek wiśniowych, któ
re zostały przeznaczone na 
spalenie jako nie nadające 
się do dalszej hodowli- Wte
dy narodziła się myśl zrobie
nia dobrego interesu.

Po pertraktacjach ustalono, 
te 1/4 drzewek zostanie sprze
dana jako wybó-r II, nato
miast pozostałe będą dodat
kiem. Na plantacji wypisano 
specyfikację na 1360 sztuk 
drzewek w II wyborze

Po dokonaniu transakcji 
Michał G. wspólnie z Paw
łem D. rozprowadzili drzew
ka wśród producentów w ce
nie wyboru I, a więc 65 i 60 
zł za sztukę zaś wiśnie poza 
wyborem sprzedawano jako 
II gatunek po cenie 36 zł za 
sztukę.

Z wyliczenia, którego doko
nał biegły, ustalono, że roz
prowadzili oni wśród sadow
ników 15 tys. 886 sztuk drze
wek, natomiast bez doku
mentowania wprowadzili do 
obrotu 4,666 sztuk wiśni na 
sumę 167 tys. 976 zł, a nadto 
uzyskali kwotę 67 tys 330 zł 
z tytułu różnicy cen przy za
mianie sadzonek wiśni z wy
boru II na I.

Oszustwo wyszło jednak na 
jaiw. Akt oskarżenia został 
przesłany do Sądu Woje
wódzkiego w Radomiu, gdzie 
odbędzie się rozprawa. (bw‘ 

udział synowie poległego, 
przybyli członkowie Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD w 
Radomiu, delegacje Zarządu 
Wojewódzkiego TPP-R, kom
batanci miejscowi, delegacje 
młodzieży wraz z gronem 
nauczycielskim okolicznych 
szkół. Uroczystość otworzył 
członek prezydium ZW 
ZBoWiD Antoni Bocian, a od
słonięcia tablicy pamiątko
wej dokonał wiceprezes Za
rządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
płk rezerwy inż. Marian Kor- 
dus. Zebrani chwilą ciszy i 
skupienia uczcili pamięć po
ległego, a następnie syn po
ległego ze wzruszeniem po
dziękował w gorących sło
wach młodzieży i kombatan
tom za liczny udział w uro
czystości oraz za serdeczną i 
przyjacielską postawę. Do 
specjalnie przygotowanej ur
ny zabrano ziemię celem 
przewiezienia jej do rodzin
nych stron, do dalekiego Ery- 
wania.

Jeszcze raz potwierdziło się, 
że dzieje ubiegłej wojny są 
wśród naszej młodzieży ży
we. Również trwała jest pa
mięć o bohaterskich żołnie
rzach polskich i radzieckich. 
Dzieje te przejdą do historii, 
będąc moralnym bodźcem dla 
przyszłych pokoleń.

Wtorkowy dyżur 
lekarza dermatologa

13 bm. jak w każdy wtorek, 
czynny jest w Radomiu tele
fon zaufania, przy którym dy
żurują lekarze Woj. Poradni 
Skórno Wenerologicznej. Dziś, 
na pytania dotyczące profilak
tyki i chorób wenerycznych 
udzielać będzie odpowiedzi w 
godzinach 15—16 dr Barbara 
Osuchowska tel. 405-12.


